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„...Mo to ji st ten pan «on Papen?"
Jak przyjęto w Niemczech nowego Cianderzal — „Zero  

polityczne". — Reichstag odmówi zaufania
(Telefonem od naszego korespondenta)

W  części wczorajszego naWadu don ęu.ć- 
my już, £e prezydent Hindenboirg powie- 

nzyi misie utworzenia flządiu pc»low i v. Pa- 
pemowi.

Berlin.. 1. 6. (Sch) Koła polityczne sądzą, że 
rząd v. Papena utworzony zostanie |esz:ze w  
ciągu dnia dzisiejszego. Z nastrojów, jakie istnie 
ją w  łonie centrum wnioskują, że  rząd ten 

przy pserwszem zetknięciu z  Reichstagiem 
zostanie obalony.

Prasa demokratyczna ustosunkowała się do 
przyszłego kanclerza zupełnie negatywnie. 
Dzienniki socjalistyczne piszą: „Cały  świat bę 
dzle się pytał kto to jest ten pan von Papen. 
Pytanie to jest o  tyle uzasadnione, że jest to o -

cznie skończyć tak szybko, jas szybko stał się 
politykiem. Stanowisko centrum jest w ięc zupeł 
nie jasne. Socjalni demokraci zaś stają otwar­
cie

do walki z  półfaszystowsklm rządem szla­
checkim.

Już sam iakt, że rząd v. Papena nosi się 
z  zamiarami inilacyjnemi 

a zatem cały ciężar pragnie przerzucić na barki 
klasy pracującej, zmusza socjalistów do jak 
iułjostrzejsyej walki, wszeikieml środkami. P a ­
pen i lego i/ad nie otrzymają zaufania Reichsta 
gu, na co odpowiedzą rozwiązaniem Reichsta­
gu. Należy się spodziewać nowych w yborów  do  
Relchs agu w  pierwszej połowie czerwca".

Od strony lewej: von Papen, desygnowany kan-c ]©rz, gen, von Sohleicher —  przyszły minister Reichs 
wehry. który w  obecnym łcrytzyisie odegrał decydu jącą trole i ambasador von Ngurath, kandydat na mi­

nistra spraw zagramiczinych

soba poza centrum zupełnie nkznana. W  cen- 
tium natomiast uważany jest v. Papen za  

zero polityczne.

P rzy ją ł on jedynie misję dla zaspokojenia w ła ­
snej ambicji i kanclerstwo. zawdzięcza jedynie 
generałowi v. Schlei ,-herowŁ z którym wspól­
nie zasiadał na jednej ław ie w  szkole kadechloj. 
Poza tem uważany jest za  człowieka nlenadaja- 
cego się na desygnowane stanowisko. B y łby  
może zdolny do prowadzenia szwadronu kaw a­
lerii Jegc nominacja jest

niewczesnym żanem historycznym.
Von Papen zgłosił tymczasem swoje wystąpie­
nie z centrum. W  ten sposób uprzedził uchwałę 
centrum wykluczającą go z partji. Centrum nie 
chce mleć z nim nic wspólnego I chce go pollty

Kompromitujące szczegóły
Londyn 1. 6. PA T . Dzienniki tutejsze om a­

w ia jąc  powierzenie m isji tworzenia gabinetu 
w  Niemczech v. Papenowi podają rewelacyj­
ne i kompromitujące szczegóły z czasów jego  
karjery, jako attache wojskowego w  W aszyng  
tonie w  okresie wojny. Dzienniki piszą, że P a ­
pen bra ł udział w  fałszowaniu paszportów, 
przygotowywaniu zamachów bom bowych i u -  
sKowaniach unieruchomienia am erykańskich  

: abryk amunicji, pracujących dla Ententy, 
skutkiem czego na życzenie Waszyngtonu od­
wołano go stamtąd w  końcu roku 19l5. ,,D a i­
ly  Telegraph" przypomina także rolę P a ­
pena, jako podżegacza do powstań antyangiel- 
skich w  Indiach i lrlandji.

Gabinet owfany duchem rewanżu
Glosy prasy francuskiej

Paryż- 1. 6. (B ) P rasa taryska c r  ijąc mi t chodzi w  Niemczech o utworzenie gabinetu przej 
sję yon Papena w y iaża  jedaomyśiu - że • żelowego między Bruoningiem a Hitlerem. Or-

Dziś w numerze 
(prócz artykułu wstępnego):
Pos. Dr. F. Rotenstreich: Czyż to nie lesz ban­

kructwo?
M. Kanfer: D w ie  rocznice —  dw a symbole 

Z. Moses: Tarnów  zaatakowany przez samolo­
ty nieprzyjacielskie.-.

Murzyn może ode jść - (List z  Beriinr)
Poradnik szkolny
Listy z  W adow ic  i ze Strzyżow a
K- Kolk: Ofiara ifejleton))

gan herriota „Ere Noavelle“ stwierdza- że osta 
tni© pociągnięcie Hindenburga oznacza koniec 
Niemiec wejma,sko-republikańsklch. Smutny 
ten fakt zmusza Francję do zachowania zimnej 
krw i I obstawania przy swoich prawach, z któ 
rydh w  interesie potkoju. św iatów  -go nie może 
zrezygnować. „Joanna!** oświadcza, że nomdna- 
oja Papena jest wyraźną zapowiedzią, iż Niemcy 
nie będą p ład ły  żadnych rąparacyj. ,-Bciuo de 
Paris“ uważa rząd Pppena za gabinet owiany  
duchem rewanżn. Wyjaśnienie sytuacji w  Niem 
czech może się tylko przysłużyć apiaw ie poho 
jowej. Socjalistyczny „Populaire" określa no­
w ą  sytuację w  Nierrrotzter jako okres przygodo 
w aw czy  do powrotu Hottaibóilehnów.

 ogo------

Zdecydowane stanowisko 
centrum

Berlin. 1. 6 (Sch) Nawiązując dio powierzenia 
misji tworzenia nowego rządu von Papenowi 
organ centrum ,,Germania* oświadcza, że jaki­
kolwiek będzie skład przyszłego rządu, cen­
trum nie weźmie udziału w  żadnej kombiuacf.

Sejm pruski po bójce
Berlin, 1. 6 (Sth). Odroczony po bójcie, jaka wy­

darzyła się w  ubiegłym tygodniu zebra! się dzii po 
południu sejm pruski na obrady plenami. Już na 
kilka godzin przed otwarciem obrad gmach sejmu 
otoczony zestal silnym kordonem policji, któfl 

wszystkich pasantów legitymowała. Wchodzących' 
do gmachu poddawano ścisłej rewizji osobistej w  
poszukiwaniu brouf. Trybuny, wypełniła publiczność 
do ostatniego miejsca. Ślaąy ostatniaj bójki zosta­
ły usunięte, z wyjątkiem wielkich plam atramento­
wych. Wielu posłów ma głowy obandażowane lub 
oplastrowańe. Dotąd przebieg obrad był spokojny.

—*—ogo —

Tajemnicza kradzież 
materiałów wybuchowych

Berlin. 1. 6. (Sch ) Z  prochowni kam ienioło­
m ów  .Dolomit* w  Hagen skradli ubiegłej n ocy 
nie w yśledzen i sp raw cy  10 kg chlorapitu i 50 na 
boi wybuchowych.

Oby tylko nie na papierze!
(Telegram własny „Nowego Dziennika*')

Genewa. 1. 6- (K ) W  komisji chemicznej konfe 
rencji rozbrojen iowej osiągnięto porozum ienie 
w  spraw ie zupełnego zniesienia broni chemicz­
nej oraz przyrządów do wzniecania pożarów 2 
miotaczy płomieni.
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A. AB^ĄH AM SO N (P raga ),

List z Pragi
Życie żydowskie w republice czechosłowackiej 

pyynie trybom normalnym. Jakkolwiek różnorodną 

jest struktura społeczna i kulturalna trzech odła­

mów żydostwa czechosłowackiego w trzech dziel­

nicach republiki (żydostwo słowacko-węgierskie w 

Słowacji; zubożała, iście wschodnia masa na Kusi 
Podkarpackiej), to jednak wszędzie życie żytlow- 

skie ma swój bieg solidny, naogół niezakłócony. 

Kwestja żydowska na żadnym odcinku życia spo­

łecznego republiki

nie jest zagadnieniem zaognionem 

na wzór niektórych z Czechosłowacją sąsiadujący :h 

krajów. Są nastroje antysemickie, lecz 

nie mają one charakteru masowego ani nie patro­
lu je  im żadna z instancyj państwowych.

Nieraz jakiś urzędniczyna —  nigdy na odpowie­

dzialne® stanowisku —  daje upust swej judofooji, 

lecz skoro tylko objaw ten jest zbyt rażący, na­

tychmiast ingeruje władza przełożona:
racja stanu nie znosi tego rodzaju zgrzytów. 

Prezydentem wszak jest prof. Masaryk, a dr. Be­

nesz —  decydującym mężem stanu, zależy im 

szczerze i uczciwie na utrzymaniu Czechosłowa ji 

na poziomie prawdziwie zachodnio-europejskim. Ma 

to swój wpływ na zagadnienia również w sferze ży ­

dowskiej: niedorzeczności antysemickie r.ie mogą 

zagrzać miejsca w tym kraju.
To też niema większych „sensacyj" antysemic­

kich w republice czechosłowackiej. Każdy urzędnik 
■daje sobie sprawę, że trickami antysemickiemi nie 

zaskarbi sobie sympatj; czynników decydujących. 
W ręcz przeciwnie, może się to niedobrze odbić na 
karjerze urzędnika, jeśli jakieś jego nieodpowiednie 

posuuięcie wywoła niepomyślne dla republiki r.a- 

•troje zagranicą. Dyplomacja czechosłowacka ma 

czułe ucho na takie nastroje, zwłaszcza we Francji, 
Anglji i Stanach Zjednoczonych. Obecni włodarze 

rzeczypospolitej CSR nie zapomnieli, jak fiardzo im 

•łużyła
pomoc żydowska w odzyskaniu niepodległości 

państwowej.

W  kołach decydujących wie się również dobrze, 

że Żydzi ożywieni są silnein uczuciem przywiązania 
i  miłości do swego kraju, że wiernie krajowi służą 
i że stanowią

jedyną mniejszość narodową, o która republika o- 
praeć się może w czasach niedoli i potrzeby.

To  też czeski urzędnik uważa za swój obowiązek 

bronić Żyda w Słowacji, gdzie objawy antysemi­
tyzmu są częstsze niż w dzielnicach przez Czechów 

zamieszkanych. Słowacy są naogól bardziej zaco­

fani, zresztą ludność żydowska jest w Słowacji 
gęstszą niż np. w Czechach. Ludność słowacka 

znajduje się obecnie w stadjum tworzenia własnej 
Inteligencji. Daje się to społeczeństwu żydowskie­
mu we znaki zarówno społecznie jak i gospodarczo. 
Naogół Żyd słowacki może liczyć na pomoc urzęd- 
nlka-Czecha, lecz nieraz się też przeliczy: strzały 

mierzone w Czecha godzą od czasu do czasu w 

■łabszego Żyda. Obawiać się należy, że w przyszło- 
ł » i  na politycznym współzawodnictwie słowacko- I 
czesk'em o hegemonję w  tej dzielnicy republiki 

ludność żydowska wyjdzie nie najlepiej. 

Nacjonaliści słowaccy już dziś podejrzewają Żydów.
*e są OLi narzędziem w ręku Czechów, popierają- 

eem wysiłki w  kierunku „czechizaeji" Słowacji
Już z tego bodaj względu słusznem jest stanowi

* 1

sko Żydów słowackich, prowadzących I

samodzielną politykę, !
reprezentowaną przez parlamentarzystów-Żydow. J

żc są oni narzędziom w  ręku Czechów, popierają- 

ceru wysiłki w kierunku „czechizacji" Słowacji. — 

Już z tego bodaj względu slusznem jest stanowisko 

Żydów słowackich, prowadzących 

samodzielną politykę, 

reprezentowaną przez parlamentarzystów-Żydów, 
unikających koalicji w sprawach zasadniczych. 

Słowacja należy do ly.Mi krajów, w których sytua­

cja polityczna zmusza Ży.tów do prowadzenia wia- 

snej narodowo-żydowskiej polityki.
Sytuacja ludności żydowskiej

na Rusi Podkarpackiej 

obecnie, z nastaniem lata. nieco się polepszyła. 
Primo: opal jest niepotrzebny, następnie: kartofli 

i innych warzyw jest dosyć, wreszcie: można rię 

obejść bez ubrania i obuwia. Nie umrze się ani z 
głodu, ani z chłodu. Alarm o nędzę na Rusi Pod-

B erlin  1. C. (S ch ) Całodzienne pertraktacje  
v. Papena z osobistościam i w ehodzącem i w  ra 
clm bę jako przyszli m in is trow ie  idą bardzo 
ciężko. Z  osób branych  w  rachubę /.godzili się 
na p rzy jęc ie  lek jed yn ie : am basador v «n  N eu - 
rath, jako  m in ister spraw  zagran icznych  —  
generał \on Sclile icher, jako  m in ister R eichs- 
w eh ry  —  dr. W arm bo ld , jako  m in ister gospo­
darczy i Goerdeler, jako m in ister pracy. Inne 
kandydatury są niepewne. P óźn ym  w ieczorem  
v. Papen udał się do prezydenta H indenbur- 
ga celem  złożen ia 1 1 1 1 1  spraw ozdan ia  z w yn iku  
obrad. M iino w szystko kola p o in form ow an e 
sądzą, że dziś jeszcze ogłoszona zostanie lista 
członków  rządu. Słychać, że w  razie odm ow y 
centrum  rząd Papena nie m a jący  w iększości 
o trzym a  pełnom ocn ictw o natychm iastow ego 

rozw iązan ia  Reichstagu.

Monacnjum. 1. G (S tli). Hitlerowski organ „Voei- 
kischo BeobaoM-tir" przynosi dziś artykuł pod na 
gluwkiem ,.Z cliwilą ustąpienia Brueninga rozp 
czyna się nagonka przeciw Hindenburgowi", w kt< 
rym dowodzi, że podczas ostatniej kampanji wy 
borczej blok czarno-czerwony agitował tak usilni'1 
za HiiHlenburgbun w tem mniemaniu, że stale ‘_>ę 
dzie akceptował rozporządzenia ..panów z centrum 
Teraz ponieważ Hindeuburg odmówił podpisu, w 
pierwszym dniu po ustąpieniu Brueninga, prasa te

Rezygnacja prof. Lfebemranna
Berlin 1. 6. Ż A T . Prof. Maks L ieberm ann  

zrzek ł się stanow iska p rezydenta P ru sk ie j A -  
kadem ji Sztuk P ięknych . P ro f. L ieberm ann  
m otyw u je  swą decyzję  w zg lędam i podyktow a 
nenii przez sędziw y w iek. Znakom ity  artysta  
ukończył obecnie 82 lat.

 c§o-----

Homr godzi si? na pian 
konferencji gospodarczej

(Telegram własny .Nowego Dziennika"*) 
Now y Jork. 1- 6. (R ) Prezydent hoover pole­

cił am basadorow i am erykańsk emu w  Londyn < 
M elionow i aby zgodził się na plan angielski 
zwołania międzynarodowe) konferencii gospo < 
darczej jednak pod warunkiem, że konferencja 
ta nie będzie się zajmowała długami wojenne j 
ml i reparacjami.

karpackiej nie był głosem wołającym na puiMCj* 

Odezwali sit; inni, odezwał mc też rząd. W ysłała cię 

pomoc dla chłopów i conieco również dla dziatwy 

żydowskiej. Hpoleozcństwo* żydowskie w innycL 
dzielnicach kraju zorganizowało bardzo rozgałęzio­

ną akcję niesienia pomocy ofiarom kryzysu na Ru-* 

si Podkarpackiej. Wszystko razem przyczyniło się 

do odwrócenia katastrofy. Przez okres letni pogor­
szenia sytuacji spodziewać się nie należy. Lecz cóż 

będzie z nastaniem miesięcy zimowych? Gdyby, 
akcja nie miała być dość skuteczną, aby zapewnić 

temu osobliwemu społeczeństwu żydowskiemu aa' 

Podkarpaciu możliwej egzystencji na zimę, w ów­

czas chyba spóźniona pomoc zimowa na nic się nie 

przyda. Przyszłej zimy katastrofa mogłaby pruyjąój I 

takie rozmiary, że pomoc nie byłaby już możliwąJ 

Ogólna sytuacja gospodarcza całej republiki staje 

się gorszą z dnia na dzień.

Handel i przemysł znajdują się w stanie stagnacji. 
Banki utraciły swe kapitały, fabryki nie mają zby­
tu dla swych wyrobów, zaś kupiec —  odbiorców 

dla swego towaiu. Dzięki pomocy Francji repuhli- ■ 
ka dotychczas uniknęła losu W ęgier i Austrji. Do­

tychczas! A dzień jutrzejszy —  co przyniesie?

Nr. 150

zdaje sie. — nieuniknione
B erlin  1. G. (S c h ) Od południa obradu je w  

Reichstagu  frak c ja  centrum . O brady nie zo ­
stały jeszcze ukończone. Jak słychać w  łon ie 
lra k c ji panuje naslró j n iep rzych y ln y  rządow i 
v. Papena. K o ła  po in form ow ane zapew n ia ją , 
żc centrum  za jm ie  stanow isko opozycy jn e w o  
hec rządu Papena.

B erlin  1. 6. (S ch ) F rak c ja  Reichstagu  b aw ar 
sk ie j p a r lji lu dow ej na d zis ie jszem  posiedze­
niu uchw aliła  nie brać udziału  w  rządzie  
p rze jśc iow ym  von Papena. -W następstw ie te j 
u chw ały  członek tej fra k c ji dotychczasow y m l t 
nister poczt dr. Schaetzel, na k tórego w spó ł­
pracę v. Papen lic zy ł z całą pewnością, udał 
się do desygnow anego kanclerza v. Papena i 
ośw iadczy ł mu, że pod żadnym  w arunk iem  
nie w eźm ie  udziału w  jego  rządzie.

Ostatnie wiadomości aa sir. lE-tęl.

go systemu całkiem jawnie wystąpiła przeciw Hin 
denburgowi. W konsekwencji dochodzi wymieni >- 
ny dziennik do wniosku, że Hindenburg pójdzie 
,.z budzącym się narodem niemieckim i zawrze 7 
Hitlerem przymierze celem ratowania narodu nie 
inieckiego‘‘. Co się tyczy nowego rządu, pisze d.i 
lej —  to jest rzec/.ą zrozumiałą, iż zadaniem jego 
będzie wyłącznie rozwiązać Reichstag i przeprowa­
dzić nowe wybory.

Pangalos skazany na banicję
Ateny 1. 6. P A T  hada B ezp ieczeństw a p o ­

stanow iła  skazać gen. Pangalosa na banicję, 
w yznacza jąc  mu jako  m iejsce pobytu wyspę 
K orfu . T r z y  inne osoby zesłane będą na w y s ­
py  A rch ipe lagu  G reckiego. Panga los m a p ra ­
w o odw ołać się od te j decyzji.

Katastrofa na morzu
Londyn. 1. 6. (L )  U biegłej nocy najechał paro 

w lec  angielski ..Praguc“  na M o-zu Północnem  
poduzas gęstej m gły  na belgijsiki kuter ryoa  
oki. który został rozb ity  i zamnał Z 5-osobowej 
załogi 4 osoby utonęły.____________________________

_  W E WCZORAJSZYM  ̂ R T T K U L E  WSTfc- 
PNY5V pt. „Groźne przesilenie W Niemczech'1, w  
3-clej szpalcie, wiersz 13-ty od końca, miało być: 
.,Tem bardziej nie można zrozumieć, dlaczego Hm 
denburg obrał akurat obecną chwilę..."

(Ż. A. T . )

Von Papen napotyka na trudności
R ozkazanie  ReEcfcstsgu,

„Hindenburg zawrze przymierze 
z Hftlerem“...
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JAKA BĘDZIE POGODA?
W arszaw a  1. 0. (S in ) P raw dopodobny przc- 

jbieg pogody na czw arfek  2 bm .: W yżyiJb  M a- 
iłopolska, Śląsk, Pod lia lc , T a try  i M ałopolska 
|,wschodnia: Zachm urzen ie zm ienne p rzew a - 
(żnie duze z  drobnem i opadam i. Ten i|)eralura 
[W ciągu dnia około 1j stopni. Slabc w ia try  
północno-zachodnie.

Pod zarzutem zamordowania 
służącej

W arszaw a  1. 6. (S in ) Dziś w  sądzie apela­
cy jnym  warszawskim  rozważano sprawę ta­
jemniczej śmierci służącej W alenciakówny. 
{Oskarżonym w  tej sprawie był Leon Kupiec, 
podejrzany o zamordowanie służącej z którą 
utrzym ywał bliższe stosunki. Kupiec tłóm a- 
jrzyi się, że W alenciakówna popełniła samo­
bójstwo, sąd jednak temu nie dał w ia ry  ska­
lu ją c  go na 4 lata ciężkiego więzienia. N a  dzi­
siejszej rozprawie w  sądzie apelacyjnym  K u­
piec został uniewinniony._______________________

★  Pachnie wytwor­

nie —  Preni sit; ob­

ficie —  ISadaje cerze 

gładkość i świeżość.
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„Żadne przesilenie gospcd?rcze 
nie obali rządu"

W izorasze przen ówienie prezesa Sławka na posiedzeniu
klubu B. B.

(Telefonem od

W arszaw a  1. 6. (S in ) Każdego pierwszego, 
gdy zbiera się t. zw. „m ały parlam ent", pa­
nuje w  Sejmie niezwykłe ożywienie, które koń 
czy się zazwyczaj o godz. 3 popołudniu t. j. 
po całkowitem pobraniu diet przez wszyst­
kich posłów.

G łówna uw aga w  dniu dzisiejszym skon­
centrowała się na posiedzeniu klubu BB. Zda  
w ało  się wszystkim, że przem ówitnia preze­
sa Sławka i w iceprem jera Zawauzkiego od­
słonią te kulisy, które dotychczas nie były  po­
słom z BB. znane, że rzucone zostanie światło  
h a  ostatnie niespodziewane komerencje pre- 
m jerów, że wyjaśniona zostanie spraw a re­
dakcji płac urzędniczych na prowincji, pro­
gram  pontyKi gospodarczej wewnętrznej na  
przyczłość oraz program  polityki zagranicz­
nej. Z  oklasków, które dochodziły do ku lua­
rów  zdawałony się, że obecni na sali posło­
w ie  otrzymali już całkowite wyjaśnienie i że 
sytuacja została już zupełnie wyraźnie w y ­
świetlona. Niestety dokładnego sprawozdania  
z przemówień p. S ławka i Zawadzkiego nie 
można było odrazu otrzymać, albowiem  u w a ­
żano za wskazane tekst stenogramu uzgodnić 
po raz drugi z prezesem klubu dla usunięcia 
drastycznych momentów wypowiadanych je ­
dynie na wewnętrzny użytek klubu. Jednakże 
o  przebiegu konferencji klubu BB. dow iaduje­
m y się co następuje:

Prezes Sławek oświadczył, że kiążące od 
pewnego czasu pogłoski o rzekomym rozłamie 
w  klubie BB. a mające na celu podkopanie 
autorytetu rządu, nie odpowiadają prawdzie, 
żadne przesilenie gospodarcze nie obali rzą­
du. Sfery decydujące, które wzięły na siebie 
odpowiedzialność za rządy, przechodzą nad  

tern do porządKu dziennego. Rzad do nikogo 
nie wyciąga ręki po pomoc i nie grożą mu ża­
dne wstrząsy. N ie mamy zwyczaju —  powie­
dział p. Sławek —  uciekać od odpowiedzial­
ności i odchodzić w  najcięższych chwilach.

Zkolei zabrał głos wiceprem jer Zawadzki, 
który om awiając obecną sytuację gospodar­
czą stwierdza, że jest ona ciężka, podkreśla 
jednak zarazem, że w brew  opinji opozycji, 
po dokonaniu redukcyj będzie można osiągnąć 
równowagę budżetową,, korzystając z rezerw  
posiadanych przez państwo. Mówca podkreślił 
zaś nadewszysłko, że walucie nic grozi .żadne 
niebezpieczeństwo i oświadczył, że niema mo­
w y  o wprowadzeniu centrali dewiz.

Następnie sen. Loewenherz odczytał dckla- 
.rację zwracającą się przeciwko zakusom nie­
mieckim. Wicemarszałek Car naw oływ ał po­
szczególne grupy do przygotowania m aterjału  
na sesję budżetową Sejmu, podkreślając, że 
wnioski w  sprawach nagłych mogą już teraz być  
przedkładane rządowi ce.em icn rozpatrzenia.

fcoeeipoodeata)
Zdaw ałoby się, że po tych przemówieniach  

powinno dojść do dyskusji, miast dyskusji 
jednak rozległy się długotrwałe oklaski, po- 
czem prezes Sławek zakomunikował, iż dysku 
sja odbędzie się na posiedzeniu prezydjum  
grup regjonalnych, które odbędzie się jutro.

Uchwala opozycyjna, 
czy —  oferta polityczne?

W arszaw a  1. 6. (S in ) Dziś odbyło się posie­
dzenie Stronnictwa Ludowego. Referat o sy­
tuacji politycznej i gospodarczej kraju  w ygło ­

sił poseł Róg. Po dłuższej ożywionej dyskusji 
przyjęto jednomyślnie uchwałę wyrażającą o -  
pinję, że ciężkie położenie międzynarodowe i 
w yjątkowo ciężka sytuacja gospodarcza kraju  
w ym agają  zmiany systemu rządów przez po­
wołanie rządu demokratycznego opartego na  
zaufaniu narodu a w  szczególności mas ludo­
wych. Lud polski z natury swej m iłujący  
pokój przeciwny jest wszelkim wojnom  zw ła­
szcza zaczepnym, uważa jednak prowokacje 
.m perjalistów niemieckich za groźbę dla poko 
ju, a zjednoczony z rządem, który będzie po­
siadał zaufanie narodu odeprze nie szczędząc 
żadnych ofiar wszelkie napaści na granice Rze 
czypospolitej.

Rezolucję powyższą traktować należy nie- 
tyJc jako opozycyjną, ile jako propozycyjną 
—  na skutek panującego ostatnio w  tern stron 
nictwie rozgardjaszu. Jednakże dzisiejsze prze 
mówienie prezesa S ławka stanowi już zgóry 
pewnego rodzaju odrzucenie oferty Stronnic­
tw a Ludowego.

Przygotowania do światowego kongresu
żydowskiego

Paryż 1 6. ŻA T . Odbyło się tu posiedzenie 
Komitetu Delegacyj Żydowskich, na którem  
rozważano projekt kongresu żydowsko- ame­
rykańskiego w  spraw ie zwołania światowego  
kongresu żydowskiego. W  nieobecności p. 
motzkina obradom przewodniczył poseł G ryn - 
baum. Komitet zajął pozytywne stanowisko

wobec projektu, oświadczył się jednak za zwo  
laniem tegorocznej konferencji przygotowaw­
czej nie do Genewy lecz do Karlsbadu. W y ło ­
niono komisję, która zajm ie się kwestją p la ­
nowanego kongresu. W  skład komitetu weszli 
m. in. Najdicz, adw  Goldstein i i.

Wazti Kali u n i objął w zarząd 
szkolnictwo hebrajskie

w I aSestynie
Jerozolima. 1. 6. ŻAT- Na posiedzeniu W aad  j w  imieniu Egzekutywy Agoricj!. W  okresie

pierwszego trzechlecia Egzekutywa -wyasygnu­
je na utrzymywanie szkolnictwa po 30.000 fun­
tów rocznie. Na tern samem posiedzeniu zako­
munikowano. że W ysok i Komisarz zaakcepto­
w a ł uenwały ostatniej sesji Assefat Haniwcha- 
rim o podatkach gminnych . budż“cie W aad  łla  
lnem i-

Haleuimi, które trwało przćz całą wczorajsza 
noc, a któremu przewodniczył Usyszk.n, uchwa 
łono projekt objęcia przez W aad  Haleumi zarzą  
du 5 finansowania szkolnictwa hebrajskiego w  
Palestynie, które dotychczas utrzymywane b>> 
ło całkowicie przez Egzekutywę Agencji Żydo­
wskiej. W aad  Haleunti posiawił przytem pewne 
warunkik na które dr. Arlosoroff wyraził zgodę

K i m m rozruchy bezrobotnych u Holandii
Amsterdam 1. 6 (R ) W  mieście Vlaardingen 

nieopodal Rotterdamu doszło do ciężkich w y ­
kroczeń bezrobotnych. Na wieść, że rada gmin 
na prowadzi obrady nad obniżką zasiłków ze­
brały się przed ratuszem tak wfclkie tłumy bez­

robotnych, że policja zmuszona by ła  do użycia 
broni, aby demonstrantów rozpędzić. Wkrótc®  
potem doszło do krwawych starć podczas któ 
rych ponad 40 osób odniosło rany, w  tem wiem  
ciężkie.

— — — — — — — — mm

Z lochów G. P. U. —
do Palestyny

Jerozolima 1. 6. ŻA T . Do Palestyny powró­
cił rabin Gurwiez. któiy przed pewnym  cza­
sem aresztowany został w Rosji sowieckiej,

dokąd przybył celem zwiedzenia grobu zało­
życiela chasydyzmu Bal-Szem -Tow a. Rabin  
Gurwiez zwolniony został z aresztu na skutek 
interwencji angielskiej w  Moskwie. Interwen­
cja ta nastąpiła dzięki staraniom naczetnego 
rabina Palestyny Kuka.
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i ic n is U ir  tfo wiadoitroici!
Ostatnia Rada P a r ty jn a  pow zię ła  w  spraw ie 

akc ji szek low ej następujące u chw ały :
„ W  związku z toczącą się obecnie akcją szc- 

klową za rok 5092 Rada Partyjna stwierdza, 
że dotychczasowe wyniki akcji szeklowej są 
niezadowalające i w zyw a wszystkie Kom. Lok  
do podjęcia koniecznych kroków, by tegorocz­
ne wyniki akcji szeklowej w  każdej miejsco­
wości odpowiadały wynikom  zeszłorocznej a -  
kcji".

Rada Party jna w zyw a wszystkich sjonistów  
hy najbliższy tydzień poświęcili akcji szeklo­
w ej i kontynuowali pracę tę ze wzmożoną 
energją*.

W zyw am y w7szystkie Komitety Lokalne do 
wykonania powyższych uchwał a sjonistów  
do zastosowania się do nich.

Egzekutywa Organizacji Sjońskiej 
dla Zach. Małopolski i Śląska 

w  Krakowie.

980 certyfikatów dla emi- 
grantów palestyńskich

z Polski
Do W arszaw y  przybył szef departamentu 

emigracyjnego przy Agencji Żydowskiej w Je 
rozolimie p. Barlas. W edle relacji p. Barlasa, 
największą ilość certyfikatów otrzymanych 

od rządu palestyńskiego przyznano em igran­
tom z Polski. Emigranci z Polski otrzymali 
980 certyfikatów a ilość ta zostanie podzielo­
na między chaluców, krewnych obywateli pa­
lestyńskich i rzemieślników posiadających ka 
pitały.

Oświadczenie Wysokiego 
Komisarza Palestyny
o sprawozdaniu Frencha

Jerozolima (Ż A T .)  «AV liście do burmistrza 
ni. Gazy W ysok i Komisarz Palestyny sir A r ­
tur W auchope komunikuje, że sprawa utwo­
rzenia banku dla rolnictwa palestyńskiego 
jest częścią składową Schematu Rozwoju P a ­
lestyny, o którym p. Lew is French złożył roz­
patrywane obecnie przez powołane organa 
sprawozdanie. N iedawno sir A rtur W auchope  
baw ił w  Gazie, gdzie burmistrz tego miasta 
przedstawił mu szereg dezyderatów ludności, 
no. in. również dezyderat powołania do życia 
banku rolniczego.

Rewizjoniści rozbili 
zgromadzenie Lockera

Praga (Ż A T .)  W  Bratislaw ie odbyło się zgro 
madzenie sjonistyczne. na którem wystąpił 
członek egzekutywy sjonistycznej p. B L o - 
ker. Rewizjoniści rozpoczęli gwałtowną ob­
strukcję. Hałas tak się wkońcu spotęgował, iż 
policja rozwiązała zebranie.

O doraźna pomoc dla Żydów 
wschodnio-europejskich

N ow y  Jork (Ż A T .)  Dyrektor „Jointu** na 
Europę dr. Bernard Kahn nadesłał centrali 
„Jointu" depeszę o konieczności doraźnego 
wyasygnowania dodatkowej sumy na rzecz 
kolonij letnich dla dzieci żydowskich w' k ra­
jach Europy wschodniej. W  depeszy swej dr. 
Kahn stwierdza, że pomoc jest nieodwołanie 
konieczną ze względu na niedolę i głód, z któ­
rych najbardziej cierpi dziatwa żydowska. D r  
Kahn zaznacza, że jeśli „Joint" odmówi pomo­
cy swej w  chwili obecnej, wówczas utrwali się 
wśród Żydów  wschodnio-europejskich przeko 
nanie, że nie mogą już liczyć na pomoc Żydów  
amerykańskich nawet w  wypadku krańcowej 
niedoli.

Żydzi uciekają z domeny 
hitlerowców

Berlin (Ż A T .) W  wyniku wyborów  do 
Landtagu w Oldenburgu, w  którym narodowi 
socjaliści zdobyli bezwzględną większość, do­
noszą, że wiele żydów  z tej prowincji przy­
gotowuje się do opuszczenia Oldenburga, Ż y ­
dzi oldenburscy składają się przeważnie z 
drobnych kupców, którzy niewątpliw ie ucier 
pią naskutek zmiany rządu. Prawdopodobnie  
' astąpi tttf „odżydzenie' uniwersytetu w  O l-

pozostaje Po h itu  Akcji Szihlowej
tiji już plnii swd] MizeK wohec Aitjj sukiiwejl

€ze) ś tuż sprzedał suój bloczek szek- 
iowy? Jeśli nie — to uczyd to D Z IŚ !

Poradnik szkolny
Dc. N- B-: Pańskie uwagi, choć miejscami 

przesadzone, są n iesy ty  naogół słuszne. M oże ­
m y zapewnić, że K ierownicze instancje tej in­
stytucji czyn ią wszystko, aby w  spraw ie poru­
szonej p rzez  pana nastąpiła radykalna zmiana. 
Spraw a to atoli trudna, a lbow iem  atm osfera w  
jakiej m łodzież w ychow u je  się ipoza szkołą ro ­
bi swoje.

Ł A K N Ą C Y  W IE D ZY , Bielsko: 1) Sprawa ta 
nie została narazie uregulowana. W  roku b ie­
żącym  zresztą nie będzie p ierw szego  oddziału 
żadnego seminarium 2) Jest to ca łkow icie  m o­
żliw e. ob ow ią zk ow e  są tylko seminarja uniwer 
syteckie, a nie w yk ład y . 3) P rz e z  ca ły  tydzień-

C ZYTE LN IK  Z K R A K O W A  I. F Z.: l )  E gza ­
min jest konieczny, 2) N ie można przejść ze 
szko ły  powszechnej Jo żadnej k iasy szko ły  
średniej Itez egzaminu. 3) P raw dopodobn ie taka 
klasa powstanie, ale naraz e  niema w  tej kwestji 
decyzji kuratorium. 4) Kon ieczny jest egzam in 
5) P rzy  w stępów  a; u do szko ły  pryw atnej nie 
potrzeba podania. W  innych szkołach będzie to 
połączone prawdopodobnie z  trudnościami.

M. N. K R A K Ó W : W  sprawie tej należy zw rć  
cić się wyprost do referenta odnośnej sprawy w  
kuratorium-

S J O N IS T A : Kraków'. B rzozow a  5. Instytucji 
takiej niema p rzy  tej szkole, ale istnieje ona w  
K rakow ie i znajduje się pod k ierow nictw em  
Żyda-

D LA  R ZEM IEŚLN IK A : W  tej spraw ie nie za ­
padła jeszcze decyzja. W ed le  w szelk iego p raw ­
dopodobieństwa w  przyszłym  roku szkolnym  
dojdzie to do skutku.

„P R O M O C J A ": N aogó ł system prom ocji przed 
końcem roku ulega likwidacji- Nauczyciele w y ­
chodzą ze słusznego stanowiska, że system eg za 
m inów  z całorocznego materiału jest niedopu­
szcza lny w' szkole średniej.

THE T H A U K U L  B O Y : R adzim y  przystąpić 
do egzam inu i zdaw ać chociażby do szóstej kia 
sy  szko ły  śred. o ile o c zyw iś c ie  istnieje w aru ­
nek przep isow ego  wieku-

denburgu, na którym kształci się wielu stu­
dentów z Europy Wschodniej.

Dlaczego ustąpił nrnister 
Besarabji?

Kiszyniow (Ż A T .)  Dziennik „Besarabia" o- 
glasza w yw iad  z W łodzim ierzem  Gristi, kló- | 
ry  dopiero niedawno opuścił stanowisko pod- ■ 
sekretarza stanu dla spraw  Besarabji. Crisli 
w w yw iadzie tym wyjaśn ił pobudki, które go 
skłoniły do podania się do dymisji. P. Cristi, 
który znany jesl jako przyjaciel żydów , oś­
wiadczył, m in.. iż jedną z pobudek, która 
skłoniła go do opuszczenia urzędu było rów ­
nież stanowisko rządu w  sprawach dotyczą­
cych ludności żydowskiej jak np. w  sprawie  
obywatelstwa. Nie mogłem pojąć —  dodał p. 
Cristi —  jak można było cofnąć subwencję dla 
szpitala jedynie dlatego, iż chodziło © szpital 
żydowski.

 o§o------
30 LIST WYBORCZYCH. Na dzień 11 cizerwca 

rozpisame zostały wybory do rady miejskie' w Mun 
kaczewie gdzie ludność żydowska stanowi około 
50 proc. ludności liczącej 20.000 dusz. Dotychczas do 
wyborów zgloszwno 30 żydowskich list wyborczych.

ZGON RABINA AUERBACHA. Przeżyw szy lat 64 
zmarł w Berlinie rabin gminy żydowskiej w Hal- 
berstadcic Izaak Auierbach. prezes wszechnćentie- 
ck;egc związku żydowskich gmin ortodoksyjnych 5 
i. p-ezes Agudy w Niemczech.

LEKARZE-ŻYDZI LAUREATAMI MIĘDZYNARO­
DOWEJ NAGRODY Między,narodowa nagroda za 
badania w dziedzinie chorób jaglicy, w wysokości 
2 000 fr. szw. przyziana zos>tała lekarzowi żydo­
wskiemu z Hajfy dr Tabun oraz lekarzowi żydo­
wsko-włoskiemu dr. Lumbroso.

Z TEATRU,  L IT E R A T U R Y  I  SZTUKI .

Odsłon ecie woir-ipima
Jerzeso Żurawskiego

Na cmentarzu wojskowym w  Dębicy (pod T a tr  
rowem, odsłonięto pomnik poety Jerzego Żuław­
skiego, zmarłego w  r. 1915 autora głośnego w  eptt 
c Młodej Polsk i dramatu ..Eros i Psyche", powie*1 
ści „Na srebrnym glob ie" i licznych poezyj liry­
cznych. Uroczystość przy ogromnym udziale puuli 
ciności. wojska i młodzieży, miała bardzo poafaio* 
sły charakter. Przy odsłonięciu pomnika przemóż 
w ił w Linieniu Związku literatów polskich Jan P i *  
trzyoki. Przemówienie to było transmitowali* 
pt zez P. Radijo. Uroczystość zakończyła Akjadeunji1 
w czasie której przemawiali: poseł Pochmarsk: 
i w izytator kurutorjum krakowskhigo p. HorbacŁJ 
W uroczystości uczestniczyła rodzina poety: mał­
żonka z jednym z synów, siostra i dv,'aj bracia. , 
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GO. Ostatnie 3 przedstawienia „Araratu": W  so­
botę i w niedzielę wystąpi niezrównany tein zespól 
z nowym programem „Syimohes bel Jidin", pełnym 
humoru, życia, muzyki i tańca.

— PO ŻE G N ALN Y W YS TĄ P  i .UOWLKA C ZAR  
NOWStEIEGO. Dzisiaj ostatnie przedstawienie p& 
cenach zniżonych, kapitalnej kroiochwili L. Lenza 
„Perfum y mojej żony", w  kluręj pożegna Kraków, 
w  wybornie odtwarzanej głównej roli prof. Schroe 
dera p. L. Czarnowski Jutro z powodu próby ge­
neralnej przedstawieni a nie będzie.

— PREMJJBRA — „KRÓ LO W EJ PRZED M IE­
ŚCIA". W  sobotę ostatnia promjera tego sezonu, 
którą będzie ,JKrólo\va Przedmieścia" w  zmoder­
nizowałem  opracowaniu scenicznetn dyr. T- 
Tracińskiego. Rolę tytułową odtwarza p. Zaklicka, 
która po wielkich sukcesach, odnoszonych przsz 
maj w Poznaniu, ukaże się ponownie na scenie 
krakowskiej. hvne główne role gra ją  pp. Zalew ­
ska, Bednarska, Nowanowska, Romowioz, Leli- 
wa, Hiierowski, Szyndler, Kulakowsk-, Staszewski 
Michalak, Dąbrowski, Pabisiak, Burnatowicz, Tur 
ski i Wroński. Tańce i ewolucje układu baleuoi- 
slrza E Wojnara, który z primabaleriną I. Sobol- 
tówną wystąpi leż w  nu nerach, solowych. Deko­
racje do wszystkich 6-ciu obrazów i prologu a©- 
we, wedle projektu M. Różańskiego. „K ró low a 
Przedmieścia1' grana będzie bez przerwy przez 
wszystkie dni do końca sezonu w  diii u 15 czerwca.

— „G U I PRO QUO“ V/ „B A G A T E L I- Pożegia l- 
na rewja pi. „Same przeboje-", na która składają 
najlepsze numery z rew ji ..Na całego1' i „Poczekaj 
c ie" odniosła wczoraj niebywały sukces. Publicz­
ność oklaskiwała gorąco Aszysikuśt wykonawców 
Program len pozostaje na afiszu do niedzieli naj­
bliższej włącznie, poczem „Qui Pro Quo" opusz­
cza Kraków. Codziennie dwa przedstawienia o g  
7 i 9‘20 wieez.

R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  K R A K O W S K IC H  
TE A TR  IV  J SŁOW ACKIEGO

Czwartek S wlecz : „Perfumy mojej żony".
Piątek teatr nieczynny.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W
APO LLO : „M iljonerzy bawią się" (Andre Ler 

laur).
A D R IA : „Strzała Erosa".
DOM ZOLN POLSKIEGO: „Katarzyna I*.
SZTU K A : „Podpory sportu- (K ró l szwejków).
SŁONCE: „Miłość kozaka" (John Gilbert).
UCIECHA: „Dr. Jekyd i Mr. Hyde“ .
W AND A: „Tajemnicza szóstka" (WTallace Bea­

ty).

Nie oszczędza j małej 
kwoty na abonament 

„Nowego Dziennika**. 
Brak dobrej informacji 
może Cię kosztować 

znacznie więcej!
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Dwie rocznice dwa symbole
ou-iecie zgonu Garibaldiego — 100 lecie manifestacji

w Hambach
Dnia 2-go czerwca 1882 zamknął na skalistej 

wyspie Caprera swe oczy wielki bojownik o wol­

ność W łocli —  Józef Garibaldi. W  tym samym ro­
ku minęło również 50 lat od chwili, kiedy Garibal­

di przez sąd burboński w  Neapolu skazany został 

jpo raz pierwszy na śmierć i tylko dzięki szczęśliwej 

jmcieczce udało mu się ujść cało z opresji.
; Życie tego człowieka jest jedną wielką legendą 

^bohaterstwa, która ma tylko tę jedną właściwość, 
że była prawdziwą. Giuseppe Garibaldi urodził się 

dnia 4 lipca 1807 w  Nicei, był z początku maryna- 
nem , później dostał się w orbitę wpływów wielkie­

go patrjoty włoskiego Mazziniego, stał się wiernym 
jego  wyznawcą, i zorganizował pierwszy spisek 

przeciwko Bourbonom w Neapolu. Zasądzony na 

śmierć, ucieka do Tunisu, a następnie do połud­
niowej Am eryki, gdzie bierze udział we walce po­

łudniowej Am eryki o wolność. W  roku 1848 wraca 
do Europy, tworzy natychmiast swój pierwszy kor­

pus ochotników w Medjolanie i usiłuje wypędzić 
Austrjaków z północnych Włoch. Musi znowu u- 

ciekać do Szwajcarji, ale wraca w grudniu do R zy ­
mu, organizuje powstanie przeciwko papieżowi i 

popierającej papieża Francji, znowu musi uciekać 

i wraca do Włoch, względnie do Sardynji w roku 

1854, by osiąść na skalistej wyspie Caprera, gdzie 
staje się zwykłym  rolnikiem. Hrabia Cavour, mini­

ster dynastji sabaudzkiej, rozpoczyna wówczas swą 

wielką grę o zjednoczenie Włoch. Garibaldi ulega 
namowie Cavoura i w roku 1856 przystępuje do 

W łoskiego Towarzystwa Narodowego, a następnie 
musi być świadkiem, jak Cavour za cenę przyjaźni 
francuskiej odstępuje Francji N iceę i Sabaudję w 

pokoju pod V illa  franca. W  roku 1860, dnia 11-go 

maja, wylądowuje ze swoim tysiącem „czerwonych 
koszul11 pod MarsaJą, wypędza Bourbonów z Nea­

polu, staje się na krótko dyktatorem, następnie 
składa zdobyty kraj u stóp króla W iktora Ema­

nuela. Próbuje jeszcze raz oswobodzić Rzym, ale 

ranny pod Aspromonte dostaje się do niewoli. Na­

stępnie, na wyspie Caprera pisze cały szereg po­
wieści antyklerykalnych. Gdy W łochy zostały 

zjednoczone, Garibaldi jest posłem do parlamentu 
włoskiego, ale pozostał wiernym swej przeszłości 

i  w roku 1870 ofiarowuje swe usługi Gambecie 

przeciwko Prusom. Gorąco w ita komunę paryską 
i  oświadcza zupełną z nią solidarność. Gdy mu 

chciano ofiarować najwyższy order państwa włos­
kiego, odrzucił z dumą to odznaczenie. Jego auto- 

biografja pozostała do dziś dnia księgą, na której

W łochy uczyły się patrjotyzmu i nieugiętości cha­

rakteru. Największą jego tragedją było rozstanie 

się z Mazzinim. Drogi tych dwóch wielkich W ło­

chów się rozeszły: Mazzini pozostał republikani­

nem i nie mógł się pogodzić z Włochami królew- 
skiemi, podczas gdy  Garibaldi za cenę zjednocze­

nia W łoch uznał faktyczny stan rzeczy. Pozostał 
jednak socjalistą i w ierzył aż 3o końca życia w 

ostateczne zwycięstwo idei wyzwolenia człowieka 
i narodu.

Teraz jego spadkobiercy ideowi błąkają się na 

wygnaniu, a Włochami rządzi Mussołini, który sta­
wia we Włoszech pomniki Garibaldiemu. Ciekawą 

jest rzeczą, że dyktatorzy naszych czasów usiłu­
ją  się ukryć w cieniu wielkich bojowników o w o l­
ność i swą dyktaturę przykrywają wstydliw ie list­

kiem figowym  głośnej i wielkiej przeszłości, których 
zaprzeczeniem są właściwie ich rządy. Wszak i na t 

Węgrzech Horthy odsłania pomniki Kossutha, wieł- ! 

kiego przyjaciela Garibaldiego i Mazziniego...

Sto lat minęło w tych dniach od manifestacji 

w  Hambach.

Dnia 27 maja 1832 zebrało się na starożytnym 
zamku Hambach w  Bawarji 30.000 ludności. Na 

stosach palono książki reakcyjne, studenci śpiewa­

li pieśni rewolucyjne, a mówcy domagali się wpro­
wadzenia w Niemczech ustroju republikańskiego. 

Heine entuzjastycznie witał z daleka tę manife­
stację republikańską, a Borne, który osobiście 

wziął w  niej udział, płomienne wygłosił przemówie- 
Mettemich, ten „książę mroków europejskich", 

przeląkł się manifestacji w Hambach, zdawało mu 
się bowiem, że dzieło jego  życia zostało zniweczo­
ne, że hydra rewolucji podnosi znowu swą głowę. 

Strach ten był jednak zupełnie bezpodstawny, ma- 
nifestacja w Hambach przeszła właściwie Dez echa. 

Masy w iwatowały, gdy przywódcy przemawiali, ale 
przywódcy nie mieli właściwie żadnego programu 

i obawfcdi się nawet ęienia czynu. Łatw o się też 

udało zbii om Mettemicha stłumić w  samym zarod­

ku dążenia wolnościowe ludu niemieckiego i zakuć 

go znowu w kajdany. Niemcy pozostały aż do ro­
ku 1918 państwem monarchistycznem, którem rzą ­
dzili generałowie.

Teraz są Niemcy rzekomo republiką, ale republi­

ka ta ma oblicze janusowe. W ystarczy wziąć da 
ręki powieść Ernesta Ottwalta „Denn sie wissen, 

was sie tun“ , by się przekonać jak ta republika

właściwie wygląda w  życiu codzicuncm. N ie jest 
to powieść, jest to raczej szereg dokumentów, i  

których jasno wynika, żc duch Hohenzollernów 

ukrył się pod fasadę republiki niemieckiej. Iio la  

niem. soc. demokracji pozostanie, pozostanie po wie 

czne czasy smut-ną kartą w lństorjl Niemiec, wszak 

w 1918 roku mogła partja ta przebudować Niemcy 

i  uczynić z nich państwo naprawdę demokratyez- 

no-republikańskie. Przywódcy socjalnej demokra­
cji nie mieli jednak wówczas odwagi swych prze­

konań i zadowolili się tylko wywieszeniem szyldu. 

Ottwalt opowiada w  swej powieści, że gdy  w pa­
miętnych dniach listopadowych 1918 roku Scheide- 
mann, pierwszy kanclerz zrewolucjonizowanych 

Niemiec, ogłosił z balkonu prezydjum ministrów 

republikę niemiecką, musiał następnie ostrej w y ­
słuchać admonicji od Eberta, pierwszego później 

prezydenta republiki niemieckiej, który był prze­

rażony tem obwołaniem republiki, bo konstytuan­
ta jeszcze się nie zebrała i republiki nie uchwaliła.

Erdal
* h p z e p i  o b u u z i e

Nazewnątrz stały się Niemcy republiką, ale na 
wewnątrz rządzą nią dalej generałowie.

Dziś, w stulecie manifestacji w Hambacnu, mu­

siał ustąpić kanclerz Briining, do którego prezydent 
Rzeszy Hindenburg stracił zaufanie, ponieważ roz­

wiązał armję Hitlera. Dziś po władzę w Rzeszy w y ­
ciąga rękę Hitler, dziś znalazła się socjalna demo­

kracja niemiecka w tragicznem wprost położeniu, 
a z nią razem demokracja i republika w  Niemczech.

Dwie rocznice —  dwa symbole...

____________________________________________ M. K .
— — — — — — — — — tgggmm

86.344paszportow zagranicznych 
w ciągu roku

Jak wynika z pracowanych ostatnio danych, W 
ciągu roiku 1931 wydano w  Polsce, ogółem 86.344 
paszportów zagranicznych,, w  tem 11.351 paszjpor- 
tów  handlowych, oraz 74,938 osobom, wyjeżdżają­
cym zagranicę w  colach nie zarobkowych.

Paszportów normalnych wydano w  ciągu roku 
ub. 29.963, ulgowych i  bezpłatnych zaś 44.667. Oso­
bom wyjeżdżającym w  interesach publicznych, m. 
sludja i kuracje wydano 27.717 paszportów, w: 
sprawach osobistych 9.039, w  sprawach służbo­
wych 1.282, w  wypadkach wyjątkowych 3.090, wre­
szcie osobom, które zostały wysiedlone, wydam® 
539 paszportów.

Najw iększą liczbę paszportów, mianowócC 
35 084 wydano na terenie województw centradnycL, 
z tego w  W arszaw ie 18.781 paszportów. W  woje­
wództwach zachodnich wydano 25.234 paszportów, 
w  południowych 22.238, -we wschodnich 3.788, czy­
li mniojwięcej pięć razy mniej niż w  jednąj IWan-1 
sza wie.

" m
K. KOLK.

OFIARA
■— Panowie mówicie, że gentleman zawsze musi 

poświęcić się dla kobiety. A le moi panowie, bywają 

wypadki, kiedy taka ofiara nie powinna mieć miej­

sca. A  oto przykład. Przed kilku laty przybyła do 
Londynu moja kuzynka Lillebil. Pierwszym, który 

ją  ujrzał, był mój przyjaciel Irwin, gentleman w każ 

dym calu. Ujrzał ją  i zakochał się. N ic w tem zre­
sztą dziwnego. Lillebil była piękna jak marzenie. 
I  po upływie 2-ch dni Irwin oświadczył się o jej rękę

A le Lillebil nie chciała narazie o tem słyszeć. 

Przybyła do Londynu w innym celu. Poprostu 

wmówiła w siebie, że jest doskonałą śpiewaczką i 
postanowiła podbić Londyn. Miała doprawdy piękny 

głos, ale... nie miała wogóle słuchu. I  to było uaj 
gorsze. A  tymczasem postawiła ona Irwinowi wa­
runek, że dzięki swym znajomościom zorganizuje 

on koncert, na którym ona wystąpi.

Miłość wszystko może. Koncert został zapowie­
dziany, sala wynajęta, bilety sprzedane. W  przed­
dzień koncertu przyszedł do mnie Irwin zdenerwo­

wany i podniecony.
—  Posłuchaj, Reginald. Boję się o Lillebil. Prze­

cież ona nie ma zupełnie słuchu. Fałszuje tak stra­
szliwie, że nie wiem, co to będzie na koncercie 

Będzie katastrofa. Ma śpiewać trzy piosenki. Dwie 
są łatwe i to jeszcze ujdzie. A le  uparła się i chce 
śpiewać również trzecią, mimo, iż błagałem ją, by 

tego zaniechała. Jest to bardzo trudna melodja i 

fałszuje ona tak przeraźliwie, że trudno sobie w yo ­
brazić. Może tobie uda sie je j to wyperswadować.

A le i moja interwencja nie odniosła skutku. Na 

godzinę przed koncertem zjawił się znów Irwin.

—  Chodź ze mną na koncert. Muszę ratować 

Lillebil. Nie będzie dla mnie ciężką żadna ofiara.
Poszliśmy. Sala była przepełniona. Lillebil zaczę 

ła śpiewać i początek był wcale niezły. Nagle uj­
rzałem, że Irwin w yją ł z kieszeni jakąś flaszeczkę 

W reszcie Lillebil zaczęła śpiewać ową nie­

szczęsną piosenkę. Nie jestem zbyt muzyka I- 
ny, ale natychmiast zauważyłem fałszywy trn 
w je j śpiewie. I  nagle Irwin podniósł flaszeczkę 
do swego nosa. Rozległo się głośne kichnięcie 

Irwin kichał. Kichał bez przerwy 7 razy. A  w mię­

dzyczasie piosenka została skończona.

Czy panowie wiedzą, co to jest muzyka i śpiew 
dla Anglika- Czy panowie wiedzą, że zimny Anglik 
zamorduje każdego, kto mu przeszkodzi w słucha­

niu jakiejś pieśni? Na Irwina spoglądano z niena­

wiścią formalnie. Gentleman nie mógł popełnić 
większej zbrodni, niż to, czego dopuścił się Irwin. 
Kichać podczas koncertu?

Musiał natychmiast wyjść z sali. Następnego dnia 
na ulicy znajomi nie kłaniali mu się. N ie chcieli mu 

podawać ręki. Irwin musiał wyjechać na pół roku 
z Londynu, by zapomniano o tem zdarzeniu.

A  teraz powiedzcie państwo, czy gentleman za­
wsze powinien poświęcić się dla kobiety? Czy m y­
ślicie, że Lillebil wyszła zamąż za Irwina? Byr>aś- 

niej. Nie chciała go więcej widzieć. Przekonana by­
ła. że jego kichanie popsuło jej sukces.

— Mylisz się Reginaldzie —  odezwał się John, 
przysłuchujący się temu opowiadaniu. —  Gentle­

man zawsze musi ponieść ofiarę dla kobiety, i nie­
wątpliwie zawsze na tem dobrze wyjdzie. Mojem 

zdaniem Irwin wspaniale zrobił. Uchroniło go  to 
bowiem od małżeństwami
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M urzyn m oże odejść...
D ym isja kanclerza Brriuinga. —  Cios sztyletem  w  p lecy. —  Czarna n iew dzięczność kandydata 
wobec elektora. —  Koniec złudzeń lew icy  —  Jak za czasów  W ilk - le n  Hrama dla Hitlera

Konsekwencje zagranicą.
(Korespondencja własna)

Berlin, 31 maja.

Tak  się jakoś z ło ży ło , że w  roku jubileuszo­
w y m  Goethego, szczególn ie aktualnym go tów  
stać się cytat z utworu w ie lk iego jego  przy jacie­
la, Schillera: ,.M urzyn  zrob ił sw oje —  m urzyn 
m oże ode jść11! M urzynem  w  tym  wypadlieu jest 
d o tych czasow y  kanclerz niemiecki. Br. Henryk 
Bruring, który pod naciskiem prezydenta R ze ­
szy , Hondenhurga, musiał podać się do dym isji. 
M urzynam i w  dalszej linji sa n iem ieckie stron­
n ictw a republikańskie lew icy  i środka, sa ci 
w szyscy , k tó rzy  tak niedaw no temu oddali sw ó j 
g ło s  na Hmdenburga, przypuszczając, że  w  ten 
Sposób ratują byt republiki, zagradzają H itlero­
w i  d rogę  do w ład zy .

Z  punktu w idzen ia  czysto  ludzkiego akt pre­
sji, k tórego  ofiarą padł kanclerz ze strony pre­
zydenta, jest

objawem czarnej niewdzięczności,

a  czarnej, ż e  Tzadko podobne ob ja w y  spotyka 
*aę na terenie politycznym , dosyć za zw y c za j 
od leg łym  od  terenu przeciętnej moralności- P a ­
m iętam y w szyscy , że  g łów n ą  podporą sęd ziw e­
go  feldm arszałka w  jego  w a lce  o  utrzymanie się 
na fotelu prezydenta R zes zy  b y ł w łaśn ie kan­
c le rz  Brurring, który, jako g łów n y  niejako elek­
to r w y tę ż y ł  w szystk ie  sw oje  siły. aby walkę 
w yb o rczą  doprow adzić  do szczęś liw ego  końca- 
O p erow a ło  się w ted y  ustaw icznie argumentem 
tże m iędzy  prezydentem  a kanclerzem  panuje 
kompletna harmonja, i że  stary w ó d z  z czasów  
w o jn y  św ia tow e j stanowi potężną tarczę ochra­
niającą republikę niemiecką, obow iązu jącą kon­
stytucję i lega lny, p raw id łow y  ro zw ó j w yp a d ­
ków . W  w a lce  o HindenŁtorga stanął ofiarn ie do 
w a łk i -.żelazny fron t“  republikańsko-soc.iaiisty- 
c zn y , stanął Rcichsbanner, a z  łona tych orga - 
nhzacyj w ie le  o f.ar padło w  w a lce  z n ieprzeoie- 
ra jącym i w  środkach narodow ym i socjalistami 
Socja liści narazili na-szwank sw oją  popularność- 
‘w zy w a ją c  swoich  zw o lenn ików  do solidarnego 
oddania głosu na Hmdenburga. Zw olenn icy po­
słuchali p rzyw ód ców .

O ficjalnym , zew nę-rzn j iii powodem  n iepoio- 
zuimień m iędzy  prezydentem  ą kanclerzem i je ­
go rządem była sprawa now ego rozporządzen ia 
w y ją tk ow ego . — z k-U>rcm prezydent w wiciu 
szczegółach nic zgadzał sic. żądając niech,liza­
nia rent inwalidzkich i zaopatrzeń w d ów  i sierót 
po żołnierzach, oraz w iększych  w zg lęd ów  dla 
wielkiej w łasności na wschodzie Niemiec- Ale 
nieporozum ienia te wy stąpiły już. jaskraw o z o- 
kazji

przymusowej dymisji generała Groenera, 
wymuszonej przez kamarylę generalska-

Obecnie m ów i się już jawnie- że gw a łtow n y  
w z io s t g łosów  hitlerowskich nasunął prezyden ­
tow i przekonanie, że naieży p rzyszły  rząd o- 
przeć mocniej, niż dotychczas. na stronnictwach 
p ra w cow ych - Od szeregu dni zapow iadano, że 
zbliża jąca się rozm ow a m iędzy Hinden-lKtargiem 
a Briiningicm  usunie zagęszcza jące  się nieporo­
zumienia. Przypuszczano, że obok Groenera 
ofiarą Konfliktu padną jeszcze dernour a tyczny 
minister skarbu D et.rich i minister Schieie. W y ­

rażano opinię, że  kanclerz go tó w  niezgodzić sit 
na akie w yd łu byw an ie  m in istrów  z  jego gabt- 
ii: iii. g d y ż  tego rodzaju postępowanie naruszy­
łoby w  w ysok im  stopniu jego  autorytet. W y -
•'ud1; ■ okaza ły , że ro zs irzygn icce  nic ogran i- 
t z y io  sic do szczegó łów , lecz ob jęło  całość

Pod  presją prezydenta p rzyszło  do dym isji 
ca łego  rządu

Dymisja ta- wym uszona przez g ło w ę  państwa, 
sprzeciw ia  się zw ycza jom  parlatuerParno-deino- 
kia yczn-e.i r-epiuh!iki- Rząd w  Reichstagu u zy ­
skał w iększość, decydującą dla dalszego jego  « -  
rzedewania- B't\va nie rozegrała s ę w ięc na sce 
nie. |eę/, za kulisami- C ios w ym ierzon y  zosta ł 
nie- z przodu, lecz z tylu. N iem cy republika de­
mokratyczną są jodynie z  pozoru.

Brama przed Hitlerem otwiera się zwodna, ale 
konsekwentnie.

Każda nowa im ryga, każde now e ro zs trzy ­
gn ięcie zbliża go o parę stopni do szczytu  w ła ­
dzy. Demokracja niemiecka znajduje się w  sy- 
tueji groźnej, dającej coraz to mniej w id ok ów  na 
przyszłość. Ś w 'a i nieufnie pa trzy  na ro zw ó j w y  
padków w  Niemczech, g ro źn y  dla stabilizacji 
pokoju. W  obliczu zbliżająicyoh się i od b yw a ją ­
cych doniosłych konferencyj m iędzynarodo­
wych wypadki niemieckie odbiją się doniosłem  
echem, sKjąc nieufność, stanowiąc ob rzeżen ie .

Z. I.

Ostatnia mowa polityczna BrUninga

Lew ica  zadecydowała o w yborze feldmarszałka

—  o klęsce Adolfa Hitlera. Okazuje się obecnie, 
ł e  g łoszone hasła, ż e  daw ane obietnice nie mia­
ł y  żadnej wartości. M asy republikańskie w  Niem  
caech padły ofiarą rzadko w  dziejach napotyka­
nego nieporozum ienia i z  głębokiem rozcza ro ­
waniem, jeże li nie nienawiścią, musza patrzeć 
na to, co  się w oko ło  nich dzieje.

hłjewairto b y ło  się w ysilać- D roga, na której 
znajduje się w y b ó r  HmdenbuTga, p row adzi do 
tego ż  sam ego celu, choć m oże w  nieco woln iej- 
szem tempie i kołująca metodą- do którego b y ł­
b y  zmierzał w ybór Hitlera R óżn ica polega je­
dyn ie  na tern, że H h ler kaza łby  w yprć społe­
czeństwu niemieckiemu cala gorzką trucizn? 
odrazru, g d y  Hindenburg. w zględn ie jego dorad­
c y . karmią je łyżkam i- nalewa nemi z  tęj sarn ej 
flaszki.

Pisma lew icow e  niem ieckie coraz to mądrzej­
sze po szkodzie, zw racają uw agę na to że w  u- 
sfroju rzekom o dem okratycznym - parlam entar­
nym 1 republikańskim, pow tarzają się

obyczaje, praktykowane za czasów teatralnego 
despoty. Wilhelma II-

W te d y  letni dw ór cesarski w  Rom inbn  b yw a ł 
zaw sze  terenem igrzysk  i harców  kama ryli, któ­
ra podburzała cesarza p rzec iw  rezydu jącym  w  
stolicy kanclerzom  i ministrom T o  samo pow tó 
rzy ło  się ob ecn e  w  czasie w yp oczyn k ow ego  
rzekom o pobytu Hmdenburea w  Nendeck w  P ”  
slech W schodnich Jeździli tam raz po raz ro z ­
maici. p rzew ażn ie słarsi panow ie konserw aP 
wnl i szram ie praw icow i, thi-moczne prezyde" 
m w i *e tpk dale1’ !*ć nie m oże że

•tor w  Niemczech n»ie*v energicznie zwrócić 
oa prawo-

Ostatnie przcjiiow-wiic polityczn-ę, przed sweni usta pieniem, wygłosił kanclerz Bruning podczas bankiem
Prasy zagranicznej.

Zgob najsławniejszego fakira 
świata

W Rangoon w  Indjach zmarł onegdaj najsła­
wniejszy fakir świata Narasingha Swami Jeszcze 
w grudniu roku ubUfglggo zadęliKmsl-rowa 1 zmar­
ły przed 50 profesorami uniwersytetu w  Kalkucie 
wprost imponujący pokaz swej satuki Dr. Neogy. 
profesor chemji na uniwersytecie w  Kalkucie, o- 
świadczyl przed popisem że był sam świadkiem, 
jak Narasingha Swami wypił kilka t-n!ymctró\V 
sześciennych kwasu solnego a potem połkną) k il­
ka kawałków szkła, wreszcie irzymał przez pięć 
minut w ustach kawałek żarzącego się węgla. Nic 
mu się po tern wszystkimi nic slalo

Słuchacze zdumieni byli (cm oświadczeniem 
profesora chi-mji, ale lo, co potem zadctr.onslro- 
wal Narasingha Swami, przeszło wszelkie oczeki­
wania. Narasingha wyjął z. epruweiki kilka kro­
pli kwasu siarczan ego i wypił je, przcczmi twarz 
jego żadnego nie okaz tła wzruszenia. Polem fakir 
połkną! kilka dużych gwoździ, a następnie udał 
się do gabinetu z. aparatem Roentgena, gdzie prze­
świetlono jego żołądek, przyczem okazało się, że 
gwoździe najspokojniej spoczywały w żołądku. 
Obecnym przy tym eksperymencie był leż prof 

] lihaman. który jest jak wiadomo laureatem Nobla 
W dziedzinie fizyk. Prof. Rhaman oświadczył: 

i ,To , co nam pokazał Narasingha Swami, jest

wprost niewiarygodnem wyzwaniom rzuconem 
pod adresem naszej nauki, która nie może togo 
rodzaju zjawisk wytłumaczyć. N ic chciałem w ie­
rzyć swym oczom, ale wszystko, co tutaj się sta­
ło, działo się pod najsurowszą kontrolą” .

W Rangoon i później Narasingha Swanti nieje­
dnokrotnie jeszcze pokazywał istno cuda. Zabaw­
ką dla niego było połykanie pięciu do sześciu tru­
cizn. Miało się wrażenie że trucizny, które zabi­
jają każdy organizm, najmniejszego wpływu nie 
miały na lego fakira. Ciekawą jest jednak rzeczą, 
że umarł w  następstwie takiego eksperymentu, 4i! 
godzin bowiem przed swą śmiercią połknął dużą 
dozę strychniny Lekarz, który stwierdził śmierć, 
nie skonstatował żadnych symptomów otruciu. 
Ciała fakira jednak nic poddano sekcji ponieważ 
tego sobie nie życzył. Narasingha Swami przepo­
wiedział, że w maju br umrze

ODPOW IEDZI RED AKCJI.

IIA T1K W A : Informacji w sprawach palestyń­
skich udziela Org Sjońska Kraków, Stradom 15. 
Tamże należy się zwrócić osobiście lub listownie.

M. S. TL: żyd  Contr Towarzystwo Em igracyj­
ne Jeus. I.w ćw  Wiśiiiowieeliich I I ] )  — Zabiegi 
tutaj niewiele pomogą, chyba w samej Ameryce

..EW A” : Poradnia świadomego Macierzyństwa 
Warszawa, Leszno 53
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY
P O S . DR. F. R O TFNSTREICH .

Czyż to nie jest bankructwo?
N arody tracą cierp liwość. Nic mogą czekać, 

aż ustanowione w  Genew ie komisie finansowe 
w yp o w ied zą  się w  spraw ie pom ocy finansowej 
<lla nich. Term iny sp łaty rat p ożyczkow ych  nie 
liczą się z  przebieg 'em  obrad komisji. T ym cza - 
isem zairasy d ew iz  i złota maleją, waluta się 
chwieje, a kom isje w c ią ż  jeszcze dyskutują, za- 

;s*anawiają się, radzą i zw raca ją  się do swoich 
rządów  po instrukcje. R zą d y  nie spiezą się z od 
pow iedzią . One sam- w a lczą  z  tnud-nośeiami fi- 
mansowemi i buużetowemi- Sam e puszczają w  
ob ieg  'bony skarbowa i zaciągają  krótkoterm i­
n ow e pożyczka w ew nętrzne na pokrycie  swoich 
d e ficy tów  budżetowych. N ie  pozostaje w ię c  pań 
s iw o m  m ałym , nie m ogącym  płacić d .iigów  za­
granicznych, m c innego, jak nie płacić.
1 A le państwa nie ogłasza ją  bankructwa. N e 
p łacą, a  to niepłacenie n a zyw a  się dziś inaczej. 
Schalterschluss, stlllhalten, Bankiejertage i trans 
;fermorator)um. N ajbardziej rozpowszechnione 
jes*: transiermoratorhun. Znaczy  to, że ani za 
długi państw ow ej ani p ryw atn e  nie przekazuje 
się w ie rzyc ie lom  zagran icznym  dew iz, tylko 
skiadi stu należną kwotę w  walucie krajowej 
Sumy należne nie mogą b yć  wywożone z kraju. 
;Rozimrtie saę, ż e  się w p łaca  należną ratę w  w a -  
tucie krajowej wedle kursu lutalom go przez dłu 
kutt-u nie zważając w cale, ź e  fak tyczn y  kurs 
jest zupełnie Inny.

Rządy, które ogłaszają łransjermoratorjum, 
próbudą tłumaczyć, że  jest to ty lko mera-orjum  
P"ze’kfezowe, a nie płatnicze. Jeśli płaceniem na­
zyw a  srię, że się wpłaconej sumy nie wręcza  
WKiT^ęieJowb tylko' się zapisuje mu na komo, 
że włascicieiow konta nie wolno dysponować 
swojetni-pieniędzmi dokąd chce i jak cnce że 
moi sifc zapisuje kwo^ę w  wahtci-e km jowej w e­
dle kursu narzucongo, mają uioże rację ci któ­
rzy twierdzą, że tran Jerm orałor jum nie jeśt 
bankructwem-

Upiększą się dziś rozm aite pociągnięcia, na­
daje się im miano, inaczej się je nazyw a, ale 
rezultat ten sam. Moratorjum przekazowe 
jest identyczne z moratorjum płatniczem.

Nie w in im y państw, które w prow adza ją  mo­
ratorium. R ozum iem y bardzo dobrze, źe skoro 
na początku unie gro go  ioku  w ynos łv  k rótko­
term inowe k redyty  św iata około  10 m iliardów  
dolarów , a spadły z  końcem roku ubiegłego do 
4 m iliardów , nie mogą państwa, k tórym  w  cią­
gu jednego roku w ypom pow an o  soki żyw otne, 
w ydostać jeszcze  d ew izy  i złoto, b y  regularnie 
p łacić drugi. 6 m iijardów  do la rów  które w  kró 
tkim czasie  p rzem ien iły  się w  złoto, względnie 
w  ,.lcpszy“  papier bankow y i ukryte zosta ły  w  
sefach i kasach, sta ły  się przekleństwem  dla ich 
w łaścicie li. Pilnują oni sw ego  z ło ta  lub swoich 
„dobrych " banknotów, nie rozumieją, że po lity­
ką chowamia p ien iędzy i grom ad senia złota spo­
w od ow a ła  moratorjum w  ‘ ym lub innym kraju. 
T e  noratorja walą jakby 'aranem w  pilnie strze­
żone d ew izy  I p ilnowane pieniądze. W ierzyc ie le  
w inią tylko dłużników'. S łyszy  się ciągle: nic
chcieli nas słuchać nie stosowali się do naszych 
rad. Tym czasem  te rady nie w y trz j mują często 
k rytyk i, są bardzo jednostronne, dyk tow ane rą­
czej w  interesie politycznym , jak finansow o-go 
sipodarczym.

Nlo kraje dłużnicze zawiniły obecny kryzys 
Nic one narzuciły  światu politykę w ysok ich  ba­
rier celnych- Nie one p ierw sze w prow adziły ' 
politykę autarkji. Obecny chaos gospodarczy 
zawiniły kraje bogate, kraie wlerzyclelskie —  
K ierow n icy  państw' w icrzyy ie lsk ich  sądzą że 
p rzy  pom ocy form alnego praw a na które n e  
.przestają się p ow o ływ ać , uda im się w ydostać 
pieniądze od  k ra jów  dhiźniczych- K ierow n icy  
n ie uczą się od w ierzyc ie la  pryw atnego, który 
ma w iększe  dośw iadczen ie życiowe i inaczej 
postępuje, gd y  dłużnik jego popada w  trudności i

płatnicze. N igdy  p rzem ysłow iec  lub kupiec nie 
żąda od sw ego dłużnika, któiry zubożał- pełnych 
100 proc- W ie  bow iem , źe ich dostać nie może. 
Rozum ie rów n ież, że  mu się p rocesow ać nie 
w olno, ż e  nie wiele będzie miał, g d y  nie przesta­
n ie się p o w o ły w a ć  na swoje form alne craw o . —  
W ie rzy c ie l p ryw atn y  godzi się. B ierze mniej. 
Zmniejszoną kw otę  rozk łada na raty, chce bo­
w iem  um ożliw ić d łużnikow i, aby b y ł w  stanie 
zapłacić.

Państw a w ierzyc ie lsk ie  nie korzystają z  pra­
k tyk i życia . Żądają pełnej stuprocentowej za­
płaty. Rezultat jest ten, że zostają p rzy  swoich 
buchalteryjnych kwotach. W  księgach figuruje 
ipełna, n iezredukowana kwota, ale życie dewa­
luuje tę kwotę J ją redukuje. W ie rzy c  cle mają 
form alne prawo, ale fikcyjne w ierzytelności. —  
Dłużnik zubożały nie boi się gróźb, nie straszą 
go zapowiedziane represalje. Nie ma nic do stra 
cenią.

K raje dłużnicze zdają aobie sprawę, że m ora­
toria nie rozw iązu ją  pjroblemu dlużm czcgo, że 
-wrzysdcie druty kolczaste, któremi się otacza­
ją, nie popraw ią .eh sytuacji. A k  gdy  w idzą, iż 
kraje bogate zam ykają  się przed nimi, przem ie­
niają się w prost w  tw ierdzę, do kt-fiiej n iczego 
'nie w puszczają, reagują w  ten sposób, że starają 
s ię b y  ci. k tó rzy  ich oblęgają. nietyjko nie mieli 
'Korzyści w  oblężeniu, lecz-s trą ty  

Kraje dłużnicze w e a z a  bardzo dobrze, że  mo 
rator,a nie popraw ią ich sytuacji gospodarczej. 
i*)fa v  najlepszym  razie chaomią ich zredukow a­
nego  zapasa a e w ;z  Pop raw a  m oże p izy jść . gd y

Znacise ożywienie w Łudź*
Ożywieni* sezonowe,, które wystajMlo^w włókien 

uictwio łóćakiem w  ciągu ostatirch 10 Jui po Sie- 
ioaijch świętach, utrzymuje się w  dalszym ciągu 
i być może nawet w  rozmiarach silniejszych, niż 
to miało m.ejscę w. ostatnim tygodniu przód1 świę­
tami, Roznilaęy ogólne tego ożywienia, i rpieetwo 
łódzkie ocenia jąkc bard jO znaczne i przewyższa­
jące swą ■mtensywn o-scią. spodziewane obroty. 
Zjazd kupców, w eiągn ostatnich dwu tygodni był 
•dość liczny. Óżywięnie .objęło bez wyjątku w szy­
stkie działy włókiennictwa. (P A T ).

3196 kandydatów 
na każde 100 wolnych posad

Według osi atulen obliczeń Głównego Urajd u 
Siaty stycznego, n,a każdo 100 wolnych posad było 
w  lutym 3,196 kandyc atów Największa stosimko-

< M Z E E E E Q H 3 ł I
Dr. JOZEF WAS SEKWAN

lek a rz  ch orób  d ziec i i w ew n ę trzn ych  
o rd yn u je  jak  w  łatacb u b ieg łych  1445

w RABCE, willa „IW CM CA"
WPISY do klas I.—Vll|.
pryw. Ginr nazjum żeńskiego 

im. Em. Pieter
z  p raw am i szkó ł pań stw ow ych

w KrakowCe* ul. Wolska 13
ro zp o c zę ły  się 1 c ze rw ca  1932 r. 

B liżs zy ch  in fo rm a cy j w spraw ie wpibów oraz  
egzam inów  w stęp n ych  u dzie la  c o d z i e n n i e  

D y rek c ja  G im naz tum 728g

S a l a  N a t t e l  M a j e r  E k s t e i n

K ra k ó w  A n tw e rp ia

za ręczen i w  m aju  1922 r.
Osobnych zuwndomieA nie wysyła się ,.8t'X

się ze rw ie  z polityka autankji, g d y  s ę  umożliwi 
w olną w ym ianę tow arów  i kapitałów- A le argu­
m enty ich nie znajdują należytego posłuchu- B i« 
dnego rzadko się chce rozumieć. Tym czasem  
bolączka nabiera. G orączka rośnie. A  lekarze 
finansow i narazie radzą w  Komisjach, nie z w a ­
żając na w ie lk ie  bóle pacjentów  Ocm owiedzial- 
ność za  to, co rob i gorączku jący pacjent,, spada 

-na odpow iedzia lnych  lekarzy, którzy-m ają czas- 
bo chea jeszcze ciągle utrzym ać sw ych  m oco­
d aw ców  w  ich iluzjach W ierzycielskich- Tym ­
czasem  okazu je się, że  choroba jest zakaźna U -  
kazują saę sym ptom y choroby w tych, k tó rzy  
p rzy  mnej poiityce. in-ne-m nastawieniu m ogliby 
chorym  i sobie pomóc-

N iestety, odpow iedzia ln i m ężow ie stanu nie 
m ają odw ag i przyznać się do popełnionych błę­
dów . Chore państwa próbują samL się leczyć- 
Bandażują sam e sw oje  rany Bandaże uniemoż­
liw ia ją  p rzyp ływ  naw pół jeszcze  zdrow ej krw i. 
Ogłaszają moratoria. M oratoria są próbą prze­
trzymania. aż kraje w ierzycie lsk ie  zrozum ieją, 
że  zm uszając państwa do chwytania s 'ę  takiego 
środka, jakiem jest ogłoszen ie moratorium, szko. 
dzą i sobie.

P o  W ęgrzech  og łasza  moratorium Austria- 
Broniła się długo, zanim  się zd ecydow a ła  na 
ten krok. D rogo  zapłaciła, że 12 maja,roku ubie­
głego, w  chw  li załamania się Kreiitanstalt. da­
w a ła  gw arancje państwowe na prawo • lewo. —  
Dziś nic już nie ma, wskutek c z e g o . gwarancje 
nie mają znaczenia.

A le  c z y  now e moratorjum o tw o rzy  o c z y  kie 
rownikorrt polityki św iata i zmusi, ich do pol'- 
tyk i now'ej, polityki zrozum ianą i porozumień a 
—  okaże się juz w  najbliższych tygodniach-

Lozanna pow inna byvć nwerhifrą t-ej n ow ej po­
lityki

— — -.y,

w o liczba poszukujących pracy przy pac ° na g n -  
pę pracowników um ysłowym  w  której' na ka,ide 
100 wolnych posad kandydowało 13,128 osób. V  
przemyśle budowlanym na 100 woinych po-ad by­
ło 10,213 kandydatów, włókie-iiniczyn, 6,60u gó f; 
niczym 9,246 m ftalowym  5.135. hutniczym 2.686, W 
innych grupach zawodowych 3.569, wśród robotni­
ków niewykwalifikowanych 2.651, w  grupie robo­
tników rolnych 717, w  grupie robotników młodo­
cianych 1.104, w  grupie służby domowej i  robotni 
l:ów kmunikacyjnych 470 osób na każde, 100 w o l­
nych miejsc.

W śród poszukujących pracy kjbiet na każde 100 
wolnych posad dTa p is o w n ie  ,unjysłowych było 
14.820 kandydatek. W  grupie robotnic rolnych »a  
100 wolnych miejsc kandydowało 213 osób, tj. naj­
mniej ze wszystkich grup zawodowych.

Czasowa likwidacja Naczelnego 
Komitetu do spraw bezrobocia

Z dniem 1 czerwca br zlikw idowany zostaje 
zasadniczo Naczelny Komitet do Spraw Bezrobocia 
przy Prezydjurr. Rady M in i itrów . W  dalszym cią­
gu funkcjonować będzie tylko sake ja pracy, poza- 
sia-łe zaś sekcje Komitetu ptzrcbodzą w  stan l i ­
kwidacji.

L ikwidacje tę uważać należy za czasową, sta­
nowi ona w łaściw ie zamknięcie, akcji niesienia 
l»oinocy bezrobotnym w  roku 1931/32. Z nadejściem 
okresu zimowego Komitet funkcjonować bę-azie W 
dalszym ciągu, bądź na do'yciiczasowych zasa­
dach organizacyjnych, bądź.,też w  fdrmie zm*«ijo- 
nej.

D A LSZY  SPAD E K  BEZROBOCIA O 9,974 O- 
SOB W  CT4GU T1GODNIA. We<llug danych pań­
stwowych urzędów pośrednictwa pracy. liczba 
bezrobotnych, zarejestrowanych na terenie całej 
Polski w  dniu 28 maja. wynosiła 288,037 osób co 
w porównaniu ze stanem z ubiegłego tygodnia sta­
nowi spadek liczby bezrobotnych o 9,974 osób. —  
Liczba bezrobotnych w W arszaw ie wynosiła 20.9M 
osób. W  porównaniu z tygodniem poprzednim, bez­
robocie zmniejszyło się o 144 osób. Liczba bezro­
botnych pracowników umysłowych wyka~uje spa­
dek o  209 osób i wynosi obecnit 42,744 bezrobo.- 
nvch.
"W ARTOŚĆ 1 GRAMA CZYSTEGO Z L C T ^  na 

m czerwiec br została usiąlooa na 5 zł. 98,44 g i.
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LB K K G A T LE T  YCZN Y
W  niedzielę 5 bm. oJbędzią się w  Król. Hucie 

trójmccz lckkoallełyeiny K raków — Lódż-G órn y  
Siąsk. Reprezentacja Krakowa na powyzszc z_w  >■ 
« y  przedstawia się następując®: Panic. 60 m: Go: 
tliebówna (Mak.), Glasr-merówna (M ak ) 200 m: 
Gottliebówna (M). GórUowska (Ie g ja ),  800 m: Gór- 
kowska (L ), Mużówna (Grac.),- 80 m płotki: Froi- 
v/aldówna (Mak.), MetzeadorI j\vna (Mak.), skok 
w  dar: Freiwałoówna (M ), Sżcleźnikówna (Legja ), 
&ko« w w yż: Freiwaldówna (M),- Metzendorfówna 
(M ), rzut dyskiem: Jasna (AZS). Czerska (C n e ) ,  
oszczepem: Jasna, Czerska, pchnięcie kuli: Jasna, 
Babrajowa (negja ). 4x100 m: Goltliebówi.a. F re i- 
waldówna, Glassnerówna, Szęleinikówua

Panowie: 100 m: Nowak (Grac.i, Balcer (W isła), 
400 m. Drozdowski (Crac.). Kosiarz (Grac.), 1500 
m . Fjałka, Modzelewski, 110 m przez plotki: No­
wosielski (Crac.), Balcer (W ), skok w dal: No­
wak (Cr.), Balcer (W ), skok w wyż: Nowak, Ropa 
(CTac ), skok o tyczce: Balcer, Micherdziński (W i­
sła). Kzau dyciciieim: Ruczka, Balcer (W isła ). osz­
czepem: Buchała (Crac ), Kądzielawa (W isła ), 
kulą: Pachoń, Balcer (W isła ), 4x100 m; Balce-, 
Nowak, Nowosielski, Ropa.

 ofio-----
WALNE ZEBRANIE POLSK. ZWIĄZKU HOKLj A 

LOD. uchwaliło votum nieufności Sierowmictwu eks­
pedycji amerykańskiej, uznając tournee za wysoce 
azkudliwe dla sportu poiskiet.0  1 t.oikejowego, oraz 
doinagać się mi mowa ni a komisarza przez ZZ. Komi 
aja rewizyjna ujawniła ponadto pewne niedokadności 
kasowe

CZECHOSŁOWACJA ZW YCIĘŻYŁA HOL AND JE
V  racazu piłkarskim międzypaństwowym w Amster­
damie 2:1.

PÓŁFINAŁY MISTRZOSTW PIŁKARSKICH NIE­
MIEC. Einbacht (Frankfurt)—Sęlialke 2:1, Bayern 
(Monach.utm) JFC Numberg 2:0.

DZIFN PZPN-u ai-go CZERWCA obejmuje nastę­
pują :© ważniejsze spotkania:, Polaka północna—Pol­
aka południowa w  Warszawie. Reprezentacja ligo­
wa—Reprezentacja Klubów żydowskich w  Krakowie. 
Pogoń— Czaru1 w e Lw ow ie (rawunzj

CAKTOM ET iesf obok Tatiisa nową gwiazda Pły­
wacką Francji. Onegdaj poprawił znowu rekord świa 
towy na 100 mtr. stylem klasyćzhym w  świetnym 
czasie 1,13‘6 min (dotąd Spen :e. Ameryka 1.14 min.) 
Ostatnio pobił takie rekord światowy na 200 mtr.

JUGOSLAWJA—NORWEGJA mecz tennisowy za 
Hbńczy się 5;0.

NOWE REKORDY POLSKIE LEKKOATLETYCZ­
NE. Na ustatnich zawodach w  Warszawie uzyskał 
utalentowany mistrz W arty poznańskiej Heljasz w 
rzucie kulą ws panią,ły wynik 15‘19 mtr. W  biegu na 
ltPOO rfttr. u spaniała walka Kuisociński— Kuźmick! 
przyniosła poprawę rekordu polskiego na t.vm dys­
tansie. posiadanego przez Forysia (2‘34 mbn.). Kuso- 
ctaski uzyiskał iz-as 2.31‘2 ińlu, a fakże Kuźmicki o 
5 mtr. w  tyle prze i wał taśmę w czasie 2‘32 m. rów- 
«Le* lepszy ód dutyohązasoweyo rekordu. Jasień 1 a 
(AZS Poznan) poprawiła rekord w  rzucie kulą na 
11*68 m.

ANOITLSKI TEAM TENNISOWY PRZECIW POL 
SCE W  PUHARZT D4Y1SA stanowić będą gracze

L ln d t a u t ig r i  o d t y ik a łb y  f i r ę d z e j  p o r w a n e g o  synśca, ędvby jak. okup zdeklarował odpowiedni; ilofid A N T O ft tTfr K>C * ,a-fcr* * l- P i e f n l , ‘ ® * ’  Air. r O l  i R O T H E
I I Kraków, SUw kow ska SO.

N a  h o ry zo n c ie  p o lityc zn ym
Dlaczego prof. Jorga j odai s.;ę 

do dymisji?
Gabinet pror. Jorgi. jak w iadom o podał iię  

nagle do dymisji, Brapośrednirn jej powod-m  
by ło  sprawozdanie, przesłane rządow i francu­
skiemu przez prof. R isia. francuskiego rzeczo ­
zn aw cy  spraw  finansowych, który od sześciu 
tygodni w ra z  ze sztabom sw ych  w spó łp racow ­
ników  baw i w  Rumunii. by zbadać finansowa 
położen ie kraju- Sprawozdanie Ristn przedsta­
w ia  gospodarczą i finansową sytuSJte Rumunii 
w  najczarniejszem  świetle. Deficyt budżetowy 
staje się z  roku na rok coraz bardziej beznadziei 
ny. W  latach 1929 i 1930 w ynosił 4 m iliardy k i, 
w  roku 1931 pięć miljandów. Podatki, z powodu 
chaotycznej administracji państwowej, zupełnie 
p raw ie  nie w p ływ a ją ; na 38.000 automobil: tak­
sę uiściło tylko 5-000; na 5-000 w agon ów  sp iry ­
tusu uiściło odpow iednie opłaty państwowe ty l­
ko 37 ( ! )  w agon ów ; op ła ty  celne za w p row a ­
dzone tow ary  zagran iczne praw ie w ogó le  nie 
w p ływ a ją  do kas pań stw a-

T o  sprawozdanie jest dla Rumunii p raw dzi­
w ą  ta ta  strofą, jest bow iem  rzeczą w ykluczoną 
by  Francja udzieliła Rumunji pożyczk i

P rof. Rist z jaw ił się na auajenop u króla ru­
muńskiego i po in form ow ał go  o  rezultatach sw ej 
p racy  badaw czej w  kraju- —  Zresztą posłow ie 
państw , k tóre sw ego  czasu ob ję ły  gw arancję  za 
nuimuńską p ożyczkę  stabilizacyjną, —  rów n ież 
zw róc ili uwagę Rumunji na te stosunki. M ów ią, 
że Francja udzieli pożyczkę Rumunji ty lko pod

bardzo twcid-rn i warunkami. Będzie się m iano* 
w ic ie  domagała, by Rumunia poddała się mię- 
d.-.y narodowej kam roli finansowej.

Na tem tle zrozu m ia li sie staje dyimisją_gąj?fri 
netu Jorgi.

Gajda chciał zostać królem 
Czech...

Jak już dom yliśm y, rozwiązano w Czeehoslowac 
cji organizację mb dzieży faszystowskiej. Z tej oka­
zji [;rz< piowadzono cały szereg rew izyj głównie w, 
Pardubicach. Jfclzic -znajdowało się centrum orga­
nizacji. \V Pardubicach rezydowała „tajna rada fas 
szystowska" z byłym generałem Gajdą na czele. —  
Ze skonfiskowanego u przyjaciela Gajdy, lekarza 
dra Kuezery materjahi wynika, że Gajda pozosta* 
wał w kontakcie z rosyjskierni białogwardzistami 
w Manżurji i że miał stanąć na czele akcji przeciw­
ko sowietom. Gajda pozostawał też w kontakcie z 
hitlerowcami. „Tajna rada faszystowska11, wedle 
doniesień prasy czeskiej, zamierzała josienią b. r. 
przeprowadzić pucz w Czechosłowacji. Gajda 
chciał się ogłosić królem. Istniała już nawet lista 
przyszłego gabinetu, składająca się ze samych przy­
jaciół Gajdy, mieszkających w Pardubicach. G aj­
da tak był pewnym udania się puczu, że w  papie­
rach jego znaleziono projekt marki pocztowej, 
przedstawiającej go w  szacie królewskiej Gajda 
oświadczył, że projekt ten otrzymał od jednego ze 
swych przyjaciół. Stwierdzono wreszcie, że Gajda 
pobierał od swyeil przyjaciół na swe utrzymanie 
dość poważne kwoty.

Perry i Lee w singlu zaś Per.ry z Wtghcsęm w dou- 
blu. Polski team nie ies-t jeszcze ustalony. Wchodzą 
w rachubę Tło-ązy ttsH. M. S tdaiow  i Hebda.

INDJANIN OLDAG zwyciężył w przedolimpijskim 
maratonie w Baltimore w świętuj m czasie 2,3S‘09 
godń.

MICKEY WALKER pokonał w New Yorku Paolina 
po zażartej walce na punkty.

TIJRCZYK (AZS) Poznań) uzyskał w  rzucie o- 
szczetem doskonały wymik 62‘1G mtr.. a więc bli­
ski rekordu polskiego Mi krata.

RIBAS (Argentyna) poprawił rekord światowy 
Zabaii w b egu na 30 km w czasie 1 trodz. 40 m. 
56.6 sek.

CARACCIOLA zwyciężył w wyścigach automon; 
Iowy eh na Niinbu.rgringu w 2:4S:.22 g. (na Alfa Ro­
meo), 2) Dreyfus (Bugatti), 3) Brautisch (Merce­
des). 4) von Staiok, 5) Charon.

JUVENTUS zapewmt sobie mistnzostwo piłkar­
skie Wioch, bijąc Brescię 2:0.

LOUYET wygrał wyścig szosowy dookoła Beł- 
g j  przed FTantzem.

PUHAR DAYISA. Ameryka— Australia 3:0.

SEKCJA P Ł Y W A C K A  R. T. S. „JU TR ZE N K I*.
Kursa pływackie roz|>oc:z ly sie dnia 1 bm i odby­
wają się w  poniedziałki, środy i soboty w  P ływ a l­
ni Parku Krakowskiego od godz. G.30 do 7,30 rano. 
Zgłoszenia przyjmuje się na dyżurach Sekcji, lub 
też. w  Pływalni, w czasie 'rwania kursu.

KOLON JA  JU TR ZE N K I". W dniach od 1-go 
lipca do 31 sierpnia i»r. uruchomiona będzie Kolo- 
nja letnia w  jedn-yj z miejscowości Baskidu Sądec­
kiego lub Podhala w  dwóch turnusach miesięcz­
nych. Łącznie z Kolonją odbędzie się cały szereg 
wycieczek w  Beskidy, Pieniny i Tatry; poza tem 
na kolonji prowadzone będą kursa pływackie i 
gimnastyczne pod f  a chowem kierownictwem. Re­
flektujący na udział w  Kalonji mogą się zgłaszać 
najdalej do <lnia 15 bm.

SEKCJA T U R YS TYC ZN A  R. T. S. „JU TRZEN ­
K A *  urządza od 10 do 12 bm trzydniowm wyciecz­
kę na Babią Górę i P ilsko W yjazd 9 bm. o godz. 
19.15, zbiórka prze<l dworcem głównym o god.t. 
18.30. powrót 12 bm. w  nocv. Dnia 4 om jedno­
dniowa wycieczka do Tenezynka i Czerny Zbiór­
ka o gcidz. 6 40 przed dworcem głównym.

FRANCISZEK WEhFEL Ccpyeight by ,,Renaissance“  Slanislawów-Wieduń.

188)

Rodzeństw o Pascarella
(Ole Geschwistcr won Neapel)

Autoryzow any prztkład, Leona Tcm plera.

Don Dominik usiadł na sienniku i wybałuszył 
ocuty na otyłego adwokat i, który starał się uspo­
koić go:

— Niama obawy! Zięć pański to dzielny czto- 
W,T<:h. Troszczy ' się o  córki pańskie i przy mojej 
pomocy7 wyw iedzie pana z kłopotu, s igror Pasca- 
TeJJa.

Ojciec obiema pięściami hić począł rytmicznie w 
czoło:

— Mój zięć! Mój zięć!
Powtarzał te słowa i ruch ten bczustanku, jak 

■opętany. Obrońca usiłował dopytywać się o tok 
przesłuchania. Ale n ij otrzymał odpowiedzi. Nie 
można z nim dojść do ładu Najlepiej byłoby — 
rozważa rzecznik —  usunąć się od obrony

Drugiej tej nocy Dominik Pascarella nie sp »ł 
ani chwili. Stracił dzieci jeuno po drugiem W  ja- 
kąlo chorobę wpadła Annunziata, że n,usiano ią 
poddać operacji? A  Iryda9 Może Iryda nie żyła 
Już. Przypomniał sobie że adwokat mow7ił coś o 
rodzaju tej operacji, ale w  żaden sposób nie zdo­
ła ł odświeżyć w pamięci co takiego powiedział 
rłaściw ie Piekło musiało chyoa być rajem wobec 
odręk. t«ii zatraty pamięci.

Zdrętwiałe ciało pot) kocem nie rozgrzewało się, 
mimo upKwu godzin Daremnie usdowal wyko­
nać ruch juki nogami. To obłęd. Jakże to wsz\M- 
ko ogarnąć tu a dusza, dusza ojca? Annunzinln. 
Gracja, Iryda, Placido, L a iro , Ruggiero. Żeby lak 
nie być okropnie sam zeby mu towarzystwa do­
trzymał przynajmniej glos własny, powiedział 
Don Dominik do siebie: „Lauro, Lauro. Lauro, ... 
A le  okręt wiozący Placida i Ruggiera zatonął w 
tti-orzu. żeby ojciec naprawdę pogrążył 'kię w sa­
motności i żeby już nic musiał myśleć o r iezem 
Spuda nań jeszcze szczęście, że wydadzą wyrok 
skazujący Na śmierć! Około północy ocknął się 
z odrętwienia, paręset razy przebiegną! celę tam i 
sam; wyszło mu to nadobre i uspokoiło go trochę.

Nazajutrz jednak w Don Dominiku wezbrał 
gniew. Sędzia śledczy przywitał Pascarellę do­
brze rozważonym susetn pantery:

— Nie daru się panu wystrychnąć na dudka 
Rzeczą dowiedzioną jest, że oszukiwałeś pan w ie­
rzycieli i klientów Niech sobie podstawiony przez 
pana Anglik sto razy ręczy za pana. (Kzustwo bę­
dzie oszustwem. Nie będzie powodu do śnuechu. 
P r : Kurator formułuje Już oska które pana:

aż drapać będzie w uszy. Strzelał pan, czy nie? 
Czy zna pan wymiai kary grożącej za usiłowane 
morderstwo, co?

Don Dominik zatoczył się na wycieńczonych no­
gach. Ok rum i k grzmiał jednak:

— Dziesięć lat, bez okolicztości ła g o d z ą c y c h !
Pojmany ojciec opierał się obic-ma rękami o

krawędź biurka. A le  sędzin złajał go:
— Niecił pan stoi prosto tułaj! Ja pana już nau­

czę uszanowania wobec przedslnwicieli państwa!
Pascarcllu zdobył się jeszcze na to. żeby stanąć 

w obronie godności:
— Jeśli będzie pan krzyczał, nie powiem ani 

słowa już.
— A  więc ma pan przecież do powiedzenia słów ­

ko — zawziął się inkwizytor — radzę panu po 
przyjacielsku, niech pan mówi. niechże pan mówi 
szczerze, niech pan odsłoni zw iązki! T o  jedyną 
rzecz klóru może ocalić pana.

Don Dominik przycisnął dłoń do osierdzia, któ­
re ladachwi.la miało pęknąć; głos jego brzmiał 
jednak spokoju ie

— Powiedziałem panu już wczoraj, że zupełnie 
nie rozumiem całjj tej gadaniny. Czego pan obce 
odomnie? Zgoda, resvoiwer wystrzelił. A le ta ho­
łota przyprawiła mnie przedtem o utratę rozumu.

Sędzia śledczy, cięty karzeł zerw7ał się na równe 
nogi, wrzeszcząc:

—  Znowu pan zaczynasz? Ostrzegam pana! 
Zgnije pan tu jak szczur zdechły. Skoczże pan do 
g łow y po rozum! Już ja do gadania skłoniłem nie­
jednego takiego jak pan.
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B E E R Y  i LE W IS  S T O R Ę

Tarnów zaatakowany
przez samoloty nieprzyjacielskie..

f  iJd mafir-ngo spccjahifj'--' zi-ysUmr.iL-a).

„Gorszy strach, jak śmierć” —  popularne to po­
wiedzenie znalazło się na ustach niejednego z miosz 
tańców  m. Tarnowa, żyjących od kilku tygodni w 
oczekiwaniu „napadu lutniczo-gazowego” na mia­
sto. W ielu świadków wtorkowych ćwiczeń obrony 
przeciwlotniczej i przeciwgazowej, przeprowadzo­
nych na terenie Tarnowa, odniosło też uczucie —  
rozczarowania. Tłum żądny sensacji i wstrząsają­
cych dreszczów, spodziewał się jakiegoś pełnego 
grozy widowiska na wielką skalę, a nastrój wycze­
kiwania i emocję potęgowała jeszcze pewna doza 
lęku, który jednak musiał być nieodłącznym towa­
rzyszem ludności, w obliczu gorączkowych, w ielo­
stronnych przygotowań, zarządzonych przez w ła­
dzę w związku z zapowiedzią ćwiczeń. Dość wspo­
mnieć, że po ukazaniu sio odnośnego obwieszcze­
nia starosty dra Dóllingera na murach Tarnowa, 
rozpoczęta się formalna ucieczka mieszkańców z 
miasta, tak dalece liczono się z możliwością, że 
zapowiedziany atak rzeczywiście da przedsmak 
wojny „na serjo". Kilka tygodni wystarczyło jed 
nak. by lndność „pogodziła się z losem”  i z rezy­
gnacją oczekiwała spełnienia się —  przeznaczenia. 
A by  zaś nikt ani na chwilę nie zapomniał o tein, 
eo czeka jogo i jego gród, wymyślono (niezbyt e- 
stetyczny, alo za to skuteczny) sposób, zarządza­
jąc „ozdobienie” wszystkich szyb w calem mie­
ście szerokiemi pasmami papieru, przylepionemi na 
krzyż wpoprzek szyby. (Nawiasem mówiąc, wszyst 
kie służące tarnowskie musiały być bardzo wdzięcz­
ne władzom za uwolnienie ich na przeciąg kilku 
tygodni od obowiązku czyszczenia Okien conaj- 
mnicj —  na jednej stronie). W  tak „podrutowa- 
nym“ Tarnowie czyniono dalsze przygotowania, 
ćwicząc oddziały przysposobienia wojskowego, stra 
ży pożarnej i t. d. w organizowaniu akcji ratowni­
czej i niesieniu pomocy. Akcja ta musi być wielo­
stronna, dostosowana do różnorodnych zgubnych 
skutków nalotu nieprzyjacielskiego na miasto. —  
A  więc przedewszystkicm rozmieszczono w różnych 
punktach miasta schrony przeciwgazowe dla prze 
chodniów, którzy znajdą się w chwili ataku na uli­
cy. Są to ubikacje w specjalnie oznaczonych bu­
dynkach, zazwyczaj położone na wyższych pię 
tra^h, o uszczelnionych oknach. Miejsce najbliższe­
go schronu wskazują ludności żółte strzałki, naina 
lowane na chodnikach. Drużyny ochotniczej 1 miej­
skiej straży pożarnej, rozmieszczone w  różnych 
punktaeh miasta, mają na rozkaz komendy lotni

Szybko ręką sięgnął między akta i oto wymachi­
wał już listem w  powietrzu:

—  Wie pan, co to jest? To jest list wysłany do 
ptna przez jego córkę, Grację Bardzo ważne wy­
jaśnienia, niezwykle ważkie wiadomości i nowiny! 
Niech pan wyzna wszystko a zaraz panu tu wy­
dam list.

Don Dominik wykonał ręką ruch dziecinnie łap­
czywy i skomlał:

— Proszę mi dać list! T o  jest m ó j list!
—  Dostanie go pan.. A le  wprzód niech pan w y­

zna, gdzie spędził pan późne godziny popołudnia 
W’ dniu trzynastym listopada! Niech pan powie 
szczera prawdę o loży „Risorgim enlo” o sprirr5 
siężeniu przeciw faszystowskiej rewolucji..

— Mój list!!
Dręczony ojciec porwał za rainię tego, co nie 

wydawał mu dobra żywota. ...Wyprowadzić!' ry ­
knął karzeł cięty. Kanciastemi sziurchańeami wy­
prawiono Pascarellę z pokoju sędziego i popycha­
no przez długi korytarz. Polem z dozorcami sądo­
wymi przeszedł dziedziniec wpoprzek, żeby do­
stać się do celi na drągiem skrzydle budynku 
Brama dziedzińca stała przypadkiem otworem; ze­
wnątrz obojętnie płynęła swoboda przedmiejskiej 
ulicy. N ie była to naprawdę próba ucieczki, którą 
przedsięwziął więzień; był to czysty odruch, byli 
to chęć zaczerpnięcia powietrza wolności, gw a ł­
towny krok ku dzieciom Faktem jednak jest, że 
Don Dominik w yrw ał się i pobiegną! ku otwartej 
bramie. Na ziemię powaliło go uderzenie gumo 
wym kuuu-m. C, <f u.

ezej obrony luiasńf wyjeżdżać dla gaszeniu poża­
rów, wznieconych przez nieprzyjacielskie bomby. 
Drużyny pogotowia kolejowego, gazowego, elektry 
czuego, wodociągowego i technicznego przeznaczo­
ne są do ptzeprowadzeuiii natychmiastowej napra­
wy uszkodzonych wskutek bombardowania miasta 
ważnych urządzeń użyteczności publicznej. Karet­
ki pogotowia ratunkowego, obsługiwane przez sa- 
liitarjuszy i młodzież spieszyć mają z pomocą ran­
nym, wzgl. zagazowanym przechodniom: wreszcie 
specjalne drużyny anłyiperytowe, ubrane w garni­
tury, nie dopuszczające do ciała tego zabójczego 
płynnego gazu, zająć się mają odgrodzeniem i odka­
żeniem terenu zaiperytowanego. Do tego dodać je ­
szcze należy całą rozgałęzioną sieć przygotowań 
technicznych, służbę łącznikową, telefoniczną, bez­
pieczeństwa i t. d.

Tak w najogólniejszych zarysach przedstawiało­
by się zagadnienie obiony miasta na wypadek ataku 
samolotów nieprzyjacielskich, ataku, który w do­
bie konferencji rozbrojeniowej jest ponoć nie do po­
myślenia jako atak czysto lotniczy (bombardowa­
nie ważnych objektów), bez równoczesnego nżycia 
gazów trujących... Obrona przeciwlotnicza obejmo­
wać musi zatem również, jako nieodzowną część 
składową —  obronę przeciwgazową. Stąd też i 
wszyscy uczestnicy akcji ratowniczej zaopatrzeni 
są w maski gazowe, nie wyłączając —  koni.

Przedstawiony wyżej program obrony zaatako­
wanego miasta został w Tarnowie przez wszystkie 
współdziałające czynniki wykonany z całą skrupu­
latnością i dokładnością. Widzieliśmy oddziały 
straży pożarnej, sikającej strumienie wody na 
gmach starostwa, z którego unosiły się gęste kłę­
by białego dymu, widzieliśmy młodych chłopców, 
„statystujących” w charakterze rannych i zagazo­
wanych, wnoszonych po odratowaniu do karetek 
pogotowia, widzieliśmy przy pracy różne pogoto­
wia techniczne i wreszcie kroczące majestatycznie 
(bo w ciężkich drewnianych butach) drużyny anty 
iperytowe z całym arsenałem tablic ostrzegawczych, 
ogrodzeń i środków odkażających. Widzieliśmy t) 
samolotów „nieprzyjacielskich”  słyszeliśmy ogłu­
szający huk i łoskot pękających rakiet i petard, ma­
jących pozorować wybuch bomby, widzieliśmy jak 
rozbijają się z sykiem na bruku ulicznym granaty 
łzawiące, namiastka gazów trujących. Zwłaszcza 
podczas drugiego wieczornego nalotu nieprzyja­
cielskiego, poprzedzonego zgaszeniem wszystkich 
świateł w  mieście, było parę momentów optycznie 
udatnych, pewnego rodzaju miniatura wiślanych 
„Wianków" wśród murów . miasta...

Jeśli jednak mimo wszystko stwierdziliśmy na 
wstępie, że wśród widzów „nalotu nieprzyjaciel­
skiego”  nie brak było rozczarowanych, to źródła 
tego rozczarowania szukać należy w —  naturze 
ludzkiej. Przyglądnijm y się, jak ogół ludności za­
chował się w obliczu ,niebezpieczeństwa" Momen­
tów pewnego rodzaju gorączkowej em ocji i prze­
jęcia zauważyliśmy dwa: W  chwili ogłoszenia alar­
mu zapomocą syren momentalnie rozpoczęto za­
mykać okna i zapuszczać żaluzje sklepowe, ale uli­
ce —  zamiast wyludnić się —  zapełniły się tłuma­
mi ciekawych, tamujących normalną komunikacie. 
Tłumy rozbiegły się jednak w okamgnieniu na od­
głos pierwszej rakiety, rzuconej z samolotu, cho­
wając się po bramach. 1 to był drugi moment „gro 
zy “ . Na ulicach pozostała tylko służba bezpieczeń­
stwa i akcji ratowniczej, oraz uprzywilejowani wi­
dzowie, t. j. władze i dziennikarze, wszjrscy oczy­
wiście w maskach gazowych.

I Dla publiczności wystarczyło jednak-parę chwil, 
. by przekonać się, żo pożary poszczególnych -objeku 
j tów nie są pożarem, lecz dymem, wytwarzanym 
; przez świeco dymne, iperyt jest zwykłą wodą w *. 
: pienną. wylaną dla „żarn arkowania” . że dalej gra­

natów łzawiących niema tam. gdzie niema - -  poli­
cjanta czy żołnierza.,rzucającego granaty, no i że - -  
rzecz prosta —  trupy i ranni są tyJko „mnrkirnura- 
mi” To  też w kilka minut po ataku poczęły zno­
wu gromadzić się na ulicach grupki ciekawych, :;Se 
czekając na sygnał, że niebezpieczeńsi wo minęło, 
c-licąc być świadkami dalszej akcji. Efekt był ten, 
że jedna z karetek pogotowia ratunkowego musiała 
przedzierać się przez tłum gapiów, którzy otoczyli 
ją zupełnie tak samo, jak to zwykle w  mieście przy 
interwencji pogotowia ratunkowego bywa...

I tu jesteśmy u źródła rozczarowania: W brew  ob­
wieszczeniu i zapowiedziom, że pobyt na uliey pod­
czas a trak u będzie połączony z niebezpieczeństwem, 
nic nikomu się nie stało... Dopiero prawdziwa groź­
ba wypadku potrafłiaby wpłynąć na większą kar­
ność i dyscyplinę ludności, która w obliczu rzeczy­
wistego niebezpieczeństwa z pewnością zachowała 
by się mniej ryzykownie, niż to we wtorek widzie­
liśmy w Tarnowie.

W związku z tein życzyć należy mieszkańcom 
Tarnowa i wogóle wszystkich miast Polski, by nie 
byli w przj szłości zmuszeni zdawać egzaminu —  
ze swej karności i dyscypliny podczas prawdziwe- 
wego ataau lotniczego. Tylko  bowiem na wypadek 
spełnienia tego życzenia możnaby Tarnowianom 
wybaczyć ich wtorkowe „bohaterstwo”  —  ber ry­
zyka...

*

Jedynymi z pośród widzów ataku lotnie zo-gazc- 
wego na Tarnów, którzy naprawdę poznali „sm ak" 
wojny chemicznej, byli uczestnicy wycieczki dzien­
nikarskiej z Krakowa. Przydzielony do „kw atery 
prasowej”  kpt. dypl. Zaremba odbył z nami praw­
dziwe przeszkolenie wojenne, wtajemniczając w 
istotę i przebieg zapowiedzianych ćwiczeń, poczem 
zaopatrzono nas w  maski gazowe; z maskami temi 
udaliśmy się do t. zw. komory gazowej ■ celem icli 
wypróbowania. Maski ̂ funkcjonow ały”  znakomi­
cie, nikt nie czuł nabojów łzawiących, które eksplo­
dowały w- komorze, ale cóż —  kiedy padł „rozkaz" 
odkręcenia na chwilę t. zw. chlonnic .u maski, przy 
rowpoczesnem wstrzymaniu się od wdechiwania 
powietrza. W iększości obecnych w  komorze udał 
się ten eksperyment mniejwięcej, hłe jeden z dzien­
nikarzy, i to w dodatku Tarnowianin, p. K „ miał 
pecha, gdyż nie potrafił szybko zakręcić chłonniej, 
a o zakazie oddechania zapomniał... Trzeba było 
w idzieć 'rozpaczliwy ruch „zagazowanego” , kiedy 
wiedziony pierwszym instynktem próbował ściągi 
nąć maskę z głowy, nie zdając sobie sprawy, że mo­
że to tylko jeszcze pogorszyć sytuację. W krótce 
jednak przy pomocy oficera chłonnica znalazła mę 
na swojem miejscu 1 przygoda skończyła się tylko 
na seidecznem spłakaniu się, co zresztą nić o mi 
nęło i innych dziennikarzy po ‘wyjściu z komory 
gazowej, a. to wskutek nasiąknięcia ubrań gazem 
łzawiącym. Podczas .całych ćwiczeń, nie. powtórzył 
się równie „groźny” moment, co w  komorze gazo- 
ąrej, choćby ze względu n a to , i e  w iatr i  samo po­
wietrze częściowo niwelowały-{działanie granatów 
łzawiących.

>*

Z pośród mnóstwa dowcipów, jakiemi skracali 
sobie długie godziny wyczekiwania na atak nieprzy­
jacielski członkowie kwatery prasowej, dwa .zasłu­
gują na uwiecznienie, jako ściśle związane ż „woj­
ną gazowa” . Otóż pewien „miarodajny”  dziennikarz 
z zupełnie poważną miną oświadczył, że nadszedł 
rozkaz, iż „mazgaski”  (tak przezwano maski gazo­
w o) otrzymają tylko zwolennicy B. B. Inny dowcip­
niś zapewniał znowu, że wszyscy kupcy tarnowscy 
modlili się, by padła jedna prawdziwa bomba —  
na miejscowy Urząd Skarbowy. Modlitwa się nie 
spełniła, ale przynajmniej wszyscy się uśmiali, nie 
wyłączając obecnego właśnie w kwaterze prasowej 
prezesa Iztjy Skarbowej Dra Gregera...

Z .M .

Tym P. T. prenumeratorom, którzy nie w y r ó w n a j ą  bez­
zwłocznie zaległości, wstrzymamy z dniem 12 b. m. wysyłkę

naszego pisma.
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„Międzynarodowy doradca krymino­
log iczny* — w opałach

Tajemnicza rola rzekom ego delegata władz polskich w 
aryer.lyrisl.lch handlarzy żywym towarem

aferze

Warszawski urząd, śledczy zebrał rewelacyjny 
A a le r ja l w  spraw ie A  M. Langsnera tytułującego 
sit; ..miedzynarodowym doradcą kryminalogicz- 
nym“ , znanego z odbytych w  W arszaw ie „sean­
sów11, jazdy samochodem „z  zawiązanemu oczyma1' 
a ż eksperymentów nad jąkałami w  wyniku czego 
policja śledcza przeprowadziła dochodzenie prze­
ciwko dr. L. za nielegalne zajmowanie się prakty­
ką lekarską i pobieranie honorarjów od pacjen­
tów.

Obecnie w yszło na jaw, i i  L . w  r 1930 przeby­
wał w  Argentynie, w  ty nsamym czasi®, gdy tam­
tejsze władze likwidowały występną działalność 
słynnej na całym święcie bandy „Z w i M igdali'1, 
która — pod płaszczy kłem iiłaniropji —  uprawia­
ła na szeroką skalę handel żywym towerm. Langs 
e tr  zainteresował się sprawą „m igdalistów1', Któ

ra w  Argentynie wywołała olbrzym ie porusze<nie 
i wkrótce zdołał zaskarbić sobie zaufanie najwyż­
szych czynników argentyńskich, którym się przed­
stawił jako krymino-log i  półoficjalny delegat 
w ładz polskich. Wszedł on w  porozumienie i bez­
pośredni kontakt z władzami argentyńskiemu i re­
zultatem jego tajemniczej i — niewiadomo z ja ­
kiego tytułu — podjętej interwencji było zwołnie- 
r ie  149-ciu członków bandy „Z w i M igdali1', re­
krutujących się rzekomo z obywateli polskich, od- 
dawna osiadłych w Buenos Aires Ustalono, iż po 
selstwo polskie w  Buenos A ires nic nie w iedzia­
ło o  ro li Langsnera i podjętej przez niego akoji 
ir terwencyjnej. W yniki dalszych badań, kontynuo­
wanych przez warszawski urząd śledczy —  nie 
mogą być narazie ujawnione.

Urlop marsz. Piłsudskiego
Jak donoszą z W arszawy, w  najbliższych dniach 

marszałek Piłsudski wyjeżdża do Bikiliszek na 
urlop 2-miesięczny.

Przyjazd min. MUblsteina 
do Wai rfza*y

Onegdaj przybył do W arszawy z Paryża mini­
ster pełnomocny i radca ambasady polskiaj w  
Paryżu, p. Anatol Muhlste-in z małżonką, z  domu 
panną Rotszyłd.

Największy w Europie basen 
solanstowy

Parę dni temu przedstawiciele prasy warszaw  
•kiej zaproszeni zostali do Ciechocinka, gdzie mo­
g li stwierdzić nadzwyczajny rozwój tego zdrojo­
wiska. Lecz już prawdziw ie rzadkim w  dzisiej­
szych czasach, wręcz imponującym wysiłkiem jest 
tam nowy, wspaniały, największy w  Europie ba- 
*cn solankowy Sto metrów głębokości, czterdzie­
ści szerokości. Może się tu kąpać na powietrzu, w  
wodzie o własności wody morskiej, trzy tysiące 
osób —  na powietrzu, pomiędzy cudotwórczemi 
dla zdrow ia tężniami pomiędzy pięknie urządzone- 
mi plażami, obok ślicznego ogrodu i wspaniałej 
fontanny. Przytem — skocznie i  ześlizgi —. dla 
sportu i  zabawy. Szatnie, kabiny, natryski — 
Wszystko urządzone na najwyższym poziomie hy- 
gjeny i  teohnikL Do lego —  wysoce estetyczny 
gmach kaw iam t i w ielk i taras.

Całość wyw iera wrażenie olśniewające, zw łasz­
cza, kiedy się pomyśli, że rok temu była tam tył 
ko... trawa i  piasek.

samochód pod kotami 
lokomotywy

Onegdaj popołudniu pp. Schwerseozowie z Ino­
wrocław ia udali się samochodem w towarzystw ie 
radcy wojewódzkiego W róblewskiego do Kościel­
ca. W  pewnej chwili, gdy samochód znalazł się 
przed przejazdem kolejowym, szofer Chankiewicz 
zwiększył szybkość, usiłując przejechać przed po­
ciągiem. Jednak gdy samochód znalazł się na to- 
rze, bufory lokomotywy zaczepiły przednie koła 
samochodu, wlokąc go na przestrzeni 50 metrów 
Szofer Chankiewicz doznał zdruzgotania klatki 
piełsiowej oraz obrażeń zewnętrznych. Radca 
Wróblewski uległ bardzo poważnym obrażeniom 
Żewnętrznym Oi>u ciężko rannych przewieziono w  
etanie groźnym do szpitala w  Inowrocławiu. Pp. 
Schwersenzowie wyszli z wypadku z lckkiemt po- 
ran-ieniami Samochód został strzaskany

Komplikacje w miljonowej 
aferze oszukańcze)

Sprawa w ielkiego oszustwa na 6 mil jonów zl, 
klórego ofiarą padła grupa nrysiokiatów z hr 
Dominikiem Potockim na czele komplikuje się 
Komunikują zwłaszcza fakt, że tenże hr. Dominik 
Potocki ma sprawę karną o przywłaszczenia, w  
Której oskarżony jest wespół z... Włodzimierzem 
Mełupcm Chodzi lam o działanie na szkodę pozo 
stałych braci Mełupów Hr. Dominik Potocki we 
spół z Włodzimierzem Melupą na własną rękę i 
we własnym jedynie interesie zawarli umowę 
z kupcem leśnym Izraelem Roninem, oddając mu 
do eksploatacji cały drzewostan, należący wspól­
nie do wszystkich Metupów Ronin znajduje się 
również pod zarzutem współudziału w  przestęp 
SI wie. Powikłaną sytuację wyświetli dopiero to­
czące ~ię śledztwo. Melupowie siedzą nadal w  w ię­
zieniu.

Masowe okradanie pociągów
Coraz częściej zdarzają się zuchwałe kradzieże 

ładunków towarowych z pociągów. Kradzieże te 
przybrały charakter masowy, stwierdzono, iż  są 
wsie, których mieszkańcy trudnią się wyłącznie 
okradaniem przejeżdżającyich pociągów, które na 
niektórych odcinkach s-la.ią dłuższy czas W  zw ią­
zku z tern w  ministerstwie komunikacji odiDyła 
się narada z przedstawicielami w ładz bezpieczeń­
stwa Postanowiono: wzmocnić patrole policyjne, 
zwiększyć liczbę fuinkojaiajtmów mundurowych 
i  śledczych, jaikoteż rozciągnąć specjalny nadzór 
przez służbę kolejow ą

ł»umoiot litewski w Niemnie
Onegdaj w  nocy podczas ma.rewrów litewskiej 

tlały powietrznej, odbywających się na pograni­
czu polsko- litewskiem. zderzyły się dwa samolo­
ty na wysokości 120 metrów. Jeden z nich spadł 
na teren litewski, drugi zaś, z którego lotnicy 
wyskoczyli na spadochronach, spadł na torem pol­
ski ł wpadł do Niemna. Władze polskie, powia-ao- 
mione natychmiast, przy pomocy pogotowia sa­
perskiego, wydobyły samolot po 4-godzLnnej pracy 
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Z Wadowic
Akcja szekłowa została w  naszem: mieście prze­

prowadzona z pomyślnym wynikiem. Mimo cięż­
kiego kryzysu wykazało społeczeństwo żydow­
skie należyte zrozumienie dla apelu Organizacji 
sjonistycznej.

W  drodze do Palestyny przejeżdżała onegdaj 
przez nasze miasto grupa cyklistów w arszaw ­
skiego „hapoelu Dzielni nasi sportowcy byli ser 
decznie witani przez liczne rzesze ludności żydow­
skiej, a nadto ugoszczono ich ohiaoem.

W  ubiegłą sobotę odpraw ił ruodły w  tutejszej 
synagodze znany kantor krakowskiej bóżnicy 
„Kupa1', p. S. Kaufmann, budząc zachwyt licznie 
zgromadzonej rzeszy pobożnych.

W  ramach TygodJnia Sieroty Żydowskiej odbyła 
się w  naszem mieście zbiórka uliczna oraz odw ie­
dzone również zostały okoliczne miasteczka. Zbiór 
ka przyniosła wcałe ładny dochód.

K oło  dramatycznie przy Stow rękodzielników 
żyd. „Jad Charucim" w  Żywcu wystaw iło ostat­
nio w  mieście naszem w sali Sokoła sztukę „K a ­
pitan Dreyfus1'. Reżyserja spoczywała w  tękach 
p J. Bergera.

Epilog krwawych rozruchów strajkowych w  
Żywcu w  dniu 16 marca br rozegrał się w  tutej­
szym sąd-zie okręgowym  w  dniu 10 maja Na ła­
w ie oskarżonych, zasiadło 15 osób, oskarżonych o 
stawianie z bronią w  ręku oporu władzom bezpie­
czeństwa, ,w trakcie czego kilku funkcjonariuszy 
policyjnych od-nioslo rany 13 oskarżonych otrzy­
mało od 1 miesiąca do półtora roku ciężkiego w ię­
zienia, dwóch zostało uwolnionych.

Z Strzyżowa
W tych dniach został całkowicie zlikwidowany 

powiat strzyżewski Część powiatu przydzielono do 
Krosna a część do Rzeszowa. Jak się dowiaduje­
my, wszyscy urzędnicy skasowanego powiatu o- 
trzymali posady poza Strzyżowem I to sdę nazy­
wa redukcją w celach oszczędnościowych. Zbyte­
czne nadmieniać, że z powodu zniesienia staro­
stwa ucierpiała przedewszystkiem uboga ludność 

j żydowska, której ten ubytek w  ton sposób „wyna- 
■ grodzono11, że jej wydatnie podwyi.zono . podatki 

Należy się spodziewać że Urząd skarbowy w  
j Rzeszowie, z uwagi na fatalną sytąację naszego

r T M f T M Y
CZW ARTEK , 2 CZERW CA. >

Kraków  (312.8) 11 15 Praagląd prasy, 11.58 Sy­
gnał, hejnał, 1210 Gramofon, 12.15 „W alka z klęk 
ską gradobicia11 — odczyt J Mieszkowski-ego 12-35. 
Koncert szkolny 1’ilharaiouji warsz.: dyr. Ozimin-1 
ski, M, -Mokrzycka (sopr.), Z. Rabccw.iczowa (fort.)] 
K. W iłkomirski (wioloncz.) i W. Raczkowski1 
(fo rl.) Chopin. Moniuszko (arje pieśni), 1505 K o­
munikat gospodarczy i  giełda pieniężna, 15.15 Ko­
munikat L. O. P. 15,25 „Nowe wydawnictwa11 — 
dr. A  Bair. 15.15 Dla żeglugi, 15.50 Dla dizieci młot! 
szych: „Obowiązek11 Dopowiadanie K. B rzozow­
skiej i  obrazek „Świeci księżyc, świeci11, 16.20 Le-i 
keja języka francuskiego (kurs średni), 16.40 Gra-“, 
molom, 17.10 Odczyt prof. Bi ałabrze skiego S 
„Wszechświat a atom'1, 17.35 Koncert solistów: WJ 
Igiolska (śpiew), Z. Osseidowska (skrz.) i  J. Za­
leska (fort.) Mozart, Weber, Gounod, (airje-, ipdesoi)! 
18.50 Rozmaitości, komunikaty 1915 Transmisja zi 
Rynku krakowskiego: „Obchód Lajkonika Zwie- 
rzynieekiego1' (wstęp dra J. D obrzyckiego) 1950 
Dziennik prasowy 20 „Za murami więzienia11 — > 
fełijeton adw. H. W  iew i orskiej, 2015 Muzyka jaz^ 
zo-wa: pp. H. Szyfman (śpiew ), Sz. Marmor (fort ), 
I Ilgowski (saksofon) i K. Meyerbold (fort.): Gan- 

\ frey, Graffe, Maypuole, Wiedoeft, Korsakow, Bur-1 
; ke, Whitig, Marmor, W eil, Krenek, 21.35 Słuchowi-* 
i sko teatralne „Faust11 Goethego (radjofon. W . Hu­

lew icz), 22.20 Dziennik prasowy, 2230 Wiadomo-1 
ści sportowo, 22.35 Muzyka taneczna.

W arszaw a (1411.8) 11.20 Komunikat meteorolog 
giczny, 11.45—14 p Kraków, 14.45 Piosenki chórut 
Dana i  Fogga (płyty), 15.05—15.25 p. Kraków, 
15.25 „W śród książek11 — prof. H. Mościcki, 15.45—< 
20.15 p. Kraków, 20.15 Muzyka lekka: dyr. N a­
wrot, G. Lozowski (instrument jedraosmuiy): Czaj­
kowski, Petersburski, Gordon i  in. 21 35—24 p. 
Kraków. !.

Katow ice (408.7) 11.45-19 p. Kraków, 1905 Od­
cinek powieści, 10.20 Prof. d r W ilkosz: „Jan Bro­
żek — chluba akademji krakowskiej-1, 19.40 D la 
harcerzy, 19.50- -20 p. Kraków, 20,15 p. W arszawa, 
2135— 24 p. Kraków. J

Lw ów  (380.75 11.45—14 p. Kraków. 14 45—1550 
p Warszawa, 15.50 Dla dzieci; „Janek Przybłęda11 
(opracow. Ciocia Ada) 16.03 Dla dzieci (p. K ra ­
ków: część druga programu dla dzieci) 16-15 Gra­
mofon, 16.20—17.35 p. Kraków, 17.35 Koncert soli­
stów: 1) Liszt. Wagner, Brassin — odegra M. Sz. 
Węgrzyńska (fort.) 2) A rje  operowe (Massenet, 
Yerdi), 3) Koncert skrzypc, Goldmareka —  odegra 
J. Herman, 1850—19,45 p. Kraków. 1945 Gramo­
fon, 19.50—2015 p. Kraków,. 20.15 p. W arszawa, 
21.35—22.35 p. Kraków, 2235 Nowela T. Parn ic­
kiego „Japończyk11 wygi. I. Borowska, 2250 Mu­
zyka taneczna.

Sttuttgara (36u.6) 12, 17, 19,30 Koncerty, 21 F o r­
tepian, (Egom Petri), orkiestra i  chór męski, 22.45 
— 24 Koncert.

Rzym (441.2) 17.30 Arje, duety, muzyka. 20.45 
Konoert (m. in, A. Serato (skrz.): Locatelli, Gluok, 
Głazunow, 22.30 W yjątki z opery „Filemona i Bau- 
cys“ Gounoaa

Praga (488.6) 19 Śpiew, 2C Kwartet (Haydn), 
20.30 Radjoorkiestra. 21,30 Walce, 22.20 Muzyka.

Wiedeń (517.2; 11.30 Kwartet, 15,30 Konoert fo r­
tepian K. Engla (Chopin), 17 Muzyka lekka. 19.40 
Jazaband i śpiew, 21.10 Uwertury i intermezza o- 
perowe, ork. symfon 22 30 Kapela lekka

„LA J K O N IK 1* W  RADJO.
We czwartek, 2 bnr. o godz. 19.15 radjosłuehacze 

w  całej Polsce będą mogli uczestniczyć w zabawie 
„Konika Zwierzynieckiego11, który dźw igając na 
swym grzbiecie groźnego, a bardzo kolorowego 
„Tatara1', harcuj© ku uciesze tłumów na Rynku 
krakowskim. Radjostacja krakowska jak w po­
przednich latach tak i obecnie umieści dwa mi­
krofony kolo odwaohu i Sukiennic, które przenio­
są na antenę gw ar i krzyki rozbawionej, w ieloty­
sięcznej rzeszy i dźwięki muzyki „janczarskiej11 
towarzyszącej Lajkonikowi Poprzedzi tę reporta­
żową transmisję krótki wykład młodego history­
ka i znawcy staregc Krakowa, dr Jerzego Do- 
brzyckiego, który przedstawi genezę i znaczenie 
tego ludowego obchodu czy obrzędu, zapowie przy 
b jc ie  Lajkonika i objaśni słuchaczom przebieg je ­
go harców na Rynku.

miasteczka, uwzględni wniesione podania kupców 
tutejszych o  ulgi w  spłacie wymierzonych podat­
ków.

Ostatnio odbył się w  naszem miasteczku okrę­
gow y zjazd organizacji Brilh Trumpeldor. Refe­
rat główny wygłosił tow. dr Tenzer z Jarosławia

Onegdaj zakończyła się matura ustna w  gimna­
zjum miejsklem w  obecności delegata z kurato- 
rjum lwowskiego p Chmaja Na 37 kandydatów 
reprobowano 6-du.



,-NOW Y DZIENNIK '1 piątek 3. VI. 1932 Ŝ fi. jll1

T A N  D A  E C K E U Ó W N A .

Inwokacja na
Jak tu dzisiaj jest inaczej 
jak  tu dzisiaj ind nie, miło  
takiej l icznej publiczności 
jeszcze nigdy tu nie było.

Tego  Święta dzisiejszego, 
żadne słozi-o nie wysłowi, 
przyszli do nas dziw ni goście 
całkiem inn i, całkiem nowi.

.Zaszedł i  u wypadek jak iś  
nadzwyczajny i  nadrzadki 
same mam y i mamusie 
same mamcie, same matki.

W  m ig  zajęły wszystkie m iejsca  
wszystkie krzesła i  fo te le  
w idział kto coś podobnego 
patrzcie, patrzcie, ja k  ich wiele.

Zaraz sobie razem siadły 
z m in ę  dumną uśmiechnięta., 
bo to przecież zuszystko dla nich 
to „D z ień  M a tk i“  to ich święto.

Całe m iasto jes t zdum ione 
niesłychane Boże, Boże! 
wysprzedano, w ykupiono 
Parter, balkon, nawet loże.

A  u licę  w ieść przelata 
wieść radosna, wieść zdyszana 
„ T o  „D z ień  M a ik i“  proszę pani 
to „D z ień  M a tk i"  proszę pana".

T łustym  drukiem  na plakatach 
na afiszach i  w  gazecie 
woła napis „D z iś  D zień  M a tk i 
ludzie, ludzie! czy wy w iec ie "?

Co? Pan tego nie rozum ie?
P a n i dziuń się, nie w ierzy?  
owszem, owszem proszę państwa 
m atkom  hołd się dziś należy.

U rzędza się wciąż parady,
S to  obchodów, różne święta 
to dlaczego by o matkach, 
nie m iałoby się pamiętać.

D osyć było ju ż  dotychczas 
jub ila tów , jub ila tek ,
to dlaczego, m ów cie sami, 
nie m ianoby uczcić matek.

t
Ara.nżuje się rocznice, 
m anifesty, dem onstracje, 
a ja , mamę przem ilczam y, 
pom ijam y. Co, mam rację?

Ona zawsze jes t cichutka 
zawsze skromna i  ta sama 
taka zwykła, mała słodka 
ukochana, droga mama.

Ona wciąż pończochy łata 
i w aęz szyje nam ubranka, 
wciąż ceru je, piecze smaży 
i podaje nam śniadanka.

W ięc  chciałabym, by dziś matki 
miały radość i  uciechę, 
chciałabym je  w itać tu ta j 
samem szczęściem i  uśmiechem

Każda strofka niech się sm urn  
w prom ień  słońca, cieple słoto

Dzień Matki
każda zzorolka niechaj będzie 
z pocałunków i hibszczoty.

N iech  na zawsze dobre oczy 
na zmęczone wasze ręce 
spłyną słowa rzewne, tkliw e 
w łzach w dzięczności i  podzięce.

Całkiem nowe dziwne rzeczy 
zobaczycie na te j scenie, 
dziś w ystępi samo dobroć, 
sama m iłość i  wzruszenie.

I  nie będzie tu statystów  
ró l podrzędnych w tym  zespole 
wszystkie m atki, wszystkie m atki 
będą m iały równe role.

D z iś  jes t w dzięczność reżyserem  
udział wszyscy dziś w ziąć muszą 
każdy zagra, kto swą mamę 
kocha m ocno, całą duszę.

N aw et strażak i  bileter, 
kasjer, stróż z  garderobianą  
oni także przecież m ają • 
sw oją mamę ukochaną.

SELm a  LAGERLOF.

Szpital
Każdy kto tylko ją spotkał na ulicy, myślał so­

bie: ,,Jakaż to biedota, ta mała, garbata dziew- 

czynka“ ! Nie ma więcej jak 7 lat, a jaka już w y 

dłużona twarzyczka, jakie długie cienkie ramio­

na! Na ulicę ubiera ją matka w  długi płaszcz z du­
żym kołnierzem, spływającym w głębokich fałdach 
na plecy.

Jakież to małe i wątłe! Zbyt małe. by mogło 

chodzić do szkoły Teraz na jesieni eoprawda ma 
zacząć już prawdziwą naukę.

Jakaż to będzie radość dla ciebie, Amelko, cho­

dzić do szkoły, mieć koleżanki, towarzyszki zaba ­
wy. To zupełnie co innego jak siedzieć ciągle w 
domu przy matce.

N a myśl o tern Amelka podnosi swe oczy z pod 
przeźroczystej twarzyczki i uśmiecha się w rado- 
snem oczekiwaniu. A le  koleżanki, szkoła, zabawy, 

niesądzone są ci te słowa: wątła, drobna istoto, inne 
całkiem życie ci przeznaczone, różne są ci te sło­

wa: wątła, drobna istoto, inne całkiem życie ci 
przeznaczone, różne od życia wszystkich innych 
dzieci.

„Jeszcze to wszystko dla mojej Amelki za cięż­

k ie". szepce matka, która co popołudnie po szkole 

musi ją kłaść do łóżka. 1 rzeczywiście, ledwo roz­

poczętą naukę szkolną trzeba było przerwać nie­
długo.

I  jak z początku wszyscy cieszyli się, że dziew­
czynka może chodzić do szkoły, teraz znów wszy­

scy byli Tadzi, że może zostać przy matce.
„Teraz się w domu czytać nauczysz" mawiali.

| Musisz sobie sprawić sztucznego kogutka, aby ci 
| piał za każdą wyuczoną literą.

N ie  potrzeba insp ic jen ta , 
dekoracji, rekw izytów , 
cały teatr będzie pełen 
i  oklasków i  zachwytów.

N ic  potrzeba nam wystawy, 
reflek torów , świateł dziwnych.

} oczy matek blaskiem błysną
“ oczy m odre, czarne, piwne.

O bejdzie  się bez orkiestry  
i  bez pana dyrygenta, 
dość m e lod ji jes t w tern sercu —  
co o matce swej pamięta.

S u fle r też je s t niepotrzebny.
T rem a? an\ m i to  w  głowie, 
sama m iłość coś nam szepnie, 
sama m iłość nam podpowie.

N ie  boim y się recenz ji, 
nawet j e j  nie przeczytamy, 
bo kto m oże zdefin jow ać 
ja k  należy kochać m am ę!

W  przerw ie z leci deszcz Kwiatowy, 
fio łk i, bzy, konwalje, bratki, 
z leci deszcz w iosenny, wonny 
w  podarun/iu dla W as, m a tk i!

N ie ch  na oścież się otw orzą  
wszystkie serca, jako  bramy 
i  niech wszyscy razem krzykną 
w iw at' niech nam ży ją  m am y!

Am elki
,.Kie, Amelka niech się jeszcze czytać nie uczy" 

powiada matka.

„Niech się przedtem.uczy gry na fortepianie".

Mala dziewczynka gra przecież tak chętnie Pó j­

dzie sobie do nauczycielki, posiedzi z nią sam na 

sam w jasnym przytulnym pokoju i wygrywać bę­

dzie meludyjne gamy. T o  już je j męczyć nie bę 
dzie. Za dużo nałasu było dla niej w  szkole.

Czasem zr.ów żałuje matka, 2 e Am elka uiema 
pracy poza domem, że nic może jak inne dzieci 
biec z teczką do szkoły.

A le  po kilku tygodniach Amelka porzuca i gręt 
dostała bólu w krzyżach. Jest jeszcze za maia, musi 
zaczekać do przyszłego roku. Jak się jej życie jesz­
cze ułoży, tej słabej, nieszczęśliwej garbusce?

Zresztą nic to nie szkodzi, że zarzuciła lekcję 
muzyki. Amelka ma przecież tyle zajęcia w  domu. 
No, czyż nieprawda Amelko? Tak, mówi dziecko, 
bierze matkę za rękę i spieszy do swych zajęć do­
mowych.

Matka rozgląda się dokoła, rzuca przechodniom 
spojrzenia, już nie stroskane, lecz pełne dziwne; 
dumy i zadowolenia.

Ojciec Ainelki pracuje u stolarza, zaś matka jest 

córką biednego górnika. Gdy wychodziła za mąż, 

była kobietą krzepką, zdolną, gadatliwą, choć mo­

że nieco rubaszną, ot jak każda inna z je j środo- 
wiska. A le  teraz zupełnie się zmieniła: głos je j stad 
się miękki, rysy delikatniejsze, bardziej kobiece. 
Byłbyż to wpływ Amelki?

Rodzice wybudowali sobie mały domek w pobli­

żu miasta, na wolnej otwartej przestrzeni. N ic ti
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wierzycie, co te za kawałek ziemi!
Jest to stare miasto górnicze. Pod brama miej­

ską stało tu przed laty mnóstwo hut żelaznych, 
gdzie topiono rude- Huty dziś znikły, ale przyro­
da, jakby nie mogła się jeszcze pozbyć ich śladu, 
skazana została na wieczną marwotę.

Ojciec Amelki ogrodził drucianym płotem kilka 

metrów kwadratowych tej ziemi. Czyżby zamierzał 
tu założyć prawdziwy ogródek?

Tymczasem całą powierzchnię pokryły duże zło­
my skalne, z tu i ówdzie rozsianemi kawałkami róż­
nobarwnych żużli. Taka tu już okolica: ani kawał­
ka ornej ziemi ani źdźbła trawy nie znajdziesz tu 

na lekarstwo!
Słoneczny dzień letni. Mała garbuska siedzi w  

swoim skalnym ogródku. Jest sama, matka jej cho­
wa się przed słońcem i siedzi najchętniej w miesz­
kaniu; dziewczynka tymczasem czuje się najlepiej 
w pełnem słońcu, nie mając go nigdy zadosyć.

Czasem skoczy i pobiegnie do swej mateczki, 
by się pochwalić: „Ach, jak się dobrze Dawię. Nie 

chciałabyś mateczko przyjść i zobaczyć? Mam te­
raz jednego zabawnego świerszczyka. Był taki nie­
ostrożny, że złamał sobie Kostkę w udzie". Niebo­
rak miał szczęście, że przytrafiło mu się to pod o-- 
kiem Amelki, bo sam ogród nic by tu nie mógł 
pomóc, takiemu świerszczykowi.

i
Teraz garbuska bierze go w swe ważkie paluszki 
i bada uszkodzenie. Później szyDko i zręcznie roz- 
łupioną zapałką podpiera kostkę, by ją unierucho­
mić. Świerszczyk napewno wnet będzie wyleczo­

ny. Kładzie go teraz na grzbiecie, żeby go znów nic 

brała ochota chodzić z chorą nóżką lub strącić o- 
patrunku. Anielka zamyka go do małej klatcczki. 
sporządzonej ze starych wygranych kart i wyzna- 
cza miejsce w swoim szpitaliku.

W  północnej stronie ogrodu, jeden z większych 
odłamów skalnych nieco w dół stoczony, tworzy 

tam rodzaj sklepionej pieczary, tu mieści się kilka 

klamek; jedne zbudowane ze słomy, inne z tektury, 
inne wreszcie z palików lub drutu. N a małej skle­
pionej przestrzeni ukrytej pod kamieniem stoją ono 

w dwóch rzędach niby łóżka w szpitalu. Tu też o- 
czy wiście przyniesiono i naszego świerszczyka.. 
Istotnie, całe to schronisko, to prawdziwy szpital, 
dostarcza on przytułku i zapewnia opienę całemu 

szeregowi nieszczęśliwców; i dziś pełno tu małych 
pacjentów spragniorycli zdrowia.

Tu mała garbuska znajduje swe pole działania.
Po opatrzeniu świerszczyka bierze klatkę za 

klatką, by ich mieszkańcom po kolei użyczyć swo­
jej troskliwości.

Kogoż bo tu nie ma? Pięjcny Diały gołąbek cięż­
ko okaleczony na grzbiecie i głowie (biedną pta­
szynę wyrwano w ostatniej chwili ze szponów ja­
strzębia i przyniesiono do Amelki) i tak w dziwny 

sposób nabyła sztuki opatrywania i leczenia ran. 
Gołąbek rozumiał to od dawna, teraz przytulił 
czule swą główkę do zapadłych policzków dziew­
czynki.

(Dokończenie nastąp1).

Tłum. Hermlna Goldwasaerowa.

Piąty rok „Dzienniczka"
Lagb ‘omer, święto młodzieży i dzieci, które 

przed kilku dniami święciliśmy, jest zarazem  
naszem świętem. Przed pięciu laty ukazał się 
pierwszy numer małego, skromnego .Dzienni­
czka", który miał się stać W aszym  przyjacie­
lem i przewodnikiem, miał się stać bodźcem dla 
W aszej serdecznej i ofiarnej pracy dla dobra 
Narodu i odradzające] się Ojczyzny.

„Dzienniczek" pozostał niestety w  szacie swej 
zewnętrznej nadal skromny i mały, a jednak dzl 
wne jest, objętość jego niewidzialnie się rozsze­
rza. Z roku na rok pojawiają się n o w  nazwi­
ska, nowe zastępy młodych interesują się nim i 
starają się zrozumieć jego serdeczne intencje 
służenia W am  i naszej wspólnej sprawie. Czy  
telnlcy pierwszych numerów „Dzienniczka", 
dzisiaj dojrzalsza już młodzież, ma teraz moż­

ność zaobserwowania, że dobrze się s*ało ty m, 
którzy poszli za głosem naszym f w  pracy dla 
dobra Ojczyzny znaleźli treść 1 zadowolenie. —  
Czeka ich radosna, twórcza praca w  Erec lub 
dia Erec, która jest najpiękniejszym tłem życta, 
dzisiejszego młodego pokolenia żydowskiego  

Pragniemy, aby słowa, skierowane do W as, 
dzisiaj znalazły oddźwięk w  W aszych sercach. 
Nie możemy „Dzienniczka" tecnnicznie rozsze­
rzyć. może w  przyszłości będziemy to mogli 
uczymć, ale 1 w  jęgo szczupłych ramach może 
się odzwierciedlać miłość serdeczne i zrozumie­
nie dla W aszych dążeń i Ideałów. Ścisły z W a ­
mi kontakt, serdeczne młode słowa, proste i sil­
ne, pełne w iary w  sw e zadanie i posłannictwo, 
to największa radość „Dzienniczka".

Z LISTÓ W  DO „DZIENNICZKA",

Kochany Dzienniczku!
Chciałyśmy się już dawno podzielić z Tobą 1 

Dzienniczku wrażeniami z pierwszej wycieczki, 
którą urządziłyśmy w  święto Lagbaomer do Ko- 
koszkowa, jest to wieś położona koło Nowego T a r­
ga. Gdy przyszłyśmy do lasu, który znajduje się 
niedaleko Kukoszkowa odpoczęłyśmy Odpoczywa 
j»C śpiewaliśmy „Anu Olim A rca" pieśń ta j»st 
naszą pieśnią kwucowr. Po  krótkiem czasie usły­
szałyśmy gwizdek, to kierowniczka wzywała nas 
d® .aportu, który odbył się dla uczczenia święta 
Lagbdomer i oficjalnego przyjęcia nas do O rgf- 
nlzacji. N igdy n,Zwidziałyśmy jeszcze tak uroczy­
stej chwili, jak chwila raportu. Po  odśpiewanej 
„Tecbezaknie" ogłoszono nasze przyjęcie do Orga­
nizacji W  chwili tej odczułyśmy w ielką radość, 
a same nie wiedziałyśmy skąd radość la w ypły­
wa. dlaczego się tak cieszy.ny Dopiero późnie.i 
kłedy dowiedziałyśmy się z pogadanki co to jest 
Organizacja i do czego dąży zrozumiałyśmy na­
szą uciechę. Zrozumiałyśmy, że my kiedyś będzie­
my w  szeregu tych ..Szomrów". którzy wyjeżdżają 
do Palestyny i tam pomagają w odbudowie naszej 
i naszych praojców ziemi. Do domu przyszłyśmy 
dej i ero wieczorem, rozśpiewane i zadowolone.

Kwuca Hatchija.
(Z  org. Haszomer- H scair w  Nowym Targu).

Wierszyk a M«iu
Na świecie wonny, upojny ma;•
A w  sercu pogoda i wiosn?.
Błądzę przez inrcozny, tajemniczy gaj, 
Szczęśliwa i radosna.

Kołysze się gałąź wiotka,
Kołysze się, szemrze, śpiewa,
A w  sercu muzyka gra taka przesłodka 
I pokój się taki rozlewa.

Muzyka przestworzy i duszy mej śpiew r -  
Jedną harmonię tworzą.
I czujesz wszechświata po-ężny zew  
I czujesz wszechmiłość Bożą.

I czujesz, że kocha cię cała natura 
I pieści cię każdym swym  krzaczkiem  
ł czujesz się takim maleńkim, zgubionym  
Przez Boga kcehanym robaczkiem.

„KILIM EK".

tówki o ile mają być umieszczone, muszą być p i­
semne; odrębnie t<*kst, na odrębnej kartce zaś roz­
wiązanie.

M. Birnbaum: W ysyłkę sztuczki, równocześnie 
zclatwiemy.

Emka: W ierszyk serdeczny, małowarlościowy. 
Do druku się nie nadaje.

H. Goldwasserowa (Myślenice): Fraca jest prze­
chowana, czekaliśmy z ui.iueszczei_em na porę 
wiosenną.

R. N.: W idok z Tw ego  okna jest doprawdy bar­
dzo zajmujący. Życie w be-th hamidraszu i bóżnicy, 
podsuwa w iele ciekawych refleksji.

Ł  Rm.: Nie. Mimo najlepszych chęci zrozumia­
ni^ intencji i uznania dla gry  podniosłych stów, 
nie możemy w ierszy przestanych umieścić

D Z IA Ł  R O Z R Y W K O W Y

Logugryf
(Ul. LUSIA BLATTÓWNA).
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KtO  R O ZW IĄZAŁ ZAGADKI Z NRU 8 I 9-GO

Samuel Weber (Kraków), Lola Krausówna (Kra 
kćw), Zosia Engel 'W adowice},, Edward Silber 
ring (Kraków Schwarz (3 iała\ Hegica Raber 
(Przeciszów ), Ubiel Balken (Trzeb  aia), Ernest

W< issbe^g (Kraków ), Kranz Józef (K raków ), Gol- 
dzia Hochbciin (Bytom)

• • »

Rozwiązanie wizytówek z Nru 9-go brzmi: H i­
storyk, Geograf, Botanik, Zoolog, Gheudlk.

»  »  *

Zbierajcie znaczki i  staniol dla Z. F. N.
m m m

Program uroczystości w  Dzień Matki, która 
mogłaby się odbyć także w  jednym z dni czerwca 
(4, 5 -10 lub 11-go) mógłbj być następujący:

1) Na przywitanie: Odśpiewanie pieśni zw iąza­
nych z tematem.

2) Przemowa krótka i  serdeczna O Matce żydow- 
sl iej.

3) Inwokacja, której teks', podajemy — (może 
j^dinak być odpowiednio zmieniony).

4) Ewentualnie przedstawienie.
5) Produkcje taneczne.
G) Orkiestra względnie produkcje muzyczne.
Poszczególne punkty możecie zmienić względnie 

wogóle opuścić Dochód z uroczystości mógłby 
służyć dla zakupna drzewka oliwnego, na unię 
Matki.

O D P O W IE D Z I REDAKCJI.
Maurycy Sch.: Będziemy się starali, znowu ob­

szerniej napisać. Może bodziemy mieli znowu spo­
sobność do osobistego wypowiedzenia się. Nie 
wolno się zrażać. Proszę przecież skierować się 
na adres Dodany pop-zećnio. spodziewamy się tam 
dodatniego wpływu w kierunku Palestyny.

Goldzta Hochbein- "  maj się już teraz rzeczy­
wiście czytać Dzi, im /ek regularrie i za-,tanów 
się nad jego intencjami. Zagadki, względnie wlzy-

j 1) Miejsce, porosłe dirzewami. 2) Waga oprkowa- 
j nia. 3) „Bronuję" w obcym języku. 4) Wielbłąd po­

siada. 5) Część dotru. 6) Znajduje się przy obrazie. 
7) Irde&ka. 8) Ziemia, którą uprawia się.

Całość: Kratki, oznaczone krzyżykami, dadzą na­
zwę święta młodzieży i dizieai.

Szarada
(Uł. M. BORNSTE1N, Kraków).

P ierw szo  — przyLmok w m artwym  języku.
Drugie —  trzecie, wśród drobiu znajdziecie.
Na ozwartem pociąg wiele robi krzyku.
A  wisipak czwarte i niecałe trzeci©.
Da zaś pieśń, którą dziś każde zna dziecię.
Część pierwszego — drugiego, to okres czasu,
Z którego tworzy się stulecie.
Całość znajdziecie wszyscy bez hałasu.
Bo to w sadzie człowiek dobrze znany 
Przez którego winny oywa oskarżany.

W!ssytówki
(Ul. PINIEK LITTNER (Oświęcim).

1.

2 .

3.

4.

S T A N . A R G O F E S T I I
JON T O K K E W 1

DR. Z. O. Ż O R K A ]
SIM . A N T Y S Z A ]

Jaki Je*t Dfa zawód?.
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W scaód  

Jońca  

3 m. 19

/-achód 

słońca 

19 m. 24

Tydzteń Chaluca
W  związtku z proklamowaną akcją „Tygodrra 

iVJiaiŁuica‘ ‘ od 29 maja do 5 bm. zo.siai.ijs pizepro- 
n U O n a  dziś we czwartek zbiórka uliczna i do­
mowa w  Krakowie -i na prowincji, 
i Ezra Cbalucowa stoi obecnie przed bardzo lru- 
tdoetm zadaniem,> nutsi bowiem zebrać u  10030, by 
(Umażlliwlió całym rzeszom wyszkolonych oh atu- 
CÓw wyjazd do Erec. Za .vód powyższej akcji mo- 

pociągnąć za sobą nieobliczone skul ki i grozi 
tttratą uzyskanych po tak długiem wyczekiwaniu 
toarlytLusatow.

Fzra  apeluje wobec tego do społeczeństwa, by mi 
tno krytycznych czasów złożyło w tym diću hojne 
uatki. przyczyniając się w  K-n sposób do realiza­
c ji naszych wspólnych celów.

Nikomu nie wolno uchylić się od udziału w 
akcji „Tygoun ii Qiuluca‘ ‘ !

Przyjazd wiceministra spraw 
zagranicznych Czechosłowacji
W czora i o godz. 6.45 pop. przyjechał do Kraki- 

(wa dr. Kainil Krofta wiceminister spraw zagram icz- 
ityicłt Czechosłowacje. Dr. Krofta, profesor Un i wersy 
tetu Karola w Pradze i członek Czesaoieij Akademii • 
Iłmbedętności, pnzybył do Krakowa celem wygłoszę 
ntia kijku odtcizytów. Pierwszy odtezyt odbędtzio się 
drziś. o goatz. 6 pap w  auli Uniwersytetu Jagielloń­
skiego.

Na dworcu oczekiwali przybycia gościa przed­
stawiciele władz państwowych i miejskich oraz licz 
Hi reprezentanci świata naukowego. Po przywita­
niu prof Krofta udai się do hotelu Francuskiego, 
gdzie zamieszkał na czas pobytu w  Krakowie.

O  redukcję cen 
w naszych uzdrowiskach

Onegdaj odbył i się w Krynicy i Żegiestowie kon 
ferenoja przy' udziale przedstawicieli władz skar­
bowych i administracyjnych łzpy handlowej i prze 
myślowej z przedstawicielami przemysłu uzdrowi 
łkowego, oraz zarządami zdroioweini w sprawie 
uregulowania e.in pobytu i leczenia w ty cli uzdro­
wiskach. W  konferencji tej wzięli udział prezes 
Izby handlowej i przemysłowej w  Krakow ie p. 
Epsitein, dyr. inż Mianowski, prezes Izby skar­
powej dr. Greger. starosta pow iatowy p. i. a cii, 
inspektor skarbowy p. Balak, radca skarbu di 
Rosemfekl, dyr. zarządu zdrojowego p im. N ow o­
tarski, burmistrz Krynicy dr. Górski, prezes stow. 
lekarzy krynickich dr. Kocrybut- Daszkiewicz i  
reprezentant Stow. właścicieli realności dr. Skór­
cze wsk i.

Podnoszono konieczność utrzymania umiarko­
wanych cen W sezonie głównym, luk kosztów po­
bytu, leczenia w  Krynicy i Żegiestowie gdyż tyl­
ko w  'en sposóD frekwencja kuracjuszy' zdoła się 
utrzymać na odpowiednim poziomie Przedsta­
w iciele sfer zainteresowanych wskazywali na zna 
czną obniżkę cen, jaka zaznaczyła się w t. zw. 
pierwszym sezonie (maj, czerw iec) i zapewnili, że 
poza nieznaczną zroz t niałą i uzasadnioną pod­
wyżką cen w  sezonie głównym dotychczasowy' ten 
nlk nie ulegnie poważniejszym wahaniom. Na kon- 
i. rtneji omawiano również sprawę obniżki taks 
klimatycznych i zabiegów lekarskich, oraz należy- 
tości lekarskich i w  tym kierunku Izba handlo­
wa i przemysłowa w  Krakowie poczyni u rządu 
odpowiednie starania.

 o§o -----
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FJorjańska 15, Karmelicka 23, Aleja 29 Listopa­
da 5, ul Dietla 76 i  Rynek podgórski 9 

—■ „TY D Z IE Ń  D ZIEC KA '1. Polski Komitet Oplą 
ki nad dzieckiem komunikuje, że wobec pi owadTO- 
nej obecnie akcji pomocy bezrobotnym, lió ra  ob- 
sorbu-je czas pracowników społecznych i W ydzia­
łó w  Opieki Społecznej Urzędów Wojewódzkich 
„Tydzień Dziecka” nie mógł odbyć się jak dotych­
czas w  maju, PKOD pragnąłby zorganizować „T y  
dzień ’ w czasie od nia 25 września do 2 paździer­
nika br i w  związku z tern zwrócił się do Mini­
sterstwa Spraw Wewnętrznych z prośbą o za lw ier 
dranie tego terminu.

Dzień nieszczęśliwych wypadków
Na ul Kościuszki 1 -1 -letnL Antoni Gizywacz, u- 

Wicsi\V:./y się na wozie, spadt i doznał złamania 
f i  woj nogi. — W  gmachu I. Kur jera Cod/,. uległ 
wczoraj rano atakowi epileptycznemu 32-letni Ro­
man Horowitz. Pogotow ie ratunkowe opatrzyło 
chorego. — Na ul. Mostowej zasłabł nagle 24-letni 
JakóL Blum. Pogotow ie ratunkowe przew iozło go

do szpitala. — W reszcie interwcnjowulo pogoto­
w ie ratunkowe u 71-ie-tniogo Henryka lloizbeina, 
który na ul. W ielopole został potrącony przez ro­
werzystę. Holzbeir. doznał złamania lewej nogi. 
— Na ul. Ks. Jozefa, naprzeciw swego dontu pod 
1. 45, zmatrł nagłe 62-letni Józef Bętkowski, bru­
karz. Wezv any lekarz miejski stwierdził śmieró

Pekniecle przewodu gazowego
W czoraj u skrzyżowania uł. Grodzkiej i placu 

Dominikańskiego, naprzeciw Magistratu, pęknął 
w  ziemi przewód gazowy. Silny zapach uchodzą­
cego gaza świetlnego świadczył o wypadku Ce­
lem wymiany uszkodzonego rurociągu, zakopane­
go głęboko w ziemi, musiano w pierw  usunąć na 
wierzchnią j. zdni pomiędzy dwoma torami tram- 
wajoweini. Ponieważ, nawje.rz.rlmia skiuda się 
7. grubego podkładu betonowego musiano użyć ło­

mu atut arna tycznego. W  ten sposób wyrąbano w 
krótkim czasie, bo zaledwie kilkunastu minut ka­
wał betonowej nawierzchni, co przy użyciu rę­
cznej pracy trwałoby lei lit a godzin. Zaostrzony 
łem żelazny, poruszany był ścieśnionem powie­
trzom, doprowa-uzonetn zapomocą grubego węża, 
ze stojącego obok samochodu gazowni. Ciekawej 
pracy przyglądały się llutny publiczności.

Jedenastoletni chłopak utonął
w stawie

Dwa tragiczno wypadki, których ofiarą padiy 
młodo dzieci, zdarzyły się wczoraj w Krakowie, 
wz.gl. w Bronowicacli pod Krakowem. Jeden z w y­
padków miał miejsce na Prądniku Czerwonym. W  
staw o przy ul. Dobrego Pasterza kąpał się 11-letni 
Stanisław Jamróz. uczeń- W  pewnie i cliwiili chłopak 
znik/nąt pod powierzchnią wody. Po wydobyciu go 
z wody wezwano pogotowie ratunkowe. Lekarz po­

gotowia, pomimo godzinnei akcji ratunkowe!, nk 
móg? go jotż przywrócić do życia.

Drugi wypadek miał rniejoe w Brono-wicach. gdzie 
w czasie zabawy dtdeci G-letstią Anna Spyrtak zo­
stała tak fatalnie uderzona w oko. iż s tra ta  wzrok. 
Lekarz pogotowia ratunkowego, po opatrzeniu, prze 
wiózł ją na klinikę okulistyczna-

Zmasakrowane zwłoki na torze
kolejowym

W czoraj znaleziono na lorze kolejowym w W o­
li F ilipowskiej w  powiecie chrzanowskim, zwłok* 
młodej dziewczyny, zmasakrowanej przez koła 
pociągu. Jak dochodzenia wykazały', były' to zw ło ­

ki 22-łcLnioj W aler ji P  ocli op ia ,. Polic ja  przepro­
wadza obecnie dochodzenia, czy ma się tu do c e ­
nienia z nieszczęśliwym wypadkiem, czy też za ­
macham samobójczym.

IMapad bandycki
Do dontu Jana K apy w  Chałuoowie, w  powiecie 

bialskim, wtargnęło onegdaj dwóch osobników. Na 
paslnicy poniłi domowników, poczetn sleroryzo- 
wawszy ich rewolweram i przeszukali mieszkanie

i  zrabowali 300 zł. Po  dokonat iu rabunku bandyci 
zbiegli. Za zbiegły mi władze policyjne wdrożyły 
pościg.

— W T1SY do klasy I. i  wyższych szkoły pow­
szedniej Żydowskiego Towarzystwa Szkoły Lu­
dowej i średniej w  Krakowie odbywają się co­
dziennie w SekretarjaoLo szkoły przy ul. Brzozo­
wej 5 od godziny 9 do 14. Zgłoszenia do egzami­
nu wstępnego do gimnazjum od klasy I. w zw yż 
przyjmowane będą zc względu na przypadające 
święta do dnia 12 ezer tvca br w  dyrekcji szuoły 
Brzozowa 5

— 10-LEClE U R ZĘ D O W AN IA  PR E ZE SA  GR.E 
GERA. Przed kilku dniami odbyła się w  Izbie
skarbowej w  Krakowie uroczystość ?. okazji 10-lc- 
cia urzędowania dra Gregera. Delegaci zrzeszeń 
gospodarczych, a w  szczególność atoh. Brzeziń­
ski i  inż. Hand im. Stowarzyszenia beaowniczyah, 
radca Schachter im Slow. kupców, r. W olny im. 
Izby rękodzielniczej, r. R i Herman i dr. Łapiński 
im. Związku hotelarzy, wicepre7.es Szairski, dyr. 
Bortnik im. Związku banków, r. Goltlieb im. Slow. 
przedstawicieli handlowych, imieniem korporacji 
przomysłuwców graficznych dr. Anczyc i di Gotl- 
l ob. r. Steinberg im. Slow. rękodzielników oraz 
r Dembitze-r im Stow drobnych kupców wraz 
z  prezesem Izby przemysłowo handlowej p. Ep- 
slelnetm, złożyli p. prezesowi Gregerowi gratula­
cje, przycz ,m prezes Epsteim w  swojem przemó­
wieniu podniósł zasługi prezesa Gregera, zazna­
czając, że prezes Greger umiał swojem lojalncm 
postępów* nie n zaskarbić sobie zaufanie . szero­
kich mas płatników .i cab-go obywatelstwa kra­
kowskiego. Prezes Greger, głęboko wzruszony, 
dziękował delegacjom za złożone mu dowody u- 
znania. Zaznaczyć należy, że p. prezes dr. Greger 
jest dzisiaj może jedynym w całej Polsce wyso­
kim urzędnikiem, który przez tak długi w obec­
nych warunkach okres czasu zajmuje lak udij*}- 
wiedzialne stanowisko.

— W Y P L A T A  ZRED U KO W ANYCH  POBORÓW 
W czoraj otrzymali urzędnicy i funkcjonariusze 
państwowi i samorządowi pensje i. potraceniem 
9-proceniow,m Zmniejszone pobory o 8 procent 
otrzymali oficerowie i urzędnicy wojskowi

— Z N IŻ K A  CEN CHLEB V Z powodu zniżki cen 
mąki żytniej. Magistrat w  porozumi niu z cecha­
mi piekarzy obniżvł ceny chleba o 1 grosz na ki 
Ingramie. Od 2 bm obowiązują następu,iąee ceny 
chlem : 7.a 1 kg chleba żytniego jasnego j (>■" p o 
przemiału 48 gr, za 1 kg. chleba żytniego ciemne 
go L zw morawskiego 33 gr

—  W  Z W IĄ Z K U  Z  ROZPOCZĘCIEM IX . T Y -  
G ODNTA LO PP . w „obotę dnia 4 bm. odbędtz e  się
capstrzyk orkiestr po mieście z  udziałem umajo­
nych samochodów, na których pojawią się akade­
micy w  groteskowych figurach i  wygłaszać będą 
przemówienia propagandowe. Również czynny bę­
dzie megafon w  Rynku Głównym gjdzie stanie apo 
cjali.y namio. LO PP. z wy da wnictwami, jedno­
dniówką. Muren* zatpisów na członków i sprzeda­
żą 1 usów na loty pasażerskie. W  sobotę 4 bw. za- 
powi -dziany jest dancing towarzysk’ w  salach Gn 
ki.emi Michalika na rzecz LO PP. o godz. 21-ej.

—  R O Z P R A W A  O DZIECIOBÓJSTWO. W  kra­
kowskim sądzlę, okręgowym karnym rozpoczęła 
się w czoraj czerwcowa kadencja przysięgłych. Nit 
ław ie oskarżonych zasiadła 29-ietauu Mairja Oga- 
rek służąca, oskarżona o  zbrodnię dzieciobójstwa. 
Z powodu niestawienia się dwóch świadków, na 
wniosek prokuratora dr. Laby, rozprawę odroczo­
no do 14 bm. Trybunatowi przewodniczył wicepre 
zes dr. Hubl, wotowali so. dr. Jek i  so. dr. Ko­
nopacki. Oskarżał prok. dr Laba, bronił adw. dr. 
Miinzcr.

— CENNY D AR  D LA  Z W IE R Z Y Ń C A  K R A K Ó W  
SKIEGO. W  ubiegłym miesiącu Zwierzyniec w  Le 
sie Wolskim otrzymał w darze na iozbudowę za­
gród. wagon żerdzi świerkowych od b. arcykslę- 
cia Karola Stefa,na Habsburga z Żywca. Niewąt­
pliw ie znajdzie on wielu naśladowców, którzB 
przez nadsyłanie darów  w  muterjałach. względnio 
żywych okazach, przyczynią się do dalszej rozbu­
dowy krakowskiego zwierzyńca.

 o§o—

u k W A K Y , CERATY, LINOLEUM  
A. NUSSBAUK DIETLA 45

— W DRUGA BOLESN \ ROCZNICE ŚMIERCI 
bł. p. Anny Jacoh skiada na Zakład Wych. Sierót 
Zyu ZI. 20

Isaak Jacob, Tel Awiw. 
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— Z T O W A R Z Y S TW A  FILOZOFICZNEGO.
L)zis We czwartek o  g. 6 wiecz. w  nowym lokalu 
Sc-minarjum iilozof (ul. Szoilalna 40) d> tlold 
Steinberg wygłosi odczyt pt , Z -ozważań nau nor 
mami prawnerui'. Goście mile widziani.
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O sprawiedliwe kredyty 
dla kuplectwa

W  ministerstwie p: zemyslu i handlu pod 
przewodnictwem p ministra Zarzyckiego, od­
była się onegdaj kolejna konferencja komisji 
handlowej, poświęcona spraw ie kredytów dla  
kup-ectwa.

Sfery kupieckie zwróciły uwagę, że: 1) na­
leży zastosować w  polityce kredytowej pań­
stwowych instytucyj tankowych jednakowe  
objektywne warunki udzielania kredytów o 
charakterze i zakresie przez instytucje te sto­
sowanym, dla wszelkim form handlu, zw ła ­
szcza bez dotychczasowego szczególnego uprzy 
w ilejow an ia handlu spółdzielczego; 2) należy 
stworzyć fundusz Kredytowy dla kupiectwa w  
Banku Gosp. Krajowego, przyczem fundusz 
ten winien być rozprowadzony przedewszyst- 
kiem w  formie następujących kredytów: a )
krótkoterminowego kredytu wekslowego —  na 
cele obrotowe, b ) średnioterminowego kredy­
tu indywidualnie zabezpieczonego —  przede- 
wszystkiem na cele konwersyjne.

Następna konferencja komisji handlowej 
odbędzie się dnia 14 bm. i będzie poświęcona 
Sprawie prym itywnych form  handlu.

Konferencja graniczna 
polsko-sowiecka

Dnia 30 m aja odbyła się konferencja pt^bko 
Sowiecka, poświęcona sprawom  granicznym. 
Między in. omówiono sprawę zabłąkanych pa­
troli granicznycn. Zagadnienie to uproszczono 
O tyle, że niezwłocznie po przeprowadzeniu  
■Wstępnych dochodzeń, w  jaki sposób patrole 
Znalazły się na obcem terytorjum, nędą one 
Skierowywane do swych oddziałów.

Sir. H .

a e ia iE ie
G IE Ł D A  K R A K O W S K A  

Kraków, 1. 6, 1932. Akcje w  zastoju. Dular bez 
m ian ?

Zebranie giełdowe zazn a^y ło  prawie zupełny 
brak zapotrzebowania. Ruch panował ospały, 
w iększość papierów w  zar-edbamu.. Poszukiwano 
akcje Ba ku Polskiego w  płaceniu 68, w  towarze 
30, ^odnakowoż bez notowania. Usposobienie bez 
odioty. Do transakcyj papierami oiicjalm e koto 
wamemi nie doszło.

Na pogieMzm robiono jedynie 6 proc. dolarową 
Pożyczką Polsko amerykańską po kursie 46 za 
100. Obroty małe.

IWaiiuty i dewizy oficjalnie Łez obrotów.
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

i  międzybai kowych. szczególniejszych zmian nie 
zanotowano. Usposobienie spokoine. Popyt pokry­
ty dostateczną ilością materjału W  Krakow ie do­
la r gotówkowy 8.85 i  pół do 8.87, czeki bankowo 
8.88—8.90. Kursa orjentacyjne: Funt szterling 32.80 
—3310, Marka niemiecka 21050—-211.75. Frank 
szwajcarski 174 40—174.80.

G IE Ł D  A W A R S Z A W S K A  
W arszawa 1. 6. P A T  Akcje: Bank Polski 70 tend 

utrzymana. Pożj czk i; 6 proc. dolarowa 47, 47 i  je­
dna czw., 4 proc dolarowa 45 i  trzy czw., 46, 7 
proc. stabilizacyjna 44 i  jedna c/w , 42, 42 i jedna 
czw  , 43 setki. 10 proc. kolejowa bez zmiany, L i­
sty zast. BGK. bez zmiany.

Waluty: Dohar 8 87, 8.89, i  85 Dewizy: Belgja 
124.70 125.01, 124 39, Londyn 32.92, 32 90, 33.08, 
32.76, Nowy Jork telegr. 8.904, 8.924. £.884, Paryż 
35.14, 35.23, 35.05. Praga 26.40, 26.39 26.46, 26.31, 
Szwajcarja 174 50 174 50 174.93 174.07 Berlin pryw. 
21035, niejednolita.

G IE Ł D A  P O Z N A Ń S K A  
Poznańska giełda zbożowa z dnia 1 6. 1932. 

Ceny transakcyjne: żyło 1000 ton 28 i trzy czw. 
60 ton 28 i pół. 30 ton 28 60, 60 ton 1840, pszenica 
280 ton 29 i trzy c z w . biała 15 tou 30, ceny orjen- 
trcyjne: jęczmień 04—66 kg. 21— 22. 68 kg. 22—23, 
otręby żytnie 16 i trzy czw do 17, pszenne 15—16, 
grube 16—17. Reszla bez zmiany, usposobienie 
spokojne.

G IE Ł D A  Z U R Y C H S R A  
Zurych, 1 G P A T  Paryż 2016 Londyn V8.79, 

Nowy Jork 510. Belgja 7i 45 Włochy 2620, Ber­
lin 120 i pół, Praga 1515, Warszawa 57.35. Buka­
reszt 3.06.

n lF ł  DA W IF H F N S K A  
Wiedeń. 1 6 P A T  Wa!ulv i dewizy: Berlin

16790—168-90, Budapeszt 121.295, Londyn 2515—

■•NOWY DZIENNIK" piątek 3. VI- 1932 Nr I5C

Kronika Górnego Sleska
■ Zagłębia Dąbrowskiego

Widmo ponownego strajku 
górniczego

Sosnowiec. 1. 6. (K ) W  dmiai wazorajszym odbyło 
się posiedzenie Rady Zjazdu Przemysłowców Górni 
czyeh w  sprawie urio-pów górudczych. Jak w :ado- 
mo, przemysłowcy wbrew przepisom, traktującym 
o urlopach, wstrzymali urlopy górnicze i nie sporzą 
dzili nawet list urlopowych. Na wczorajszem posie 
dfcemu ni© powzięto żadnej konkretnej uchwały, alba 
wiem przemysłowcy liczą obecnie na to, iż wkoń- 
cu uda im się wyjednać w  ministerstwie pracy w  
Warszawie — jeśli nie zupełne zawiesztui.© urlopów 
— to przynajmniej wstrzymanie urlopów na rok bie 
żący. Taktyka przemysłowców wywołała wśiód 
górników Zagłębia Dąbrowskiego wielkie rozgoryczę 
nie- W  dniu dzisiejszym górnicy Hr. Renarda nie 
chcieli zjeżdżać do pracy, chcąc natychmiast ogło­
sić strajk. Po oświadczeniu delegatów robotniczych, 
że trzeba jeszcze poczekać na przyjazd inspektora 
pracy Federowicza, który bawi w  te} sprawie w 
Warszawie, górnicy przystąpili do pracy. Podobne 
odirucny miały podobno miejsce również na innych 
kopalniach. Wobec wytworzonej sytuacji Centralny 
Związek Górników zwv łal na jutro zjazd delegatów, 
górniczymi) w  cehi powzięcia stanowiska.

Demonstracje bezrobotnych 
w Sosnowcu

Sosnowiec. 1. 6. (K ) W  diwu wczorajszym i dzi­
siejszym przed magistratem m Sosnowca odbyły 
się demonstracje bezroootnycn. Demonstranci prołe 
stowali przeciw obiadom, wydawanym kosztem ma 
g ;stiatu precz Chi^eścijańskie Tow. Dobroczynno­
ści. Obiady te mają być bardzo kiepskie. Żądali oni 
zamiast obiadów — prowiantu w  natiurze. Po  oświad 
czeniu Komisarza miasta, że sprawa na najbliższem 
posiedzeniu rady przybocznej będzie .załatwiona, 
demonstranci rozeszli się

 o§o----
—  WZROST DROŻYZNY. Komisia statystyczna w 

Sosnowcu „jsitalila. że  koszta utrzymania i octany ro

-botnicKcj w Zagf. Dąbrowskiom, w  nucsiącu. ma/u br. 
wzrosły w porównaniu z kwietniem br. o 2‘15 proc.

— ZNIŻKA PLAC PRACOW NIKÓW  HANDLO­
WYCH. Długotrwały sipór zarobkowy rrrędzy kup- 
cami a pracownikami handlowymi w  Katowicach zo­
stał zlikwidowany. Pracodawcy zadali 10 proc ob­
niżki. Repreze-tnan-ci handlowtaów nie zgodzili się nał 
to. Na posiedzeniu Komis,: arhitrażowej doszło dok 
porozumienia, na podstawie którego pobory pracow 
nJków niepełnoletnich zostały obniżone o 5 proc., 
pełnoletnich o 8 proc. Umowa obowiązuje do końc; 
września br.

— . ZGUBA ZARO BKU PR ZYC ZYN /* SAMO 
BÓJSTWA. Dnia 31 ub. m około godz. ?3-ęJ n* - 
przesirzeni kolejowej Kochłowice—Czarny Lab, 
rzucił się pod pociąg osobwy 51-letni robotnik! 
Franciszek Rudolf, zam w  Bykowinie tri. Siekip 
la 11, Koła pociągu -m iażdżyły mu głowę, tak że  
śmierć nastąpiła na miejscu. Powodem targnięcia 
się na własne życie była zguba zarobku w  wysc 
kości 90 zł, którą to sumę Rudolf sie tak pude- 
jął, że pozbawił się życia. '

—  N A P A D  R AB U N KO W Y. Dnia 31 ub. m. oko  
ho godz. 20-oj na dradze polnej wzdłuż sozsj 
sosnowieckiej w  pobliżu mostu nad rzeką Brynic? 
napadnięty został urzędnik wy,szego Urzędiu gór­
niczego w  Katowicach Bereza W ładysław, zam. 
\v Sosnowcu przy ul Mar jaskiej 7, przez 2-ch nie 
znanych sprawców, którzy pod groźbą zastrzele-i 
nia skradli mu 32 zł w  goiówce i  zegarek w rąa 
z dewizką. Po  dokonanej kradzieży sprawcy zbie­
g li w  niewiadomym kierunku. Sprawcy byli W 
wieku od 28—30 lat, jleden z nich sunej pudowy 
ciała, twarz okrągła, w  ubraniu sżarem, drugi 
wzrostu niskiego również w czarem ubraiiu. Ener 
giczne dochodzeni? w  toku.

—  Z L IK W ID O W A N IE  S Z A JK I W ŁA  MT/WA- 
CZY. W  ostatnich dniach zlikwidowano na terenie 
n.. Król. Huty groźną szajkę w łam ywaczy i  przy 
trzymano kilku osobników z Będzina, któryn. ^  
teku dochodzenia udowodniona cały szereg kra 
dzieży z włamaniem, dokonanych na terenii m. 
K ró l Huty.

— —— — ^ ■— — M

KRONIKA TARNOWSKA
—  AKCJA NA KEREN HAJESOD. Pod kierowni­

ctwem tow. Dyr. Finkelsteina rozp^c^eła się u nas 
doroczna kampania na Ker en Hajcsod. Nie ulega 
wątpliwości, iż wyniki roizpoczętei akcii będ; po­
dobnie. jak i w latacn lu ie r  yefa poo każayrr wtzglę 
dem zadawalające.

—  „aNGLJA, ARaBOWIF. 1 ŻYDZI". Staraniem O  
ganizacji Sjonistycznej. łlit^obdun-ui i Związku Mło­
dzieży Bnei-Sj-on odbył się w  lokalu OrganizacM 
Sjonistycznej referat red. Dra-BerkeHiammera n.t. 
„Angtja Arabowie i Żydzi". Po  zagajeniu zebrania 
przez tow. H. Spięli „a.na, wygłosił tow. red. Dr. BeT- 
kelhammcr dwugodzinny referat, w  którym wyetzer- 
pująco umówił różnice ideologiczne, 'stniejące mię­
dzy ustosunkowaniem s'ę pantyj sjonistyoznych, a re 
wizjonlstów do poszc^ep-óihtyoh probl-enó w sj-onisty- 
cznydh. Próby rewizjonistów rozbicia zebrania zosla 
fy  udaremnione i referat odbył się w  zupełnym 
spokoju.

—  WRAŻENIA Z P a le s t y n y ,  w  lokal* Org. 
Sion. odbyło się zebranie, na którem przemawiał
ow. Dyr. F>nlwtlsteiii z  Krakowa o znaczeniu Keten 

Hajesod. Następny mówca tow. Joachim N eige  w 
diłużsizych wywodach opisał wrażenia, iakie odniósł 
ze swej ostatnie odbytej podróży palestyńskiej. L i­
cznie zebrana publiozmość zgotowała to-w, NWgero- 
wi serdecznie przyjęcie.

—  NOW Y ZAR2AD NOWEJ SYNaGOGI lym cza 
soiwy Zarząd Gminy Żydowski uj zamianował w No 
w ęł Synagodze nowy zarząd w następującym skła­
dzie: rp. H. Fłuihr. M. Spiro. Ch. Kłcin, 1 Mann, Fe- 
nig i Haber.

— ZMIANA W  KOMISJI POBOROWEJ. W  mfij 
sce P Artura Margułiesa, który od wielu ruż lat za 
siadał w  komisji poborowej, zamianował Zarząd mia 
sta p Dra Zygmunta SMłrgera.

— WYSTĘPY „ARARATU". Na dwa gościnne wy 
stępy zawitał do nas znakomity zesipół artystyczny 
Ara/atu. I fak zostanie odegrana w czwartek, dnia 
2 bm w  sali Sokoła rewia „M laCiht fur, der Wolt", 
a w  piątek dnia 3 bm. ..Symchez ba' jidn Należy 
zauważyć, iż występy Araratu cieszą s:'e u nas zaw­
sze dużem powodzeniem.

216.15. Nowy Jork 7u9.20-713.20. Paryi 2795—  
28.13. P-ags 2104 i pół do 2116 j pół Warszawa 
/946—79 44, Zuryan 139— 139.80 Amerykańskie 
70650—712.50, Niemieckie 13750—168 70, Angiel-

KRONIKA RZESZOWSKA
—  N O W Y ŻYDOWSKI W ICEBURMISTRZ M. RZE 

SZOWA. Na ostaiiiiem posiedlzeniu Rady mieisk:ei 
nas-tąipił wybór wiceburmistrza w  miejsce zmarłego 
wieeDurn jsrrza błp. Dra W ił hem a Hochfejca Zgoc 
nie z uchwałą kJubu radnych żydowskich wybrała 
Rada Miiejska wiceburmistrzem jednogłośnie adw. 
Dra Wachtln.

—  ECHA STPAJKL GENERALNEGO Z 16 MAR- 
Ca . W  maju br. zasądzi1 Sąd Gro-diiKn w  R zeszów ^
6 osób za udział w  zbiegowisku z powodu strajki 
ge.nerai.nego z 16 marca br. W szyscy zasądzeni — 
prócz osk. Herbsiówny, przebywający w  areszcie 
tymczasowym — zapowiedzieli apelację, a onegdaj 
odbyła się rozprawa apelaci jna w  tutejszym Sądzie 
Okręgowym. Po zreferowaniu spiawy, ponowieniu1 
rtiekterych dowodów i wywodach obrońcy Dra 
Frtthlinga oraz wiceprok. Dra Mottla ogłoszono w y­
rok mocą którego oskarżeni Herbstówma (zasądzo­
na na 4 mieś. więzienia) i Kubicz (5 mies. więc.) /o 
stali uniewinnieni, osk. Niedziałek (pierwej 5 mies. 
witjz.) i Kopei (8 mies. więz.) zostali zasądzeni na 3 
miesiące aresztu ścisłego, a Klimczak na 4 miesiące 
aresztr podczas gdy w I. jnst. zasadlzono go na 7 
miesięcy więzienia. Przewodniczył trybumałowó wi- 
ceprez^i s.s.o Tichy, wotowaB s.o. Gródecki i s.o. 
Dr By szewski

skie 2&//S—2602, W łoskie 37.06—37.34, Polskie 
7925- -79.85. Rumuńskie 4.24—4 28. Szwajcarskie 
35.50- 39 70

• *

Pap iery wartościowe: Kolej Północna 859, Ko 
lej Lw ów  Cze-niowce 16.65. Zieleniewski 7 i trzy 
czw.. Galicja 11, Alpiny 9 i pół.

PO ŻYC ZK I PO LSK IE  W  NOW YM  JORKU 
N ow y Jork, 31 5 8 proc. Dillonowska doi. 44.

7 Proc Stabilizacyjna doi. 40.75. 6 proc Dolarowa 
doi. 48. 7 proc Slaska doi 2/. 7 proc. m. WarsHE 
wy doi 27.625.

LO ND YŃSKA G IE ŁD * M E T A L I 
Londyn, 1, 6. Cynk dost nalychm 121/8, termią 

123/8, cyna 1221/8—1221/4. t-rmin. 124 3/4—1241/2 
Straits iz6l/2 o łów  natychn 101/4. termin 101/2 
miedi natychm. 29 3/4—2913/16, termin. 293/4—' 
2913/16, Elektrolit 301/2—311/2.

K U P S Y  D E W IZ  W  LO N D YN IE  
Londyn, 1, 6. Warszawa 35.92, Zuz/cL 18.79.
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Nie doszło do porozumienia 
między Herriotem a Blumem

Rokowania rozbiły się o sprawę kredytów wojskowych

Sfr, 15

Paryż 1. 6. (B )  K om ite t w yk on aw czy  partji 
radykalnej p rzy ją ł w czora j w szystk ien ii g ło ­
dami p rzec iw  3  rezolucję, która b rzin i: P a rt ja  
radykalna m ając pewność, iż w  ten sposób 
oapowiada woli w yborców , odrzuca wszelką  
form ację rządu, w  którymby obok radykałów  
zasiadali mężowie, których polityka skazana 
jtst zewnątrz na izolację a wewnątrz kraju  
na deficyt finansow y, Przeciwnie, partja ży­
czy sobie współpracy z wszystkimi praw dzi­
w ym i republikanami, zarówno z socjalistami 
jak z mężami, którzy w  starej Izbie popierali 
|*>iitykę opozycyjną partji radykalnej przeciw  
kartelowi prawicy. Partja  aprobuje oświadczę 
Inie Herriota i w yraża mu jak  również orga­
nom  partyjnym  zaufanie w  tej wierze, że pod 
jjęte zostaną dalsze rokowania z partjam i Ie-
kw icowem i w  sprawie utworzenia rządu".

■ • «
Paryż 1. 6. (B )  K om ite t redakcy jn y  kongre­

su socja listycznego zebrał się dziś przedpołu ­
dniem na j>osiedzenie, na k lórem  opracow ał 
Sprawozdanie w  spraw ie rokow ań  z partją  ra ­
dykalną. Spraw ozdan ie to przedłożone zostało 
kongresowi.

Paryż 1. 6. (B )  Na plenarnem posiedzeniu 
kongresu socjalistycznego przewodniczący par 
tji Leon Blum  złożył sprawozdanie z wyniku  
wczorajszej konferencji, jaką odbyt z przy­
wódcą radykałów Herriotem. W  toku tej kon­
ferencji Herriot oświadczył, że obecna sytua­
cja nie jest takasama jak  w  r. 1924, kiedy to 
partje lewicowe zmuszone były do szukania 
poparcia u socjalistów. Dalei zawiadom ił L e ­
on Blum  kongres, że jakkolw iek w  niektórych 
punktach osiągnięte zostało porozumienie co 
do programu socjalistycznego, to w  w ielu kwe  
stjaeh przedewszyslkiem w  sprawie obniże­
nia kredytów wojskowych istnieją między so- djum.

cjalistami a radykałam i bardzo głębokie róż­
nice. W obec  tego Leon Blum  postaw ił p ro jek t 
uchw ały, w ed le  k tóre j pa rtja  socja listyczna 
uważa rokowania z radykałam i w  sprawie u -  
tworzenia nowego rządu za skończone. U chw a 
la la  p rzy ję ta  została przez kongres jedn og ło ­
śnie.

Nanifisf socjalistów 
francuskich

P a ry ż  1. 0. (B )  Kongres partji soc ja lis tycz­
nej w yd a ł dziś m anifest, w  k tórym  ośw iadcza  
że w  następstw ie w yn iku  w yb orów  socja liści 
pod ję li lo ja ln e  w ys iłk i celem  zrea lizow an ia  
w yrażon e j w o li narodu. O dpow iedź jednak  par 
tji radyka lne j u n iem ożliw iła  osiągn ięcie poro ­
zum ien ia  w  spraw ie w spółp racy soc ja lis tów  
w  rządzie. M an ifest zaznacza w reszcie  że posło 
w ie  socja listyczn i w  parlam encie będą się k ie ­
row a li zasadą w a lk i z reakcją.

• * •
P a ry ż  1. 6. (B )  F rakc ja  socja listyczna Izb y  

francusk ie j w yb ra ła  dziś Leona B lum a prze­
w odn iczącym  frakc ji.

Pierwsze posiedzenie nowe) izby 
deputowanych

Paryż 1. C. (B )  N ow a  Izba francuska zeb ra- I 
la  się dziś popołudniu na krótk ie  posiedze­
nie, którem u przew odn iczy ł p rzew odn iczący  z ■ 
I y  l uf u starszeństwa poseł Groussau. O tw iera - ' 
ją c  posiedzen ie przew odn iczący w  ciep łych  j 
słow ach  uczcił pamięć tragicznie zmarłego • 
prezydenta Doumera, poczem  na znak ża łoby  i 
p rzerw a ł posiedzen ie na pół godziny. P o  k rót- j  

kich obradach izba  odroczyła  się do piątku 
popołudnia celem  dokonania w yboru  p rezy -

Z  O S T A T N IE J  C H W IL I

Berlin 1. G. (Sch ) Prezydent llindcnburg  
przyjął dziś wieczór v. Papena, klóry mu zło 
żył spraw°zdanie z całodziennych pertrakta- 
cyj w  sprawie utworzenia nowego rządu.

YV wyniku konferencji prezydent H inden- 
burg zam ianował v. Papena kanclerzem Rze­
szy równocześnie podpisał prezydent nom ina­
cję następujących ministrów: 

sprawy wewnętrzne: baron v. Gayl,

Reicliswehra: generał v. Schleićner, 
gospodarstwo; dr. \\ armbold, 
wyżywienie, rolnictwo i komisarz prow in - 

cyj wschodnich: baron v. Braun.
poczta i komunikacja: baron v. ■ K ltz-R iibe- 

ii ach,
Nom inacja dalszych ministrów nastąpi w  

dniu jutrzejszym.

Przes lenie gabinetowe wRumunji
Bukaieszt. 1. 6. PAT. Dzień dzisiejszy nie Pr,żV- 

niósl żadnego wyjaśnienia w kryzysie rządowym. 
Król oczekuje z wszelkie tri i propozycjami przyia- 
zdu Titulescu. spodziewanego w  piątek. Szef partii 
liberalnej Dnca oświadczy! gotowość znalezień a 
środków dla wyiścia z kryzysu w razie utworzenia 
i ządu wyłącznie liberalnego. W  kolach politycz­
nych spodziewane ■est że w razie, gdyby Titulescu 
nie stwon/yf rządu konwent,racyiiinego. zostałby po­
wołany bezpartyjny rząd silne] reki z wojskowymi 
na czele.

Trąba powietrzna nad Stryiem
Stryj 1. 6. PA T . W czoraj w  południe w  cza 

sie pięknej pogody przeszła nagle nad ryn ­
kiem w  Stryju trąba powietrzna, roztrącając 
stragany i rozrzucając towary na przestrzeni 
kilkunastu metrów. Trąba trw ała około 5 m i­
nut. Szkody dość znaczne.

Sztokholm, 1. 6 t|R). Rada królewska n» dzisiaj 
szem nadzwyczajnem posiedzeniu postanowiła 
przyznać szwedzkiemu towarzystwu zapałczanemu 
moratorjum do końca sierpnia br.

Tragiczna wycieczka łodzią
Grodno 1. 6. P A T . W strząsa jący  w ypadek  

zd a rzy ł sir w czo ra j w e w si Szczerbcw icze w  
jiow icc ie  grodzieńsk im . M ianow ic ie  grupa n ilo  
d z ieży  z le j wsi w  liczb ie  7 osób pojechała ło ­
dzią na N iem n ie. W  pew n ym  m om encie wsku 
tek lekkom yślnego balansow ania  łódź p rzew ró  
ciła  się i jadący  w pad li do rzeki, bardzo głę­
bok ie j w  tern m iejscu. 5 osób z jadących , w  
tern 4 d ziew częta  i jeden , chłopiec utonęło, 
dw o je  zdołano uratować. N arazie  w ydobyto  
zw łok i dwu top ielców , resztę zaś poniósł w a rt­
ki nurt N iem na.

Pół miljona ludzi na wyścigach 
konnych

Londyn  I. (i. ( L )  W  Epsom pod Londynem  
odby ły  się dziś w yśc ig i konne, —  na jbardzie j 
em ocjonu jąca  A n g lik ów  im preza sportowa 
E]>som- D erbw  które zakończyły  się zw y c ię ­
stwem  b iegnącego po stronie zew nętrznej ko­
n ia  ..April the f i fth " .  F a w o ry t O rw ell" za ­
w iód ł zupełnie. Zaw ody odbyły się w  obec- ' 
ności pół m iljon a  w id zów . j

Wrócił po 16-tu latach niewoli

Do Fryburga powróci! ostatnio niejaki Oskar Daub 
marin, którego uważano już oddawna za zaginionego 
podczas wojny światowej. —  Driubmartn dostał Sie 
przed 16-tu laty do niewoli francuskiej. Podczas pró­
by ucieczki izastrzeli! on konwojenta i został zesłany 
do kolonii Po wielu przygodach udało mu si© osta­
tnio zbiec i wrócić do ojczyzny.

PO  Z A M K N IĘ C IU  K R O N IK I
—  PRAC O W N IKÓ W  TRAM W AJO W YC H  WLzy 

stklch kategoryj dotknęła z dniom wczorajszym 
obniżka płac o 15 proc. N ie obniżono płacy tylko 
tym, którzy pobierają minimum —  nteuikwaliii- 
kowani pracownicy zł ISO i  ukwalif (Kowani zł 200 
miesięcznie. Pożarem żadnych innych świadczeń 
j ie zredukowano. Dzieci pracowrików  — jak co 
roku — i tego lata wyjadą na koiopje. Dalsza ob­
niżka uposażeń narazie nie jest przewidziana, chy­
ba gdyby nastąpiło potanienie biletów, na co je­
dnak się nie zanosi. Ażeby bowiem możliwą by­
ła obnzua ceny przejazdu o 5 groszy, musiałaby 
dla równowagi budżetu podnieść się frekwencja
0 .33 proc. T ego  jednak nie mana się spoaziewać, 
gdyż statystyka wykazuje w  tym kierunku nieu- 
starutą zniżkę przejazdów, która od dwóch lat ai<j 
uslannic się zwiększa (K A D )

—  RO BO TY OKOŁC" W YK O Ń C ZE N IA  IV . MO­
STU NA W l.śLE, które w  robu bieżącym z  powo­
du braku pieniędzy na len cel jeszcze się nie roz­
poczęły, zostaną prawdopodobnie pocijęte około 
połowy bm. Z prac końcowych pnz.y tym moście 
pozostały jeszcze do wykonania następujące: uło­
żenie nawierzchni i  bruiku na jezdni o raz chodni­
ków, a następnie usypanie i uregulowanie dojaz­
dów tak po strome krakowskiej, jak i podgór­
skiej mostu. (KAD ).

—  W  POSZUKIWANIU PRACY, W  dniu wczo­
rajszym — jak zwykle każdego pierwszego dnia 
w  miesiącu — p)d Państwowym Urzedem Pośredni 
ctwa Pracy przy ulicy Lubelskiej zgromadził się 
tłum bezrobotnych, przeważnie służby domowe!. 
A czk.olw iek z powodu robót polnych napływ posizu- 
kinńącydh pracy byt mm,'olszy, aniżeli z wiosna, to 
jednak obecnych I Sezon o na okuło tysiąc cisób. Służ - 
ba domowa żeńska godiziła się na zł. 10 miesięcznie
1 życic. Zachodziły jednak wypadki, że służące licy 
towały się wzajemnie na zniżkę, dochodząc do re>zy 
gnacj z wynagrodzenia pieniężnego i ofiarowywały 
swe lrsł.aigi tylko za życie, Służą,cagu wagi. parobku 
godzono za zł. 5— 10 miesięcznie i życie. (KAD)

— W  DYREKCJI ROBÓT PUBLICZNYCH na tere 
nie województwa krakowskiego przeniesiono od 
Trudnią do kuńca ma.ia br. na emeryturę 40 umzędni 
ków prawie wyłącznie wyższego stopnia służbowe 
go. W  samej centrali w Krakowie ubyło około 20 
utrzędriików. Na ich mieisce n'e przyjęto nikogo. Po  
wodem tei stosu,nikow-o dużej Tedu.kci jest zupełny 
brak kredytów na roboty publiczne, a co zatem J- 
dzie. brak zajęcia dla urzędników. (KAD)

— RZEPKA I KOŁODZIEJ. Zatrzymano: Rzepkę 
Augusta (lat 19) za przj właszozerie znalezionej to­
rebki damskłej z zegarkiem zlołym. wiartoścl 180 zł. 
n,a szkodę Rozalj-i Wełnfeld. —  Kołcdz.eia Józefa 
(lat 20) oraz Gwoźdizińskiegu Karoia (lat 32) za kra 
dzież z włamaniem do szatni na boisku Sokoła Kra­
kowskiego dokonana w dniu 27 bm.

— NA ZŁODZIEJU CZAPKA GORE. Tereszaze*- 
s-ka Eufrozyna. zam. Tomasza 7. zgłosiła do po,lich. 
że w  mani 1931 roku skradziono iei z mieszkania 
przy ni. Topoiowe: 6 ieden kołnierz futrzany i jedcą 
srebrno brauzolełke. ogólnej wartości 215 zł., które 
to rzeczy rozpoznała w dniu wczorajszym jako swo 
ią własność w  posiadaniu Klimuntówny Wandy. Rzę 
czy te zostało odebrane i właścicielce zwrócont.

—. MU 4 PAMIĄTKA. Dziewońska Anna. Paster­
ska o kosiła do poik'-i. że niejaka Maria Dyrda? 
(k t 301 sfużaca. pozostawiła u niej jednomiesięirre 
dzierko płci męskiej i zbiegła w  niewiadomym kie­
runku.
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H U B K A
Zdro jow isko  
d la  D Z I E C I  

___________________  i d o r o s ł y ch
L e c z y :  Choroby przemiany materji, krzywicę, 
skazę Jimfatyczną, zołzy, niedokrewnoćć, początki 
zwapnienia żył, artretyzm. 1454kr
Ceny bardzo umiarkowane. Wszelkich informacyj 
udz ela K O M ISJA  Z D R O J O W A  W  R ABC E .

Na lipiec i sierpień oojąłem kierownictwo pedagogiczne

Kolonii dla młodzieży szkolnej
Do dyspozycji stoją pensjonaty w Zakopanem albo 
w Czorsztynie. Decyzji zależna od zgody większości 
interesowanych. Opłata bardzo niska. Kuchnia rytualna 
Zgłoszenia i informacje codziennie od 3—5 do 10 czerwca 
P ro f. W a ldm ann  E m il, K ra k ó w , P ań sk a  9

Przetargi pabliczne i
5 Dywizjon Samochodowy w Krakowie sprzeda

w  drodze przetargu ustnego —  który odbędzie się w 
dmu 9 czerwca b. r., o godz. 9 —  kilkanaście samo­
chodów osobowych, pótcśęiar owych, ciężarowych, 
motocykli, rowerów i przy czepek, -wycofanych z  u- 
żytku wojskowego, różnych tyff-ćw i marek,- oraz 
większą ilość masywów opon i kiszek samochodo- 
wyem, motocyklowych i rowerowych — używanych.

Bliższych informacyi udziela Komendant Parku 5 
Dywizjonu Samodbodowego. gdzie również można 
oglądać przeznaczony do sprzedaży materiał — w  
dnie powszednie od godziny 8 do 14.

• • •

W  dniu 7 czerwca b. r. odbędzie się w  Okręgo­
wym Urzędzie Bud. Nr. V. w Krakowie, plac św 
Magdaleny L. 2, III. piętro, o godzinie 9-tej rano pu­
bliczny przetarg na dzierżawę gnantów wojskowych, 
leżących w  garnizonie miasta Krakowa, na rok go- 
spodarozy 1933.

Najtańsza i najmodniejsza 
Wypożyczalnia książek

EUROPEJSKAm  ■  ■  m*  ■  ■ m  mz ■ m m  mm  ̂̂
w Krakowie, przy ul. Grodzkiej 33
w ypożycza już w szelk ie  nowości pol­
skie, niem ieckie i francuskie za niską 

opłatą miesięczną

Zł 1"50 b u  kaucji
K ażdą książkę można u nas otrzymać 

Sprow adzam y na nasz koszt każdą 
żądaną książkę

Wyprawki niemowlęce
bieliznę damską, męską, pościelową, oraz wszelkie 
zamówienia w  zakres bielizny wchodzące, wykonuje 
bardzo starannie według najświeższych żurnaii pra­
cownia „Ognisko P racy" w  Krakowie, ul. Mikołaj­
sk i 9, II. piętro. Zamówienia przyjmuje się codzien­
nie. z wyjątkiem sobót, od godz. 11— 1. Tel. 158-21. 
Fasony oryginalne. —  Krój pierwszorzędny. —  Ceny 
przystępne, termin dostawy punktualny. —  Przyj­
muje się również zamówienia z prowincji. —  P rzy  
większych zamówieniach rabat.

R OD Z IC E  I O P I E K U N O W I E
Uczniów zamiejscowych ze szkół powszech­

nych i średnich 
przy jm u je  na stały pobyt

zatwierdzony przez Kuratorjum O. S- K. 
Instytut Wychowaw. G. Spferera
.v Krakowie, ul. Starowiślna L. 85, teł. 171-08
1) Atmosfera zaufania i radosnej pracy.
2) Racjonalna pomoc w  nauce-
31 W szelkie wym ogi nowoczesnej pedagogiki 

i higjeny.
W pisy  na rok szkolny 1932/33 odbywają  

s/ię przed ferjami od godz. 3— 5. do końca 
czerwca. 1374kr

P O S A D  PO SZU K U JĄ

In teligentna wdowa z 
dobrej rodziny obejmie za 
rząd pensjonatu lub zaj­
mie się gospodarstwem 
domowen. w zastępstwie 
pani domu. —  Zgłoszenia 
pod „Sumienna" do Adm. 
N. Dz. 142Gkr

P an n a  z lepszego domu 
poszukuje posady wycho­
wawczyni do 1 dziecka w 
wieku lat 5—8. (Chętnie 
na wyjazd). Łaskawe zgło­
szenia pod „Wych owczy ni 
L. S.“ do Adm. N. Dz.

708g

P ie lę g iu a r lia  z długo­
letnią praktyką szpitalną, 
dobre r  iferencje, — pielę­
gnuje chorycL, położnice, 
hrzyjmle też na wyjazd. 
Ceny niskie. Zgłoszenia: 
Orzeszkowej 6, Waksman. 
_______________________ 'Ik g

P od . i łu ją c y , wyrobio 
na klijentela, poszukuje 
konkurencyjnych urtykn- 
łów na prowizję. Zgłosz. 
pod .Reprezentant* do 
Adm. N Dz. 731g

Blachę ocynkowana
| powszechnie znanej marki „Feniks**

Blachę cynkowa
i w s ze lk ie  inne m e ta le  nabyć m ożna po cenach  
fab ry c zn ych  u firm y

Rlachometal «;■'
Tel. 182-32. — Skład konsygnacyjny Śląskie­
go Przemysłu Cynkowego Kostuchna S. A.La

1. B W h bau m , Kraków, 
przeniósł skład dywanów 
perskich z Dietlowskiej 81 
na Potockiego 12. 1428k

I *  x  Adolf unieważnia 
zgnbiori. książeezkę Kasy 
Chorych w Krakowie.

J465kr

A b a ż u r y  artystyczne, 
Jedwabne pergaminowe, 
teflonowe. — Szkielety. 
Wytwórnia lamp elektr. 
abażurowycli „Fo*‘\ Kra­
ków, Sławkowska 30 tel. 
120-48 716v

D r. Schubert Leon u- 
nieważnia zgubione świa­
dectwo dojrzałości wydane 
w 1924 r. przez Panństw. 
Gimnazjum w Drohobyczu 

1462kr

DYW ANY ręczne, kili­
my: ,,Dywan". Kraków 
Podgórze, nl. Kingi 9. -  
Telefon 116-09. 121m

K O L A C J E
Jarzynow e,sm aczne po­
leca A.Postowa, Poselska 9

H am ak i, leżaki, płótuo 
h lakowe, sznury poleca: 
Scherer. Kraków, Krakow­
ska 6. ' 1460kr

LOKALF

S k le p  przyborów mod- 
niarskich w  śródmieściu 
do odstąpienia. Zgłoszenia: 
„Zaraz G.“ do Adm. Now. 
Dz 1461kr

4 lu b  5 pokoji z przy- 
należnościami, słoneczne, 
na I. p. w śródmieściu, 
na biuro lab mieszkanie 
do wynajęcia. Wiadomość 
Biuro ogłoszeń tattera, 
Kraków, Rynek 8. 1435k

Lan ck orona  liaja Za­
kopane, Pen sjonat „Przed-; 
wiośnie". Pokoje słonecz­
ne z balkonami, werandy, 
■ irasy, sala dancingotra 
Kuchnia pierwszorzędna; 
ceuy niskie —  Zgłoszenia' 
„Przedwiośnie* I anckoro- 
na. 707g'

Jordanów -M alejow w
urocze letnisko podkar­
packie. Pensjonat Klap-j 
ho l z  poleca piękne poko­
je słoneczne z całodziea- 
nem utrzymaniem lub be-. 
Kucania smaczna, rytual­
na. Willa zremontowana. 
Duża altana, radjo- korty 
teniso\*e. Ceny niskie, na' 
miesiąc maj i c te^ iu c 
znac-nie zniżone. 1428kr

U L G O W Y  A E O N A M E N T

D la  wszystkich naszych Szan. A bonentów  w prow adzam y do 30 
w rześn ia  br. u lgow y  letni abonam ent udzielając

50°/. z  ceny prenumeraty
K ażdy  prenum erator może zam ówić drugi abonam ent dla sw ej ro ­
dziny, w y jeżdżającej na letnisko.
U lg o w y  abonam ent kosztuje w  naszej Adm inistracji Z ł 3*30 plns  
koszta przesyłki Z ł 1"— , razem  Z ł 4.30 miesięcznie.

TROCHĘ HUMORU

W  DOBIE REKORDÓW.

—  A  w ięc K a ro lu , zobaczym y, k tóry  z  nas 
p ie rw e j będzie go tów !

17nn T in  i t t o c n n  m m  ■nto
c’" * ł i  tptrnp1: nutunn rmi 'va tf*nn itpoa

o i r z i t s n n  r m r p  * * *  ™
.ibru .mim **npe. rsitYi; m  "iy la rtr

Aten ;c rnxv

*iytp tep i t o  tm*i jm eti p y i  71J1CK 

.d’3\*ij w  p i mne onutsK

te nwoT tfuwe ,roc» 'fi^PT in  JTHJ 
nnicn ,*b y i oy .rutemtmn c ic t

JUBTID 7 5 " 3VJ! p i r .T it  GTOUtK

nitra n’j l » 3  g jp ir  ”re jbto I117Y1K*
.i 3'50 pi ‘7'ne ,(192C nijmytn-mn

♦Yi îtp’ 8*7 r.c’7p3 -icc1? mar® 30 mteen rwnn  
’8D jjpTin rpĘ -ty pi n t’ nns nam .tem i nrunn 
J. W arszaw iak, W arszawa, i;ntn te « pi 

Karmelicka 11. P. K. O. 712.

REKLAMA 4 0 ,4 4 4 4 4 4 4 4  
► ►► DŹWIGNIA HANDLU!!

< RENIMERATA: w Krakowi n pro w miesięczn TL 6*00. knur . TL 160 
-w Krakowie z odnoszeń, do donn *  „ 6 V  ■ „  18*60
Na prowincji * przesyłka >  ( iw w i  m „ 6*60 „ „ 19>
Z‘ gTan-ca przesyłka pocztowa „  „  10*00 „  a 30'(X

.N O W Y DZIENNIK- wychodzi csdka nn‘*  tekże w potfedr ałk! t M  po«w a

OGŁOSZENIA: Podsuwa obLciefl Jest 1 nikmetz a Jednym lamie. — Strona w 
tekicśe i mdeaiaatm ma 3 lamy po 74 nrilim. i— Strona aa teks-teo 6 la­
mów po 37 irtHm. —  Najmnlefeze ogłoszenie drobne Uczymy za 10 iłów.

CENY w złotych: L atronr 1*28. —  Tekst 1*—. Nadesłane 0*78. — Za tekstem 
0*26. —  Drobne od słowa 0*2C M l  poszukujących pracy 0*10. —  Gratula­

cje 12*50. — Zr zastrzeżeń'* miejxa dolicza się 25%.
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